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N A  Z D J Ę C IU : podczas sp o tka n ia  k ie ro w n ic tw a  K W  PZPR  
Z w ła d z a m i szczecińskich wyższych  u cze ln i. Fot. S t. C ieś lak

J A K  J U Ż  in fo rm o w a liś m y , na Z ie m i Szczecińsk ie j p rzeby­
w a ł cz łonek B iu ra  P o litycznego  K C  PZPR , m in is te r  S p ra w  Za ­
g ra n iczn ych , poseł S te fan  Ję d rycho w sk i.

W C ZO R A J, 
p o b y tu , gość

w  d ru g im  d n iu  ucze ln ianego K o le g iu m  R e k to r- 
to w a rz y s tw ie  skiego, re k to r  P o lite c h n ik i Szcze

se kre ta rza  K W  P Z P R  w  Szcze c iń s k ie j p ro f. d r  Józef K ę p iń ­
sk i. P od z ię kow a ł on w ła d zom  
p a r ty jn y m  i  p a ń s tw o w ym  za 
tro skę  i za in te re sow an ie  rozw o­
je m  szczecińskiego ośrodka  nau 
kow ego o raz  z a p e w n ił o d o ło ­
żen iu  w sze lk ich  s ił d la  osiągnię 
c ia  ja k  n a jlepszych  w y n ik ó w  w  
p ra cy  w  n o w y m  ro k u  akadem ie 
k im . N astępn ie  ro z w in ę ła  się 
dyskus ja .

c in ie , posła A n to n ieg o  W alasz­
k a  i p rzew odn iczącego P rezy­
d iu m  W R N  M a ria n a  Ł e m p ic k ie  
‘go  z w ie d z ił d w ie  n a jw iększe  in ­
w e s ty c je  p rze m ys ło w e  w  Szcze- 
cm sK iem  —  budow ę  za k ład ó w  
ch em icznych  w  P o licach  i o - 
idzieżowych „L u x p o l”  w  S ta r­
g ardz ie .

W  P o licach  gości p o w ita li:  I  
¡sekretarz K P  P Z P R  w  Szczeci­
n ie  Józef P rz y b y c iń s k i, I  sekre ­
ta r z  K o m ite tu  Zakładow ego  p a r 
t i i  na bud ow ie  Zenon K ucze r, 
d y re k to r  za k ład ó w  L u d w ik  M a ­
z u re k  o raz d y re k to r  Zespołu 
G enera lnego  W y ko n a w s tw a  Le ­
s ła w  Zaw isza.

f i  M in . Jęd irychow ski In te re s o w a ł się 
p o s tę p e m  p rac  n a te j b u d ow ie  o raz  
W y n ik a m i p ro d u k c y jn y m i u rucho­
m io n y c h  ju ż  o d d z ia łów . J a k  w iado ­
m o , p rze d  k i lk o m a  tygodn i 
k o ń c z y ł się p ie rw szy  e ta p  b u d o w y  
p to iek tó w  p ro d u k c y jn y c h , k tó ry  po­
c h ło n ą ł do tychczas 2,5 m ld  z ł. Do  
k o ń c a  b ieżącego  ro k u  za łoga k o m ­
b in a tu  do starc zy  ro ln ik o m  
to n , a w  p rzy s z ły m  ro k u  ju ż  oko ło  
B40 tys . to n  fo s fo ra n u  am onu , 
i Z  k o le i p rze d s ta w ic ie le  d y re k c ji  
¡ fa b ry k i i d y re k c ji  b u d o w y  p o in fo r­
m o w a li  m in . Jęd irychow ski ego o w ;f 
i u  p ro b lem ac h  zw ią za n y c h  z re a li­
z a c ją  p o lic k ie j in w e s ty c ji.
J, N a s tę p n ie  m in . J ę d ry c h o w s k i u d a ł 
isię do S ta rg a rd u , g d z ie  zo sta ł se r­
d e c zn ie  p o w ita n y  p rzez  gospodarzy  
■powiatu z X s e kre ta rze m  K P  P Z P R  
K a z im ie rz e m  C y p ry n ia k ie m . Gość za ­
p o z n a ł się tu ta j z  p rzeb ieg ie m  b u d o ­
w y  „ L u x p o lu ” o ra z  zw ie d z ił now o  
?uruchom io n y  o d d z ia ł k o n fe k c j i  szy ­
ją c y  ko s zu le  m ę sk ie  z  je d w a b iu  i 
ptyŁonu.

jj* W  G O D Z IN A C H  p op o łud n io ­
w y c h  m in is te r  S p ra w  Zagran icz  
m ych  w z ią ł u d z ia ł w  s p o tka n iu  
K ie ro w n ic tw a  K W  z w ła d zam i 
¡p ięc iu  szczecińskich  wyższych  
puczelni z o k a z ji ro zpoczynają ­
c e g o  się nowego ro k u  akadem ie  
tk iego. Po p o w ita n iu  p rz y b y ły c h  
m a to  sp o tka n ie  przez I  se kre ta ­
r z a  K W  A . W alaszka, g łos za-

rjjbra ł S. Ję d rycho w sk i. W  sw o im
k r ó tk im  w y s tą p ie n iu  p o d k re ś lił 
4 n  znaczenie badań nau kow ych  

ksz ta łcen ie  k a d r  z  w yższym  
¡w yksz ta łce n iem  d la  ro z w o ju  go­
spodarczego  i k u ltu ra ln e g o  k ra - 
nu  —  szczególn ie w  obecnym  
» k re s ie  p rzechodzen ia  na nowe 
in te n s y w n e  k ie ru n k i ro zw o ju . 
«Mówca z ło ży ł na  ręce p rzedsta ­
w ic ie l i  u cze ln i serdeczne życze­
p ia  ow ocnych  w y n ik ó w  w  p ra - 
ąpy n a u k o w e j i  dyda k tyczne j.
$ W  im ie n iu  w ła d z  ucze ln i prze 
tn ó w i ł  p rze w od n iczący  M ięd zy -
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Najw iększa demonsiracja w historii Kairu

pogrzeb
prezydenta Nasera

K A IR  P A P . Dziś, w  czw a rte k  o godz. 9 czasu w arszaw skiego  
rozpoczą ł się w  K a irz e  pogrzeb p rezyden ta  Z R A  Nasera. W  
uroczystośc iach  pogrzebow ych b io rą  u d z ia ł p rze ds ta w ic ie le  w ie  
lu  k ra jó w  i  g ło w y  państw , p re m ie rzy , p rz y w ó d c y  p a r t i i  p o li­
tycznych , m in is tro w ie .

N A  U L IC A C H  K a iru  tłu m y , na jw iększą  m asową dem onstra - 
J a k  p isze agencja  Reutera —  c ją  w  h is to r ii K a iru .
m ilio n y  osób. L u d z ie  bez p rze r-/  . . . .  M il io n y  ludzi przez całą noc czu-
w y  płaczą. W srod  tłu m ó w  ty -  wały wokół republikańskiego pałacu 
siące p o r tre tó w  prezyden ta  N a - K u b b e h , gdzie wystawione zostało 
sera w  cza rn e j obwódce. D z ie - Cłal°  prezydenta, 
s ią tk i tys ięcy  ż o łn ie rz y  oraz po- K a ir jest w  czerni. Kobiety ubra- 
lic ja n tó w  zg ro m a d z iły  się na 
u lica ch  w  ce lu  u trz y m a n ia  po­
rządku . C zw a rtk o w e  u roczysto­
ści pogrzebow e są z pewnością

Rozmowy A. Kosygina
z  p r z y w ó d c a m i  

Algierii, Sudanu I Syrii
K A IR  P A P . P rzew odn iczący den ta  Z R A  Nasera. O ba j mężo- 

R ady M in is tró w  ZSRR A . K o -  w ie  s tanu  o m ó w ili p rob lem y 
syg in  sp o tk a ł s ię  w  środę z p rze s tanow iące  p rz e d m io t w za jem - 
w o dn iczą cym  R ady R e w o lu c y j-  nego za in te resow an ia . S po tka­
n e j A lg ie r i i  B um ed ienem , k tó r y  n ie  o dby ło  s ię  w  p rz y ja c ie ls k ie j 
p rz y b y ł do K a iru  w  ce lu  w z ię -  a tm osfe rze .
c ia  u d z ia ł u  w  pogrzeb ie  p re zy - R ó w n i e ż : w  środę p re m ie r  K o sy -

Nowy miesiącznic
społeczno-kulturalny
w Szczecinie
Stefan Janusiewicz 

redaktorem naczelnym
Z A R Z Ą D  G łó w n y  R S W  „P ra s a ” 

p o d ją ł d ec y z ję  o w y d a w a n iu  z  dn . 
1 s ty c zn ia  1971 ro k u  w  Szczec in ie  
m ie s ię c zn ik a  sp o łe c zn o -k u ltu ra ln e g o .

W  zw ią z k u  z  ty m , z d n ie m  1 p aź­
d z ie rn ik a  b r . p o w o ła n y  zo sta ł na  
sta no w isk o  re d a k to ra  naczelnego no  
w e g o  czasop ism a S te fa n  Ja n u s ie ­
w ic z , d o ty ch c zas o w y zas tępca re d a k  
to ra  n ac zelne go  w  „G ło s ie  Szczeciń  
s k im ” .

P o w s ta n ie  m ie s ię c zn ik a  w  Szczeci­
n ie  je s t re zu lta te m  dążeń  środow iska  
k u ltu ra ln e g o  i  lite ra c k ie g o , zm ie rza ­
ją c y c h  do u zy s k a n ia  ś rod k a  o d d z ia ­
ł y w a n i  n a życ ie  k u ltu ra ln e  re g io ­
n u , p re ze n ta c ji d o ro b k u  a rty s tyc z­
nego i  u p o w sze ch n ie n ia  dośw iadczeń  
społecznego ru c h u  sp rzy m ie rzeń c ó w  
k u ltu ry . T ę  słuszną in ic ja ty w ę  w z ię ­
ły  pod u w a gę  w ła d ze  p a r ty jn e  i  
w n io s e k  o u tw o rz e n ie  czasopism a u- 
m ie śc ił w  s w yc h  u c h w a ła c h  K o m i­
te t  W o je w ó d z k i P Z P R  podczas p le ­
n arn e g o  posiedzen ia , poświęconego  
ocenie ro z w o ju  p ras y , ra d ia  i  T V  
w  w o je w ó d z tw ie  szc zec ińskim . M ie ­
s ię c zn ik  b ęd z ie  rów n o cze śn ie  o rg a ­
n em  ru c h u  s p o łe c zn o -k u ltu ra ln e g o , 
zo rg an izo w an eg o  w  S zc zec iń sk im  T o  
w a rz y s tw ie  K u ltu r y .

.g in  s p o tk a ł się  z  p rzew odniczący  
R a d y  R e w o lu c y jn e j i p rem iere m  Su 
dan u  E l-N im e ir i.m . W  czasie p rz y ja ­
c ie ls k ie j ro z m o w y  om ów io n o  p ro b le­
m y  s ta no w iąc e  p rze d m io t w za jem ne  
go za in te res o w an ia . W  ro zm o w ie  u -  
cze stn ic zy li ta k ż e  ze s tro n y  sudań- 
sk ie j m in is te r  S p ra w  Z a g ra n iczn y ch  
Is a , zaś ze s tro n y  ra d z ie c k ie j w ic e ­
m in is te r  S p ra w  Z ag ra n iczn y ch  W ino

A . K o sy g in  o d b y ł ta k ż e  spo tkan ie  
z szefem  p ań s tw a  i  p re m ie re m  S y rii  
A ta s im . W  czasie  ro zm o w y , k tó ra  
m ia ła  p rz y ja c ie ls k i c h a ra k -c - , K osy­
g in  i  A ta s i w y m ie n i l i  pog lądy na  
w ie le  p ro b le m ó w  in te re su tąc yc h  obie  
stro n y . W  ro z m o w ie  b ra l i u d z 'a ł ze 
stro n y  s y ry js k ie j m in is te r  O b rony  
E l-A s a d  o ra z  c z ło n e k  s y ry jsk ie go  
k ie ro w n ic tw a  S o c ja lis ty czn e j P a r t i i  
O dro d zen ia  A ra b s k e g o  (Tl A A S) M a -  
cbus, zaś ze s tro n y  ra d z ie c k ie j w i­
c e m in is te r S p ra w  Z ag ra n iczn y ch  W i­
n o g rad ó w .

A . ' K o sy g in  ró w n ie ż  w  środę w  
p ałacu  K u b b e h  s p o tk a ł się z pełn ią  
cym  o b o w ią zk i p re zy d e n ta  Z R A  A n -  
w a re m  e l-S a d a te m . Podczas sootka  
ni a, k tó re  t rw a ło  b lis k o  godzinę, A . 
K o s y g in  z ło ży ł kondolene.je z  po ­
w o d u  ś m ie rc i p re zy d e n ta  N asera .

2 0  @ s S b
zginęło wczoraj 

w fosdcissli
K A IR  P A P . J a k  p odało  ra d io  D a ­

m a sze k , w  czasie  środow ego a ta k u  
jo rd a ń s k ie j a r ty le r i i  k ró le w s k ie j na  
p o zy c je  p a r ty z a n tó w  w  północnej 
J o rd a n ii zg in ę ło  20 osób, a  45 odnio  
sło  ra n y .

n e  są n a czarflo . M ężc zyźn i noszą  
c z a rn e  w s tą żk i n a p ie rs iach  lu b  n a  
ra m io n a c h . N a  b u d y n k a c h  czarne  
t ra n s p a re n ty . F la g i opuszczone zo­
s ta ły  do p o ło w y  m a sztó w .

O d  w czesnych  godzin  ra n n y c h  10- 
k lio m e tro w a  tras a , k tó rą  k ro c zy ć  bę  
dzie  k o n d u k t po g rzeb o w y , w y p e ln io  
n a je s t m ilc zą c y m  tłu m e m  lu d z i po­
g rążo n y ch  w  w ie lk im  s m u tk u . P ra g  
n ą oni po ra z  os ta tn i sp o jrzeć  na  
c z ło w ie k a , k tó r y  od d a ł d la  n ic h  ż y -

O godz. 8.30 czasu w a rs z a w ­
skiego h e lik o p te r ze z w ło k a m i 
p rezydenta  Nasera w y s ta rto w a ł 
z pa łacu  K ubbeh  do s iedziby 
R ady D ow ó dztw a  R e w o lu cy jn e ­
go. H e lik o p te r e sko rto w a ny b y ł 
przez m y ś liw c e  odrzutow e.

c j i .  N a s tę p n ie  t ru m n a , udrapo-w ana  
f la g ą  Z je dn o c zo ne j R e p u b lik i A ra b ­
s k ie j, została p rze w ie z io n a  sam ocho  
d em  do  b u d y n k u , w  k tó ry m  ro zpo ­
c zę ły  się  o f ic ja ln e  u roczystości po­
grzebow e.

Po um ieszczeniu  t ru m n y  na 
la w e c ie  a rm a tn ie j rozlega się 
s a lu t a r ty le ry js k i.  Reprezenta­
c y jn a  o rk ie s tra  a rm ii e g ip sk ie j 
g ra  m arsza żałobnego Szopena. 
N a  tra s ie  k o n d u k tu  pogrzebo­
wego lu dz ie  wznoszą o k rz y k i:  
„B ę dz ie m y  kroczyć  d a le j tw o ją  
d rogą  aż do z w y c ię s tw a !” .

I__________  ,

Budapeszcie

SPOTKANIE
przedstawicieli partii 

k o m u n is ty c z n y c h  
i r o b o tn ic z y c h

E U D A P E S Z T  P AP . W  d n iach  
od 28 do 30 w rześn ia  1970 ro ku  
w  Budapeszcie  odby ła  s ię  w y ­
m ia n a  pog lądów  m iędzy  p rzed­
s ta w ic ie la m i 45 p a r t i i  k o m u n i­
s tycznych  i  ro b o tn iczych  na te ­
m a t n ie k tó ry c h  a k tu a ln y c h  za­
gadn ień  w a lk i a n ty ..n p e r ia li-  
s tyczne j.

De legacje  p o tw ie rd z iły  goto­
w ość sw o ich  p a r t i i do dołoże­
n ia  w y s iłk ó w , m a ją cych  na ce­
lu  rozszerzen ie  w sp ó łp ra cy  i 
u m o cn ie n ie  zw a rto śc i k o m u n i­
s tów  oraz  in n y c h  o rg a n iz a c ji i 
s ił a n ty im p e ria lis ty c z n y c h  na za 
sadzie rów ności, do a k ty w iz a c ji 
ic h  so lid a rn y c h  poczynań w e  
w sp ó lne j w a lce  p rz e c iw k o  im ­
p e r ia liz m o w i.

S po tkan ie  u p ły n ę ło  w  rzeczo­
w e j a tm osfe rze , w  duchu  p a r­
ty jn o ś c i i  so lid a rno śc i.

Z a rzą d ze n ie
p re m ie ra

W A R S Z A W A  P A P . Z g o dn ie  z  za­
rzą dze n ie m  prezesa R a d y  M in is tró w *  
n a z n a k  ż a ło b y  po  zgonie p rezy d en ­
ta Z je dn o c zo ne j R e p u b lik i A ra b s k ie j 
G a m a l A b d e ł N as era  w  d n iu  l  paź­
d z ie rn ik a  b r . n a le ży  w y w ie s ić  n a  
gm achach  p ań s tw o w yc h  w  c a ły m  
k r a ju  f la g i p ań s tw ow e opuszczone  
do  p o ło w y  m asztu .

D z iś
„szczyt” arabski

K A IR  P AP . Ja k  podała  agen­
c ja  M E N A , p rzew odn iczący S u- 
d ań sk ie j R ady R e w o lu cy jn e j 
E l-N im e ir i w y s tą p ił z propozy­
c ją  odbyc ia  w  c z w a rte k  w  K a i­
rze  a ra b s k ie j k o n fe re n c ji na 
szczycie. M a  ona dokonać p rze ­
g lądu  p o li ty k i a ra bsk ie j po 
śm ie rc i p rezyden ta  Nasera. A -  
gencja  pisze, że ko n fe re n c ja  
rozpoczn ie  się o godz. 18 czasu 
warszaw skiego .

leje ' '
p a le s ty ń s k ic h

K A IR  P A P . W ed łu g  in fo rm a c ji b iu  
r a  E l-F a ta h  w  B e jru c ie , k o m a n d o s i 
A l-A s s ifa  p rze p ro w a d z ili w  n o cy z  
w to rk u  n a środę d w ie  o p era c je  bo­
jo w e  w  g ó rn ej G a lile i. M . in . p o d ło  
żono ła d u n k i w y b u c h o w e  w  b u d yn ­
k u  z a jm o w a n y m  przez  iz ra e ls k ie  w la  
dze w o js k o w e  w  R a m a t N a f ta li, a  
ta k ż e  w  g ara żu , w  k tó ry m  zn a jdo ­
w a ły  się iz ra e ls k ie  p o ja zd y  w o js ko ­
w e . E k s p lo z ja  ła d u n k ó w  spow odo­
w a ła  c a łk o w ite  zn iszczenie b u d y n ­
k u  o ra z  w ie lu  p o ja zd ó w . Iz ra e lc z y c y  
p o n ieś li p o w ażn e  s tra ty  w  lu d z ia c h .

D ru g ą  a k c ję  ko m a n d o s i p rz e p ro w a  
d z il i  w  m ie js co w o ś ci A l-M a n s u ra .

| H un,™ , ♦  Krzyżowa droga po lsk ich  ks ięży * „W iskord ”  daje p rzykład  ♦  Czystość i kw ia ty  ♦ j
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M/s „Prof. Anlczkow“ na wadzie Centralne uroczystości w Gdańsku

l i i i  inotifpirticjci
roku akademickiego

Z  P O C H Y L N I O ś ro d ka  K a d łu b o w e  
go „ O d ra ” w  S to czn i S zc zec iń sk ie j 
im . A . W ars k ie g o  s p ły n ą ł w c zo ra j 
n a  w o d ę  c zw a rty  z se rii B-80, s ta ­
t e k  sztootoo -  to w a ro w y  b u d o w a n y  
d la  Z S R R  —  m /s  „P ro fe s s o r A n ic z -  
k o w ” .

N a  u ro czyste  w o d o w a n ie  p rz y b y ła  
m a tk a  ch rze stn a je d n o s tk i, d ługo ­
le tn ia  p ra c o w n ic a  stoczn i, W ła d y s ła ­
w a  M a je w s k a , m a łżo n k a  zas łużone­
go s toczn iow ca o ra z  lic zn e  rzesze  
sto czn iow có w  i  m ie s zk a ń c ó w  nasze­
go m ia s ta .

O becny b y ł ta k ż e  w ic e k o n s u l 
Z S R R  w  S zc zec in ie  W . F iła to w .

Z w o d o w a n a  je d n o s tk a  je s t m oto ­
ro w c e m  je d n o ś ru b o w y m  p rze zn a ­
c zo n y m  do  szk o le n ia  s łuchaczy  
s a k ó ł m o rs k ic h  w s zy s tk ic h  sp e c ja l­
nośc i, a  ró w nocze śn ie  m oże b y ć  w y  
zys k a n a  do p rze w o zu  d ro b n ic y , ła ­
d u n k ó w  m a so w y ch , ch łod zo n y ch  i  
p ły n n y c h .

M /s  „P ro fe s s o r A n ic z k o w ” je s t  
k o le jn ą  197 je d n o s tk ą  z w o d o w a n ą  w  
S to c zn i S zc zec iń sk ie j. O g ó łe m  nasza  
stoczn ia  w y b u d o w a ła  d la  a rm a to ra  
ra dz iec k ie g o  74 s ta tk i (a w a )

F o to : S t. C ie ś la k

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

M /s  „W o d n ic a ” z  D u b lin a  z  
d ro b n ic ą

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

M /s  „P o łc zy n  Z d ró j”  do  Lo n  
d y n u  z  d ro b n icą

M /s  „C zęs to c h ow a” do Z a ­
c h o d n ie j A f r y k i  z d ro b n icą

M /s  „ Z ie m ia  K o s za liń s k a ”  do 
W ło c h  v ia  Ś w in o u jś c ie  z  w ę ­
g le m .

M /s  „P o d h a le ”  do W io c h  v ia  
Ś w in o u jś c ie  z  w ę g le m  

S/s ,.Z ie lo n a  G ó ra ”  do D a n ii  
z  w ę g lem

M /s  „Je lc z  I I ”  do D a n ii  z  
w ę g le m

M /s  „ S u w a łk i”  do  F in la n d i i  
z  w ę g lem .

W  P O R C 1B :

W E  W R ZESN TTJ p o rto w c y  
SM ezecina, Ś w in o u jś c ia  i  K o ­
ło b rze g u  p rz e ła d o w a li ogółem  
1 388,9 tys . to n  wykoin.uaąc za ­
d a n ia  ifloócńiowe p la nu  w  106,6 
proc. W ę g la  p rze ła d o w a n o  
792,9 tys . ton , ru d y  151 tys . 
to n , in n y c h  to w a ró w  m aso­
w y c h  299,8 tys . toin, zb o ża  12.2, 
d re w n a  34,4 i  dnoibnicy 98,6 
tys . toin.

R e zu lta t , u z y s k a n y  z p rz e ła ­
d u n k u  in n y c h  to w a ró w  m aso­
w y c h  s ta n o w i n o w y  re k o rd  
p o rtu  w  p rz e ła d u n k a c h  m ie ­
s ięcznych  te j g ru p y  to w a ro ­
w e j- O gó łem  w  c iąg u  9 m ie ­
s ięcy b r . p o rto w c y  p rze ład o ­
w a li  ju ż  p o n a d  11 740 tys . ton.

Alum iniow e
sanatorium

K IE L C E  P A P . W  B u s k u -Z d ró j u 
t r w a ją  in te n s y w n e  p rac e  p rz y  budo­
w ie  p ię kn eg o  s a n a to r iu m . Jego in ­
w e s to re m  je s t  Z a rzą d  G łó w n y  Z w ią ż  
k u  Z aw od o w e g o  W łó k n ia rz y . O bec­
n ie  n a p la cu  b u d o w y  ro zp o czą ł się 
m o n ta ż  p ro to ty p o w y c h  w  k r a ju  
śc ian , w y k o n a n y c h  ca lko -w ic ie  z  a łu  
m in iu m .

P ie rw s z y  p a w ilo n  n a  250 łó że k  
p rz e k a z a n y  zos tan ie  d o  u ż y tk u  w  
xo>ku p rzy s z ły m . D a ls ze  —  n a 200 
1 100 łó ż e k  — w  la ta c h  n as tę p n yc h . 
Z  n o w ej p la c ó w k i b ęd z ie  m o g ło  ko ­
rz y s ta ć  je d n o ra zo w o  550 osób leczą­
c y c h  s ię  n a  ch o ro b y  re u m a ty c zn e .

Konferencja prasowa w QKO

Bogaty program 
obchodów Dnia WP
W C Z O R A J w G a rn iz o n o w y m  

K lu b ie  O fic e rs k im  o d b y ła  się 
k o n fe re n c ja  p ra sow a  zo rg an izo ­
w a na  z o k a z ji zb liża jące g o  się 
D n ia  W o js k a  P olsk iego  o raz  25- 
le c ia  P om orsk iego  O krę gu  W o j­
skowego.

W  k o n fe re n c ji u cze s tn ic zy li do­
w ó d ca 12 D y w iz j i -  Z m e c h a n izo w a n e j 
im . A r m ii  L u d o w e j p ik  M ie c zy s ła w  
U rb a ń s k i, sze f o d d z ia łu  o ś w ia ty  i  
k u l tu r y  Z a rz ą d u  P o lity c zn e g o  P O W  
p ik  S te fa n  Ig le w s k i o raz  szef W o je ­
w ó d zk ieg o  S ztab u  W ojsk ow eg o  p łk  
B ro n is la w  Ilro d a w c z u k .

D z ie n n ik a rz o m  p rze ds ta w io no  
b og a ty  d o rob ek  PO W , 12 D y w i­
z j i  i  je d n o s te k  O b ro n y  T e ry to ­
r ia ln e j K ra ju  a  ta kże  sze ro k i 
p ro g ra m  u roczystośc i, sp o tka ń , 
k o n k u rs ó w  itp . M . in . w e  w szys t 
k ic h  je dn o s tka ch  w o js k o w y c h  
odbędą s ię  w  p a ź d z ie rn ik u  ze­
b ra n ia , n a  k tó ry c h  zostan ie  pod 
su m ow ana  ęea liza c ja  a p e lu  R a ­
d y  W o js k o w e j i  K o m ite tu  POW , 
odbędą s ię  lic z n e  s p o tk a n ia  z 
w e te ra n a m i w a lk  z faszyzm em , 
u roczys te  c a p s trz y k i, w y s ta w y  
pt. „25 la t  P O W ” , d n i o tw a r ­
tych  koszar itp . D o c ie kaw szych  
im ,prez należeć będzie  z  p e w ­
nością  u roczys ta  o d p ra w a  w a rt 
w  Szczecin ie  o raz  k o n k u rs  na 
n a jb a rd z ie j ro zśp iew aną  kom pa  
n ię. 8 p a ź d z ie rn ik a  w  B ydgosz­
czy  odbędzie  się sesja h is ta ry c z

W A R S Z A W A  P A P . Dziś rozpoczyna się d la  ok. 320 tys. stu­
dentów, kształcących się na  studiach dziennych, wieczoro­
wych, zaocznych i eksternistycznych, now y rok akadem icki. W  
reprezentacyjnych salach i  aulach blisko 100 wyższych szkól 
zabrzm i po raz 27 akadem icki hym n „Gaudeamus Ig itu r”.

C E N T R A L N E  uroczystośc i 
o tw a rc ia  nowego ro k u  a kad e ­
m ick ie g o  odbędą s ię  w  n a jm lo d  
szej u cze ln i k ra ju  —  U n iw e rs y  
tec ie  G da ń sk im , k tó r y  rozpoczy 
na  s w o ją  dzia ła lność.

P rzez 26 la t  szko ły  wyższe 
w y k s z ta łc iły  d la  naszej gospo­
d a rk i,  k u ltu r y  i  n a u k i przeszło 
520 tys. w yso ko  k w a lif ik o w a ­
n ych  s p e c ja lis tó w . M ia rą  rozw o  
ju  s z k o ln ic tw a  wyższego je s t 
też fa k t,  iż  obecnie  na 10 tys. 
m ieszkańców  p rzyp ad a  b lis k o  
100 s tud e n tó w . Coroczn ie  naukę  
w  u cze ln iach  p o d e jm u je  ponad 
80 tys. n ow ych  s tuden tów . Dziś 
n o w i s tud e nc i złożą uroczyste  
ś lu bo w a n ie  i  o trz y m a ją  in d e k ­
sy.

Za da n ia  sto jące  w  ty m  roku  
przed u cze ln ia m i, a w y n ik a ją c e  
z n o w e j s tra te g ii gospodarcze j i 
n ie d a w n e j n o w e liz a c ji u s ta w y  o 
szko łach  w yższych , są n ie z w y k ­
le  o dp ow iedz ia lne . P e łna  re a li­
zac ja  g en e ra lne j ko n ce p c ji jes t 
n ie  ty lk o  o bo w ią zk ie m  szkó l 
wyższych, a le także  dużą szan­
są, że w z rośn ie  p ow a żn ie  ich

P R ZY JĘ C IE
w Ambasadzie OhRL

w  W a r s z a w ie
W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji 21 rocz  

n ic y  pow sta n ia  C h iń s k ie j R e p u b lik i  
L u d ow ej am ba sa d o r tego  k r a ju  w  
Podsce Jan K u a n g  w y d a ł 30 w rze śn ia  
p rzy ję c ie  w  sa lach  A m b a s a d y  C h R L  
w  W ars zaw ie .

n o -w o js k o w a  n a  te m a t „25 la t  
P om orsk iego  O krę gu  W o jsko w e  
go”  a także  u ro czys ta  akade ­
m ia. W  G a rn iz o n ie  S zczeciń­
s k im  a kad em ia  z o k a z ji D n ia  
W o jska  P olsk iego  odbędzie  się 
9 p aźd z ie rn ika  na te re n ie  5 K o ­
łobrzesk iego  P u łk u  Zm echam zo 
wanego. (w it)

OSTATNIA DROGA 
red. Alfreda 
S ą d e c k i e g o

W C Z O R A J n a  C m e n ta rzu  C e n tra l 
n yra  w  Szczec in ie  o d b y ł się pogrzeb  
re d . A lfre d a  Sobeck iego  — d z ie n n i­
k a rz a  zasłużonego d la  ro z w o ju  m o r  
skiego Szczecina, re d a k to ra  ro zg ło ś­
n i Po lskiego R a d ia . O  godz. 14 
sprzed  b ra m y  cm e n ta rza  w y ru s zy !  
ża ło b n y  k o n d u k t. P ró c z  n a jb liższe j 
ro d z in y  n a m ie js ce  sp o c zy n k u  od ­
p ro w a d z ili re d . A lf re d a  Sobeckiego  
p rzed s ta w ic ie le  K W  z  k ie ro w n ik ie m  
W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  J a n e m  B o g uty  
n em , ko led zy , zn a jo m i, de leg ac je  in ­
s ty tu c ji m o rs k ic h , s tu d en c i W yższe j 
S zk o ły  M o rs k ie j.

W  im ie n iu  w s p ó łto w a rzy s zy  p ra c y  
Z m arłeg o  p o żeg n a ł n a d  g ro b em  z a ­
stępca re d a k to ra  naczelnego rozgłoś  
n i Polskiego R a d ia  w  Szczec in ie  re d . 
Tad e u sz  S to iń sk i.

G rób  re d . A lf re d a  S obeckiego po ­
k r y ły  d z ie s ią tk i w ie ń c ó w  i  w ią za n e k  
k w ia tó w .

ro la  w  życ iu  narodu , a w ra z  2  
n ią  w z rośn ie  społeczna fu n k c ja  
p ra c o w n ik ó w  n a u k i i  n ad an y  
zostan ie  n a jb a rd z ie j p ra w id ło ­
w y  k ie ru n e k  d z ia ła ln o śc i szkol-, 
n ic tw a  wyższego.

„Gryfy Pomorskie“
dla szczecińskich

ORMO-wców
P R E Z Y D IU M  W o je w ó d zk ie j R a d y  

N a ro d o w e j p rzy zn a ło  o statn io  — n a  
w n io s e k  M ie js k ie g o  S połecznego K o  
m ite tu  O R M O  — „ G r y fy  P o m o rs k ie ” 
d la  w y ró ż n ia ją c y c h  się  w  p ra c y  spo  
łe czn e j cz ło n k ó w  O R M O .

U roczystość d e k o ra c ji o d b y ła  się 
w c z o ra j w  s ie d z ib ie  P re z . M R N . 
P rz y b y l i  n a  n ią  m . in .:  p rze w o d n i­
czą cy  W o je w ó d zk ie g o  Społecznego  
K o m ite tu  O R M O , poseł K . P ru s iń s k i, 
z -c a  k o m e n d a n ta  w o je w ó d zk ie g o  
M O  p ik  Sz. K a rp il t , k o m e n d a n t w o ­
je w ó d z k i O R M O  p łk  J . G ó rn ik , ko­
m e n d a n t m ie js k i O R M O  in ż . St. M a ­
lec  o raz  in n i p rzed s ta w ic ie le  w o je ­
w ó d zk ic h  i  m ie js k ic h  w ła d z  o rg a n i­
za c ji.

Po  o ko liczn o śc io w y m  p rze m ó w ie ­
n iu  p rzew o dn iczą ce go  M ie js k ie g o  
Społecznego  K o m ite tu  O R M O , se kre  
ta rza  K M  P Z P R  J . P a w lo n k i, 20 
c z ło n k ó w  O R M O  o trz y m a ło  „ G r y fy  
P o m o rs k ie ” . A k tu  d e k o ra c ji do ko n a  
l i :  K . P ru s iń s k i, J . P a w lo n k a  i  w i­
c e p rzew o dn iczą cy  P re z . M R N  Z . K u ­
b ia k .

N a  zak o ń cze n ie  z a b ra li glos K . 
P ru s iń s k i i  Sz. K a rp ik , k tó rz y , s k ła  
d a ją c  od zn ac zon y m  g ra tu la c je , w  
serdecznych  s łow ach  p o d z ię k o w a li 
im  za d o tychczasow ą, o f ia rn ą  pracę  
w  s łu żb ie  społeczeństw a.

(ap)

General Zakonu Dominikanów 
o polskośd Ziem Zachodnich

O D  N IE D A W N A  K o śc ió ł rzy m s k o  
k a to l ic k i w  P olsce s ta l się p rze d ­
m io te m  d u żego  z a in te re s o w a n ia  
w p ly to o w y ch  k ó ł k u r i i  rz y m s k ie j. 
Ś w iad c zą  o  ty m  l ic zn e  o s ta tn io  
p rz y ja z d y  d o  naszego k r a ju  w yso ­
k ic h  d o s to jn ik ó w  ko ś c ie ln y ch  z 
R zy m u . W y m ie n ić  trze b a  tu ta j  u b ie  
g lo ro czn ą w iz y tę  w  Polsce g e n e ra ­
ła  za k o n u  je z u itó w  o. F e d ro  A R -  
R U P E ; teg o ro czn ą  w iz y tą  je d n e g o  
z n a jb a rd z ie j ek sp o n o w a n yc h  fu n k  
c jo n a riu s z y  k u r i i  r z y m s k ie j , a r c y ­
b is ku p a  P IG N E D O L I;  p o b y t w  lip -  
cu  i s ie rp n iu  b r. o p a la  — p ry m a s a  
za k o n u  benedyJctynów , o. D o m  
W E A K L A N D A . O b e cn ie  b a w i w  na  
szy m  k r a ju  p rze ło żo n y  g e n e ra ln y  
z a k o n u  d o m in ik a n ó w , o. A n ie  et o 
F E R N A N D E Z , w  to w a rzy s  tuzie k u -  
r ia lis tó w  rz y m s k ic h , o. N a d ra  Jo ­
sepha  i  o . F a b ia n a  M a d u ry .

O. F e rn a n d e z  w iz y tu je  n ie o m a l 
roszystk ie  z n a jd u ją c e  się w  Polsce  
k la s z to ry , d o m y  z a k o n n e  i  kość o- 
ly  d o m in ik a ń s k ie . 18 w rz e ś n ia  b r. 
zw ie rz c h n ik  za k o n u  p rz y b y ł do  
W ro c ła w ia  —  w ita n y  ta m  w  koś­
c ie le  m ie js c o w y c h  d o m in ik a n ó w . W  
o d p o w ie d z i n a p o w ita n ie  o . F e r ­
n an d e z  o ś w ia d c zy ł m . in .  p u b lic z ­
n ie :

„ M iło  m i je s t sp o tka ć  się tu ta j  
n a  te j  z ie m i p o ls k ie j, z w a m i, po  
w ie k a c h  o d zy s k a n e j, Z  p o d z iw e m

patrzę  n a m u ry  n as zej ś w ią ty n i, 
ta k  p ie czo łow ic ie  p o ls k im i rę k a m i 
podnies ionej z g ru z ó w , w ra z  z ca ­
ły m  ty m  p ię k n y m  m ia s te m  o k a le -  
cza ly m  z czasów w o jn y , Po lsce po  
w ie ka ch  p o w ró co n y m  i n o w y m  
m ło d y m  ż y c ie m  tę tn ią c y m “ .

Z  T Y C H  p rz y ja z n y c h  s łó w  w y n i­
k a  n iezbicie , że g e n e ra ł d o m in ik a ­
n ó w  t ra k tu je  nasze o d zy s k a n e  Z ie ­
m ie  Zac h o dn ie  ja k o  bezs p o rn ie  i  na  
zaw sze n a leżą ce  d o  P o ls k i. Jego  
w y p o w ied ź  k o n tra s tu je  z  fo rm a l­
n y m  sta n o w isk ie m  S to lic y  A posto ł 
s k le j, k tó ra  z u p o re m , ju ż  od la t  
25, w ro c ław sk ą  m e tro p o lię  koś c ie l­
n ą  o raz  in n e  je d n o s tk i a d m in is tra ­
c j i  Kościo ła n a Z ie m ia c h  Z a c h o d ­
n ic h  o f ic ja ln ie  u m ie szc za w  sp isie  
d ie c e z ji n ie m ie c k ic h . S tan o w isk o  
to  W a/tykan z a jm u je  pod n ac is k ie m  
z a c h o d n io n ie m ie c k ie j h ie ra rc h ii  ko­
śc ie lnej. w  ło n ie  k tó re j s iły  re w iz jo  
n is ty czn e  i o d w e to w e  uw ią ż jeszcze  
z a jm u ją  p o zy c ję  d o m in u ją c ą . A le , 
ja k  w idać, n ie w s zys cy  lu d z ie  K o ­
ścio ła na szczytach  h ie ra rc h ii w a ty  
ka ń s k ie j u le g a ją  n ac is ko m  zac h o d - 
n io n ie m ie c k ic h  b is ku p ó w .

Poza o  F e rn a n d e ze m  zn a m ie n n e  
o św iadczen ie  z ło ż y ł w  ro k u  u b ie g ­
ły m  g en e ra ł z a k o n u  je z u itó w , o. 
A rru p e . O c e n ił o n  n e g a ty w n ie  u -  
trz y m y w a n ie  s ta n u  tym c zas ow ośc i 
o rg a n iza c ji K o śc io ła  w  P o ls ce z a -

c h o d n ie j i  p ó łn o c n e j, p o d k re ś la ją c , 
iż  je s t  to  is to tn ą  p rzes zko d ą  na  
d ro d ze  w io d ą c e j d o  p e łn e j n o rm a ­
liz a c j i  s to su n k ó w  k o ś c ie ln o -p ań stw o  
w y c h .

P o z y ty w n e  o p in te  g e n e ra łó w  
d w ó ch  w ie lk ic h  z a k o n ó w  rz y m s k o ­
k a to lic k ic h , d o ty czą ce  bezs p o rn e j 
p rzy n a le żn o ś c i Z ie m  Z a c h o d n ic h  do 
P o ls k i, m ogą być tra k to w a n e  ja k o  
p rz e ja w  re a liz m u  p o lity k i w a ty k a ń  
s k ie j w  o d n ie s ie n iu  d o  s to su n k ó w  
p o ls k o -n ie m ie c k ic h . O by ten  re ­
a liz m  p rz e n ik n ą ł  ca łą  d y p lo m a c ję  
p a p ie s k ą , o b y  u zn a ła  o n a  w reszc ie  
n ie od w rac a ln o ś ć  stanu  fa k ty c zn e g o  
stw o rzo n e go  re z u lta ta m i I I  w o jn y  
ś w ia to w e j.

P O W R A C A J Ą C  do  w iz y ty  o. ge­
n e ra ła  F e rn a n d e za  w e  W ro c ła w iu , 
w a rto  jeszcze dodać , że żeg n a jąc  
się z lic z n ie  z e b ra n y m i ks ię żm i i  
w ie rn y m i, n a w ią z a ł do  h is to r ii P o l­
s k i i p o w ie d z ia ł-

„ H is to r ia  w a s ze j O jc z y z n y  je s t  
w ie lk im  pas m em  b o h a te rs tw a  i h e ­
ro izm u  w  o b ro n ie  w a rto ś c i du ch o ­
w y c h . P rze k a żc ie  te  w a rto ś c i n ie ­
naruszone p o k o le n io m  n as tę p n ym ” .

N a zak o ń c ze n ie  g e n e ra ł ra d z i ł ze 
b ra n y m , a b y  ro z u m n ie  c z e rp a li z 
ra dości ż y c ia  i  a b y  ż y w ili  stosunek  
b ra te rs k i d o  w s zys tk ic h  lu d z i, n ie ­
za le żn ie  od ich p o s ta w y  św ia to p o ­
g lą d o w e j.

S T A N IS Ł A W  M A R K IE W IC Z

Dni Filmu 
Radzieckiego
D O R O C Z N Y M  Z W Y C Z A J E M  

w  p a ź d z ie rn ik u  u rzą dza ny jest 
c y k l p ro je k c j i f i lm o w y c h  pre ­
ze n tu ją cych  n a jn o w s z y  do rob ek  
ra d z ie c k ie j k in e m a to g ra f ii .  Są 
to  ta k  zw a ne  D ni F ilm u R a­
dzieckiego. Tegoroczne  D n i s ta ­
n o w ią  k o n ty n u a c ję  w io se nn ych  
im p re z  f i lm o w y c h  z o rg an izo w a ­
n ych  z  o k a z ji 100 ro czn icy  uro-' 
dż in  W l. I .  L en in a .

W IO S N Ą  p re ze n to w a n e  b y ły  ra ­
d z ie ck ie  f i lm y  d o k u m e n ta ln e , n a to ­
m ia s t podczas nadch od zą cy ch  D n i  
b ęd z ie m y m ie li  o k a z ję  z a p o zn a n ia
się p rzede w s z y s tk im  z  o b ra za m i 
fa b u la rn y m i u k a z u ją c y m i n a jn o w ­
sze o s iągn ię cia  ra d z ie c k ie j s z tu k i f i l ­
m o w e j

D w u ty g o d n io w e  obchody D n i 
F ilm u  R adzieck iego  rozpoczną 
się w  całej Polsce 26 p aźd z ie r­
n ik a  b r. Z a in a u g u ru je  je  pre-; 
m ie ro w a  p ro je k c ja  d w u s e ry jn e - 
go f i lm u  reżyse ra  S. G ie ra s im o - 
w a  „Nad jeziorem ”. W  Szczeci­
n ie  u ro czys te  o tw a rc ie  D n i od-; 
będzie  się w  k in ie  „K o sm o s” .' 
N a re p e rtu a r k in  b io rą cych  u- 
d z ia ł w  obchodach z łożą  s ię  m . 
in . ta k ie  p o zyc je : „Daleko na  
zachodzie”, „Szlacheckie gnia­
zdo”, „Krem low skie k uran ty”, 
„Zbrodnia i  k ara”, „B iałe  słoń­
ce pustyni”, „Świeć m oja  gw ia­
zdo” oraz  d o k u m e n ta ln e : „Le­
n in  —  karty  życiorysu” i „Le­
n in  —  fak ty  i  w ydarzenia”.  
Podczas D n i w  147 k in a c h  na­
szego w o je w ó d z tw a  p re zen tow a  
ne będą f i lm y  ra d z ieck ie .

W  n ie k tó ry c h  zos tan ą  zo rg a n izo ­
w a n e  s p e c ja ln e  p rze g lą d y  te m a ty c a  
n e w ych o d ząc e  n a p rz e c iw  z a in te re ­
so w an io m  poszczegó lnych  w idzów .;

M IM O  iż  t ra d y c y jn e  obchody D n i  
F ilm u  R ad z ie ck ie go  ro zp o c zy n a ją  s ię  
d o p iero  w  o s ta tn ie j d e k a d z ie  m ie ­
siąca szczec iński k o m ite t  o rg an iza ­
c y jn y  ro zp o czą ł ju ż  p ra c e  p rzy g o to ­
w a w c ze  z m ie rz a ją c e  d o  p e łn e j i  
w szec h stro n ne j p o p u la ry z a c ji te j  
w a rto ś c io w e j im p re z y , (ru )

ZE SPORTU

Trudny egzamin 
bokserskiej młodzieży
P IE R W S Z A  p o ło w a  p a ź d z ie rn ik a

b ęd z ie  d la  po lsk ic h  p ię śc ia rzy  « k re ­
sem  w zm o żo n y c h  w y s iłk ó w . N a j­
p ie rw  ju n io rz y  ro ze g ra ją  jednocześ­
n ie  n a d w óch  fro n ta c h  s p o tk a n ia  
m ię d zy p a ń s tw o w e  z  N R F  i  N R D , a  
k i lk a  d n i p ó źn ie j ó sem ka b o k s e ró w  
p o lsk ic h  w e źm ie  u d z ia ł w  t ra d y c y j­
n y m  ju ż  m ię d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ju  
w  s to lic y  N R D . U sta lon e  zo s ta ły  
s k ła d y  n a  w s zy s tk ie  te im p re zy . D o  
N R D  n a m e cze w  d n ia c h  2 i  5 p a ź ­
d z ie rn ik a  w y je ż d ż a ją  n a s tę p u ją c y  z a  
w o d n ic y  (od p a p ie ro w e j do c ię ż k ie j)  
N ie b u d e k . P a z u r, D u ls k i, C ich o w łas *  
O s etko w s k i, L e w a n d o w s k i, D u b is z  I I ,  
W o s ik , W ó jc ik , K a rp a ls k i, Janecki«  
W la ź łik ,  W la c za k .

W  d n iu  3 p a ź d z ie rn ik a , w  K o n i­
n ie , p ie rw s za  re p re ze n ta c ja  P o ls k i  
ju n io ró w  ro ze g ra  m ecz z  re p re ze n ­
ta c ją  ju n io ró w  N R F . S p o tk a n ie  to  
o d b ędzie  się w  w agach  od m u sze j 
do  c ię ż k ie j, a d ru ż y n a  P o ls k i w y s tą  
p i w  n a s tę p u ją c y m  z e s ta w ie n iu : G ó r  
n y , S ta n is ła w s k i, K rzy s zc za k , K r ę -  
c id ło , R y b ic k i. F ie rw ie w ie c k i—F e tk e l*  
M a rs z a łe k , K as zu ba . W  d w a  d n i  
p ó źn ie j — 5 p a ź d z ie rn ik a  w  B ydgo­
szczy w  m e czu  re w a n ż o w y m  N R F
— P o ls ka  nasz zespó ł ju n io ró w  w a l  
c zy ć  b ęd z ie  w  n a s tę p u ją c y m  zesta­
w ie n iu  : B o rk o w s k i. P a ra f  inow icz«  
W iś n ie w s k i, W is zo m irs k i, A n tczak«  
N o w ik . D z iu b ik , S lu s a rk łe w ic z , W y ­
d ra  i  B u d yń .

D O  U D Z IA Ł U  w  m ię d zyn a ro do ­
w y m  tu rn ie ju  w  d n iac h  6—10 p a ź ­
d z ie rn ik a  w  s to lic y  N R D  w y z n a c z ę  
n i zo sta li n a s tę p u ją c y  za w o d n ic y :  
w a g a  p a p ie ro w a  — B ła ży ń s k i, re z . 
C h m ie l, m u sza — Jag ie lsk i, k o g u c ia
— G a łą z k a , re z . M o ru ś , p ió rk o w a  — 
B ry l ,  Ie k k o p ó łś re d n ia  — P e te k , le k -  
k  oś re d  n i a  — S k o w ro ń s k i, ś re d n ia  —  
Skoiczewslkl, p ó łc ię żk a  —  W ajgelfc.



K U R I E R  ę  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT STRONA 3

Polsko-czechosłowacki serial telewizyjny

Kapitan Kloss 
w roli amanta

B Ę D Z IE  to  p ie rw szy  po lsko - 
czechosłow acki s e r ia l te le w iz y j­
n y . N ie  m a on jeszcze nazw y, 
n ie  są jeszcze gotow e sce na riu ­
sze w s zys tk ich  p ro je k to w a n y c h  
13 o dc in kó w , a le  k ie ro w n ic tw a  
©bu b ra tn ic h  te le w iz ji u zgo dn i­
ł y  ju ż , że p rzys tąp ią  do te j 
p ie rw s z e j k o o p e ra c y jn e j p ro d u k  
c j i .  A u to re m  scenariusza  je s t 
p ra s k i d z ie n n ik a rz  K . V a lte ra . 
Z  p rzedłożonego ko nsp ek tu  w y ­
n ik a , że a k c ja  te j te le w iz y jn e j 
s e r i i  toczyć s ię  będzie w s p ó ł­
cześnie  w  p o ls k ic h  i  s łow a ck ich  
T a tra c h . Będą to  m iło sn e  p rz y ­
g ody  P olaka  im ie n ie m  A dam , 
p ra c o w n ik a  naszego G O P R -u. 
k tó r y  za koch a ł s ię  w  czesk ie j 
le k a rc e  E w ie .

1 G Ł Ó W N E  ro le  z o s ta ły  ju ż  obsa­
d zo n e . P a n ią  d o k to r  g ra ć  b ęd z ie  
z n a k o m ita , o u rz e k a ją c e j u ro d z ie  
cze sk a  a k to r k a  K w e ta  FLa1ova, a 
p o lsk ie g o  ra to w n ik a  — p o p u la rn y  
i  w  C ze c h o s ło w a c ji S ta n is ła w  M i­
k u ls k i.  R e ży s e rii p o d ją ł się tw ó rc a  
w ie lu  fa b u la rn y c h  f i lm ó w  Jó ze f 
M a c h .

K o o p e ra c ja  d o ty c z y  n ie  ty lk o  ob- 
g ad y a k to r s k ie j , czy  w sp óln yc h  
p rz e p ię k n y c h  p le n e ró w  w  T a tra c h .  
G łó w n y m  o p e ra to re m  m a  zostać  
P o la k  Z y g m u n t S a m o s iu k  — a u to r  
z d ję ć  do f i lm ó w  A n d rz e ja  W a jd y  
„ K r a jo b r a z  po  b itw ie ”  i  „ B rz e z i­
n a ” .

D o  ko ń c a  b r . m a ją  b y ć  go to w e  
s c e n a riu s ze  w s zy s tk ic h  13 o d c in k ó w  
ł  p ra w d o p o d o b n ie  Już w  m a rcu  
p rzy s z łe g o  ro k u  ro zp o czn ą  się p ie rw  
s ze  zd ję c ia  p le n e ro w e  w  T a tra c h .  
Z d ję c ia  w  a te lie r  p ro w a d zo n e  będą  
w  P ra d ze  n a B a ra n d o w ie .

N im  n o w y  s e r ia l z n a jd z ie  się n a  
e k ra n a c h  te le w iz y jn y c h , czechosło­
w a c c y  te le w id zo w ie  ju ż  od n a j­
b liżs ze j soboty b ęd ą m o g li śledzić  
p rz y g o d y  „C z te re c h  p a n c e rn y c h  i  
p s a ” . W  d a ls zy c h  p la n a c h  czecho­
s ło w a c k ie j T V  je s t w z n o w ie n ie  se-

S P O T K A N IE  A M B A S A D O R Ó W  
4 M O C A R S T W

+  W  środę w  g m ac h u  b y łe j 
S o ju s zn icze j R a d y  K o n tro li w  
B e r l in ie  zac h o d n im  o d b y ło  się 
s iódm e s p o tk a n ie  am ba sa d o ­
ró w  czte rec h  w ie lk ic h  m o ­
c a rs tw  w  ra m a c h  w y m ia n y  po 
g lą d ó w  w  s p ra w ie  B e r l in a  za­
c h o d n ie g o . W  posiedzen iu  u - 
c z e s tn ic zy li : a m b a s a d o r Z w ią z ­
k u  R ad z ie ck ie go  w  N R D  P . A . 
A b ra s lm o w , am ba sa d o r U S A  
w  N R F  K . R ush , am ba sa d o r  
F ra n c ji w  N R F  J. S a u v a g n a r-  
ques o ra z  am ba sa d o r W ie lk ie j  
B ry ta n i i  w  N R F  R . J a c k lin g , 
k tó ry  p rz e w o d n ic z y ł posiedze­
n iu .

K o le jn e  o f ic ja ln e  sp o tk a n ie  
o d b ęd z ie  się 9 p a ź d z ie rn ik a  
b r . P o n ie w a ż  u s ta lono , że roiz 
m o w y  będą ta jn e , k o m u n ik a t  
n ie  p o d a je  żad n y c h  In fo rm a c ji  
o p rzeb ieg u  i  wynüikaeh sp o tka  
n ia .

N IX O N  P R Z Y B Y Ł  
D O  J U G O S Ł A W II

♦  W  środę z d w u d n io w ą  w i  
z  y  tą  o f ic ja ln ą  p rz y b y ł do  Ju­
g o s ła w ii p re z y d e n t N ix o n . N a  
lo tn is k u  zo s ta ł on  p o w ita n y  
m . Ln. p rze z  p re z y d e n ta  Jugo­
s ła w ii JosLpa B ro z-T ibo .

. J a k  się p rz e w id u je , w  to ku  
ro z m ó w  obu p re zy d e n tó w  i 
ich  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  n astąp i 
w y m ia n a  pog ląd ó w  n a  te m a t  
a k tu a ln y c h  za g a d n ie ń  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h . ze szc zegó lnym  
u w zg lę d n ie n ie m  s y tu a c ji na  
B lis k im  W schodzie , s p ra w  eu ­
ro p e js k ic h . k o n f l ik tu  im dochiń- 
s k ie g o  i  s to su n k ó w  W schód  — 
Z a c h ó d .

P O L S K A  P R O W A D Z I 
N E G O C J A C J E  Z  M A E A

♦  30 w rz e ś n ia  ro zp o c zę ły  
się  w  W ie d n iu  n e g o c ja c je  m ię  
d z y  P o ls ką  a M ię d z y n a ro d o w ą  
A g e n c ją  E n e rg ii A to m o w e j 
(M A E A ) w  s p ra w ie  u m o w y  do  
tyc zą c e j re a liz a c ji system u  
g w a ra n c ji w y n ik a ją c y c h  z u - 
k ła d u  o n ie ro zp rze s trze n ia n iu  
b ro n i ją d ro w e j . N a le ż y  pod­
k re ś lić , iż  P o ls k a  je s t p ie rw ­
szy m  k r a je m , k tó r y  ro zp o czą ł 
tego ro d z a ju  ro z m o w y  z 
M A E A . P o ls k a  b y ła  też  p ie rw ­
s zy m  k r a je m , k tó ry  po  w e j­
śc iu  w  ż y c ie  u k ła d u  o  n ie ­
p ro life r a c ji  w  d n iu  5 m a rc a  
b r . z a d e k la ro w a ł o f ic ja ln ie  go­
tow ość ro zp o czę cia  ro k o w a ń  w  
s p ra w ie  k o n tro li  p rzes trzeg a­
n ia  u k ła d u .

r i l  „ S ta w k a  w ię k s za  n iż  ż y c ie ’1’ — 
ty m  ra z e m  w  ca łości. N a  p o czą tk u  
b r . w y ś w ie tlo n o  b o w ie m  t y lk o  8 od  
c in k ó w  p rzy g ó d  k a p ita n a  K lossa  
pod ty tu łe m :  „ Z  n a ra ż e n ie m  ż y ­
c ia ” .

M a re k  D U N IN -W Ą S O W IC Z  
(Interpress)

ie le g a c fa  PZPR
m @  F r e i s c l i

P A R Y Ż  P A P . N a  zaproszenie  
K o m ite tu  C e n tra ln e go  F ra n c u ­
s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j 
p rz y b y ła  30 w rześn ia  b r. z k i l ­
k u d n io w ą  w iz y tą  do F ra n c ji de 
le ga c ja  P o ls k ie j Z jednoczone j 
P a r t i i  R obo tn icze j. D e legacji 
p rze w od n iczy  c z ło n e k  B iu ra  Po­
litycznego , s e k re ta rz  K C  P ZP R  
Zenon K lis z k o . W  s k ła d  delega­
c j i  w chodzą : zastępca cz ło nka  
B iu ra  P olitycznego , sekre ta rz  
K C  P Z P R  Ja n  S zyd lak , cz łonek  
K C  PZPR , k ie ro w n ik  W yd z ia łu  
O rg an iza cy jn eg o  K C  E dw ard  
B ab iu ch , cz ło ne k  K C  P ZPR , 
p ie rw szy  se kre ta rz  K o m ite tu  
Łódzk iego  P Z P R  Józef S pycha ł 
sk i, zastępca k ie ro w n ik a  W y­
d z ia łu  Zagran icznego K C  M a ­
r ia n  Renke.

Życie na Marsie?
W A S Z Y N G T O N  P A P . D w a j n au ­

k o w c y  a m e ry k a ń s c y  C y r i l  P o n n a m -  
p e ru m a  i  H a ra ld  K le in  z la b o ra to ­
r ió w  o śro d k a  kosm icznego A m e s  w  
K a li fo r n ii  o p u b lik o w a li n a  ła m ac h  
„ Q u a r te r ly  R e v ie w  o f  B io lo g y ”  a r ty  
k u ł ,  w  k tó ry m  s tw ie rd z a ją , iż  n a  
M a rs ie  m o że  is tn ie ć  ż y c ie  w  d o ty ch  
czas n ie  s p re c y zo w a n e j fo rm ie . W n io  
s k i ta k ie  w y c ią g a ją  o n i po zb ad a n iu  
in fo rm a c ji  dos tarc zo n yc h  p rze z  am e  
ry k a ń s k ie  sondy „ M a r in e r”  k tó re  
p rz e la ty w a ły  w  stosunkow o  m a łe j 
odleg łości od  te j p la n e ty . Poainam pe  
ru m a  i K le in  p o d k re ś la ją , że a tm o ­
s fe ra  M a rs a  posiada gęstość, k tó ra  
„ je s t b y ć  m o że  do zn ie s ie n ia  p rzez  
o rg a n izm y  z ie m s k ie ” . N a u k o w c y  
s tw ie rd z a ją , że co p ra w d a  te m p e ra ­
tu ra  M a rs a  w a h a  się od  50 sto p n i 
p o n iże j ze ra  do  30 stopn i p o w yże j 
zera , le cz  o rg a n iz m y  ż y ją c e  n a  Z ie ­
m i w y trz y m u ją  te m p e ra tu ry  z a ró w ­
n o  t a k  n is k ie  j a k  i ta k  w y so k ie . 
A tm o s fe ra  M a rs a  je s t  co  p ra w d a  poiz 
b a w io n a  t le n u  i  azo tu , le c z  „ w ię k ­
szość o rg a n izm ó w  n ie  p o b iera  azo­
tu  a tm o s fe ryc zn eg o , a ró w n ie ż  tlen  
n ie  je s t  n ie zb ę d n y  d la  n ie k tó ry c h  
z n ic h ” .

Akcja kidnaperów
n a  S a r d y n i i
R Z Y M  P A P . W e w to re k  k id n a p e -  

rzy  u p ro w a d z ili żonę o raz  m a tk ę  b y ­
łego  w ic ep rze w o d n iczą ce g o  s a rd y ń -  
s k ie g o  re g io n a ln e g o  zg ro m ad ze n ia  
naro d o w e g o , A n to n io  G a rd u .

T rze c h  u zb ro jo n y c h  m ę żczy zn  w ta r  
gn ę ło  do  d o m u , s te rro ry zo w a ło  k o ­
b ie ty  1 p o rw a ło  je . N ie  w y k lu c z a  
się, że p o rw a n ia  d o k o n a ła  m a fia  sy ­
c y lijs k a .

f i l m  o
D O P IE R O  N IE D A W N O , bo

w  s ie rp n iu , m in ą ł ro k  od  
s tra szne j ś m ie rc i S ha ro n  Ta tę , 
za m o rd o w a n e j p rzez  bandę  
M ansona. T rw a  jeszcze proces 
s p ra w c ó w  z b ro d n i.  A  ró w n o ­
cześnie  —  je d e n  z  w ło s k ic h  re ­
żyse ró w , G ia n  V it to r io  B a ld i,  
p rz y g o to w u je  f i lm  o ż y c iu  i  
ś m ie rc i a k to rk i.  P ub liczn o ść  lu ­
b i h is to r ie  św ieże , a k tu a ln e , a 
ró w nocześn ie  budzące dreszcz  
g ro zy  —  d la te go  też B a ld i w y ­
ko rz y s ta ć  chce  —  bez s k ru p u ­
łó w  —  n a d a rza jącą  się m u  o k a -  
zję.

O  ro lę  S ha ro n  u b ie g a ją  się 
d w ie  a k to rk i :  m ło d a  S zw e dka  
E w a A u l in  i  F ra n c u z k a  M acha  
M e r il .  D e cyz ja  jeszcze n i?  za ­
p a d ła : S zw e dka  je s t co p ra w d a  
b a rd z ie j w  ty p ie  n ie ż y ją c e j

PREZYDENT USER
w oczasii Zaelaorin

PO Ś M IE R C I p rezydenta  
Nasera tysiące m ieszkań­
ców  K a iru  w y le g ły  na u l i ­
ce i  u d a ły  się pod  pa łac  
prezydencka, w y ra ż a ją c  swą  
boleść z pow o d u  zgonu  
w ie lk ie g o  p rz y w ó d c y  a ra b ­
skiego.

F A L A  W Y P O W IE D Z I p rz e d s ta w ic ie li rzą d ów  zachodn ich , fa ­
la  ko m e n ta rz y  i  a r ty k u łó w  p ra sow ych  pośw ięconych  z m a rłe m u  
nag le  p re z y d e n to w i E g ip tu  N a se row i św iadczy o  ty m , ja k  po­
p u la rn y  b y ł ten  m ąż s tan u  n ie  ty lk o  w śród  p rz y ja c ió ł, a le 
i  p rz e c iw n ik ó w , k tó rz y  m ie li p o d z iw  d la  ro li,  o de grane j p rze­
zeń z a ró w no  w  życ iu  swego k ra ju ,  ja k  i  na  a ren ie  m ięd zyna ro  
d o w c j, zw łaszcza w  z w ią z k u  z k o n f lik te m  b lisko w scho d n im .
O P IS U J Ą C  p rz e ja w y  g łębo­

k ie j ża łoby u  p ro s tych  lu d z i, u - 
w aża jących  zm arłego  p rezyden ­
ta  za tego, k tó ry  po ra z  p ie rw ­
szy od tys ię cy  la t  w  E gipc ie  od 
d a ł się sp ra w ie  polepszenia  ich  
losu, k a irs k i ko respondent Agen 
ce F rance  Presse s tw ie rd z a : 
„Z a m k n ą ł się d łu g i okres h is to ­
r i i  E g ip tu . N ie w ie lu  sze fów  
p ań s tw  p ozos taw iło  po sw e j 
ś m ie rc i ta ką  pustkę  ja k  ta , k ió  
ra  pow s ta je  z ode jściem  prezy­
den ta  Nasera. C z ło w ie k  ten  
przez szesnaście la t  d ź w ig a ł lo ­
sy E g ip tu  na sw ych  barkach . 
N a ró d  p rz y p is y w a ł m u  w szyst­
k ie  sw o je  sukcesy, a  n ie za rzu ­
ca ł żadnych  n iepowodzeń. C ie -

N ie  strze lać  
do  tjjgrjjsó iu
D E L H I P A P . In d y js k im  ty g ry ­

som  g ro z i zag ład a . P rz y c z y n ą  tego  
sta ło  się Ich  p ię k n e  fu tro , k tó re  
n ę c i m y ś liw y c h  od stu le c i. O b licza  
się. że 50 la.t ternu  w  dżu n glac h  
In d i i  ży ło  o ko ło  40 tys . tyc h  d ra ­
p ie ż n ik ó w , zaś o b ec n ie  je s t ich  tam  
o k o ło  trzech  tys ięc y . K u rc z y  się też  
d żu n g la  -  ic h  n a tu ra ln e  środ o w i­
sko. N ie d łu g o  m o g ą  pozostać p rzy  
ż y c iu  je d y n ie  ty g ry s y  w  ogro d ac h  
z o olog  iczin y c  h .

W  1969 ro k u  za s trze lo n o  w  In ­
d ia ch  o k o ło  600 ty c h  d ra p ie żn ik ó w . 
Część ty g ry s ó w  z a b ija  się, po n ie ­
w a ż  p o lu ją  n.a lu d z i. W  stanach  
O rlssa i P o łu d n io w y  B e n g a ł w  c ią ­
gu osta tn ic h  sześciu la t  p o ża rły  
one 240 osób.

Z a n ie p o k o jo n e  losem  tyg ry só w  
w ła d ze  h in d u s k ie  z a k a z a ły  w  m a ju  
b r. p o lo w a n ia  n a ty g ry s y  w e w s zy­
s tk ic h  stanach  z w y ją tk ie m  M a d h ia  
P ra d es z , g d z ie  m o g ą  p o low ać za 
o p ła tą  tu ry ś c i.

S h a ro n
a k to rk i,  n a to m ia s t F ra n cuzka  
m a  tę  p rzew agę , że jest... żoną  
re żyse ra . B a ld ie g o .

N a  z d ję c iu  —  S ha ro n  Tatę .

szy ł się on poparc iem  całego 
na rod u  egipskiego, a zw łaszcza 
p ro s tych  łu d z i” .

A ge n c ja  p rz y p o m in a  n ie z w y ­
k le  zn am ien n y  p rz e ja w  tego po 
p a rc ia : k ie d y  po cze rw co w e j 
k lęsce w  1967 ro k u  Naser 
c h c ia ł u s tąp ić  ze swego stano­
w iska , m asy p rze szkod z iły  m u 
w  u czyn ie n iu  tak ieg o  k ro ku . 
„T a  śm ie rć  *  p rzysz ła  w  z łym  
m om encie  —  dodaje  agencja  na 
w ią z u ją c  do s y tu a c ji na  B lis k im  
W schodzie. —  Odszedł ten , k tó  
rego sekre tem  b y ło  dośw iadcze­
n ie, p re s tiż  i  u m ie ję tn o ść  k a l­
k u la c j i p o lity c z n e j” .

W  W A S Z Y N G T O N IE , m im o  zn a ­
n y c h  pows-zęohnie s y m p a t ii d la  
Iz ra e la , śm ierć  p re zy d e n ta  N as era  
„zas zo k o w a ła  -  ja k  donosi ko re s ­
p o n de n t A ssociated  Press -  ko ła  
o f ic ja ln e ” . „S to s u n k i U S A  z  nase- 
ro w s k im  E g ip te m  — c z y ta m y  w  
ty m  k o m e n ta rz u  — p rzec h o d z iły  
zm ie n n e  k o le je  losu ... J e d n a k  gene­
ra ln ie  N a s e r u w a ż a n y  b y ł za  oso­
b istość w y w ie ra ją c ą  s ta b iliz a c y jn y  
w p ły w  n a  ś w ia t a ra b s k i i  za  czło ­
w ie k a , n a k tó re g o  m o żn a  lic zy ć , że 
w e w ła ś c iw y m  m o m e n c ie  w y w rze  
w p ły w  s k ła n ia ją c y  do  u m ia rk o w a ­
n ia . W  osta tn ic h  d w óch  m ie siąc ac h  
N as er o degra ł k lu c zo w ą  ro lę  w  a -  
m e ry k a ń s k ic h  w y s iłk a c h  n a  rzecz  
roczejmu i  ro zm ó w  p o k o jo w y c h ” .

K O N S E K W E N T N E  dąże n ie  do  po- 
lltyczinęgo ro z w ią z a n ia  k o n f lik tu  
b lis ko w s ch o d n ie go  z n a jd u je  o d b ic ie  
w  w ię ks zo śc i a r ty k u łó w  pośw ięco­
n yc h  je g o  p am ięc i. W ło s k i d z ie n ­
n ik  „ I I  Popo-l-o”  p isze, że „p o za  
ty m , k im  b y ł on d la  E g ip tu , re ­
p re ze n to w a ł sobą e lem e n t u m ia rk o ­
w a n y , w  k o n s tru k ty w n y m  z n a c ze ­
n iu  tego s ło w a , w  k o m p le k s ie  ro z ­
g ry w k i w o k ó ł B lis k ie g o  W schodu” . 
S z w a jc a rs k a  „T riib u n e  d e  L a u s a n -  
n e ” p rzy p o m in a  ro lę , ja k ą  N as er  
o d e g ra ł w  d o p ro w a d ze n iu  d o  o s ta t­
n ie g o  p o ro zu m ie n ia  m ię d z y  k ró le m  
J o rd a n u  H u s a jn e m  a  p rzyw ó dc ą  
P a le s ty ń c z y k ó w  A ra fa te m  l  s tw ie r ­
d z a : „ P re z y d e n t E g ip tu  b y ł cz ło ­
w ie k ie m , k tó ry  m óg ł s ta n o w ić  p rze  
c iw w a g ę  d la  d z ia ła ln o ś c i e k s tre m i­
stó w  p ales ty ń sk ich . B y ł on k lu czo ­
w y m  m ę żem  s ta nu  d la  s y tu a c ji w  
ś w ie c ie  a ra b s k im ” .

O IL E  p rz y ja c ie le  E g ip tu  i 
zm arłego  p re zyde n ta  w y ra ż a ją  
nad2ueję, iż  n iep isa n y  testa ­
m e n t N asera —  dążenie  do je d ­
ności ś w ia ta  a rabsk iego  w  jego 
w a lce  o lik w id a c ję  sk u tk ó w  
a g re s ji iz ra e ls k ie j —  zostan ie  
w y p e łn io n y  przez jego  następ­
ców , o ty le  w  ko łach , k tó re  n ie 
d a rz y ły  s ym p a tią  p o l i ty k i rządu 
eg ipskiego m ożna spotkać spe­
ku lac je , idące  w  p rz e c iw n y m  
k ie ru n k u . P ie rw sze  m ie jsce  w  
tego ro d za ju  rozw ażan iach  z a j­
m u je , rzecz ja sna  T e l A w iw . 
W ym ow ne  b y ło  np. ośw iadcze­
n ie  genera ła  W eizm anna, tw ó r ­
c y  lo tn ic tw a  w o jsko w eg o  Iz ra e ­
la , k tó ry  z  w y ją tk o w y m  c y n iz ­
m em  o d p o w ie d z ia ł n a  py ta n ie , 
co sądzi o zgon ie  p rezyden ta  
Z R A : „N ie  je s t to  na jgorsze  d la  
Ż y d ó w ” . Z E T A

C A F  —  A P  —  te le fo to
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ChUL
Depesze z Polski

P re m ie r  R a d y  P a ń s tw o w e j 
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
C zou E n - la l

P E K IN

Z  o k a z ji 21 ro c zn ic y  p ro k la m o w a ­
n ia  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d ow ej 
p rze s y ła m  W a m  1 n a ro d o w i ch iń ­
s k ie m u  n a jle p s ze  św ią te czn e  po­
zd ro w ie n ia . R ó w n o cze śn ie  p ragnę  
w y ra z ić  ży c ze n ie  dalszego ro zw o ju  
p rz y ja z n y c h  sto su n k ó w  m ię d z y  n a ­
s z y m i n a ro d a m i.
Jó ze f C y ra n k ie w ic z
Prezes R a d y  M in is tró w
P o ls k ie j R zec zyp o sp o lite j L u d o w e j

M IN IS T E R  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  
S te fa n  Ję d ry c h o w s k i p«-zcsłał z  o -  
ka .a ji ś w ię ta  n aro d o w e g o  C h iń s k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j depeszę g ra tu la ­
c y jn ą  do  p. o. m in is tra  S p ra w  Z a »  
g ra n ic zn y c h  C i P e n g -fe L

Gasną pożary
w Kalifornii

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  c iąg u  © - 
s ta tn ic h  d n i n a d  p o łu d n io w ą  K a li­
fo rn ią  sza la ły  g ro źn e  p o ża ry . O b ję ły  
one m ia s ta  Los A ngeles i  San  D ie -  
go. W  p ło m ie n ia c h  poniosło  śm ierć  
8 osób. W  Los A ngeles sp łon ę ło  po­
n a d  200 do m ó w , a  w  S a n  D iego  1 
o ko lic a c h  o k o ło  180. W e d łu g  w stęp ­
n yc h  o b lic zeń , s tra ty  m a te r ia ln e  w y  
noszą o k . 165 m in  dolarów".

W e w to re k  w a łc zą c y  od  k i lk u  d n ł  
z p ło m ie n ia m i s tra ża c y , e k ip y  ra tó w  
n lc ze  1 w o js k o  o p a n o w a li sy tu a c ję . 
N ie  zn a c zy  to  jeszcze, że p o ż a ry  z l i­
k w id o w a n o , a le  o b ję te  n im i re jo n y  
z n a la z ły  się  pod ko n tro lą . S y tu a c ję  
u ła tw i ła  p o p ra w a  w a ru n k ó w  a tm o ­
s fe ryc zn yc h  — z m n ie js zy ła  się s i ła  
w ia tró w  o ra z  z m ie n ił ic h  k ie ru n e k .  
W ie ją  one obecn ie  k u  o ceanow i.

O g ra n ic z e n ie  
kapitały USA

w Kanadzie
K A P IT A Ł Y  U S A  W  K A N A ­

D Z IE  m a ją  być. zgodnie  z su­
gestią  k a n a d y js k ie j p a r lam en ­
ta rn e j k o m is ji sp ra w  zagranica 
nych. s top n iow o  ogran iczone  w 
n ie k tó ry c h  s fe rach  dz ia ła lnośc i. 
P os łow ie  dom agają  się, aby w  
p rzysz łośc i a m e rykań sk ie  udzia 
ły  w  k a n a d y js k ic h  przedsię ­
b io rs tw a c h  n ie  m o g ły  być  w y ż ­
sze n iż  49 proc. k a p ita łu  a k c y j­
nego. O becn ie  szereg w ażnych  
ga łęz i g ospoda rk i k a n a d y js k ie j 
opanow anych  je s t p rzez  USA, 
w  ty m  w ie le  p rze ds ię b io rs tw  gól 

| n iczych , a także  przem ysłowych« 
h a n d lo w y c h  i  tra n sp o rto w ych , 

(A R -W E Z )
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Ekonom iczne spojrzenie na rybę

jUDffN mmm
1 R E N TO W N O Ś Ć  każdego 

przedsiębiorstwa połowowe  
go zależy m. in. od dobrej 
i  doskonale wyposażonej 
flo ty lli łow czej oraz znajo­
mości rzemiosła przez ry ­
baków.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P oło ­
w ó w  D a le kom orsk ich  i  U s ług  
R y b a ck ich  „O d ra ”  w  Ś w in o u j­
śc iu  m a doskona le  w y k w a l i f i ­
k o w a n ą  ka d rę  fach o w ców  — 
ry b a k ó w . Jeś li zaś id z ie  o po­
s tę p  tech n iczny  w e flo c ie , to  
pozo s taw ia  on jeszcze w ie le  do 
życzenia . N ic  w ię c  dziw nego, 
że będzie  on zadan iem  o d c in ­
k o w y m  n u m e r jeden  tego przed 
s ię b io rs tw a .

K W O T A  C Z Y  S TO PA ZY S K U ?

J U Ż  od p o ło w y  czerw ca br. 
t rw a ły  w  „O d rz e ”  p rzyg o to w a ­
n ia  do p ra c  nad w d rożen iem  
now e g o  system u bodźców  ma­
te r ia ln e g o  za in te resow an ia . W 
ty m  czasie p ow o ła n o  w  p rze d ­
s ię b io rs tw ie  4 zespoły p ro b le ­
m ow e, k tó ry c h  zadaniem  b y ło  
p rz y g o to w a n ie  g ru n tu  do re a li­
zacja u c h w a ły  V  P le nu m  K C  
PZPR . D z ię k i p ra c y  cz ło n k ó w  
o w y c h  zespo łów  u da ło  się w y ­
k ry ć  w ie le  re ze rw  p ro d u k c y j­
n y c h ; na p rz y k ła d  p odnies iono  
do  20 m in  z ł w  ro k u  b azow ym  
w s k a ź n ik  syn te ty c z n y  — kw o tę  
Zysku. Z us ta le n iem  zadań od­
c in k o w y c h  n ie  b y ło  k ło po tu . 
N a to m ia s t k o n tro w e rs je  b u d z ił 
w s k a ź n ik  syn te tyczny . T rw a ły  
d ysku s je : kw ota czy stopa zy ­
sku? P rzy  ta k  o g rom n ym  m a­
ją tk u , k tó ry m  d yspo nu je  „O d ra ”  
w y d a w a ło b y  się, iż  stopa zysku 
je s t w sk a ź n ik ie m  b a rd z ie j re a l­
n ym . Tym czasem  za m ie rn ik  
osta teczny p rz y ję to  k w o tę  zy­
sku. A rg u m e n tó w  p rz e m a w ia ją  
cych  za ty m  w ła śn ie  w yb o rem  
je s t w ie le : a rm a to r  posiada n ie  
ty lk o  flo tę , jes t ró w n ie ż  gospo­
d arzem  nabrzeży i  u rządzeń, z 
k tó ry c h  k o rz y s ta ją  in n e  p rzed­
s ię b io rs tw a . P onadto  in w e s ty c je  
o d rzań sk ie  s łużą  często ca łe j 
b ra n ż y  ry b n e j, n ie  ty lk o  p rzed­
s ię b io rs tw u . A rm a to r  n o tu je  
ró w n ie ż  duży u d z ia ł (o ko ło  45 
p roc .) ko sz tó w  m a te r ia ło w y c h  
w  p ro d u k c ji,  co ro k u  g rom adz i 
on  także  potężne zapasy, bo­
w ie m  „O d ra ”  m usi s ię  lic z y ć  z 
sezonow ością  p o ło w ó w . A rg u ­
m e n tó w  p rz e m a w ia ją c y c h  za 
słusznością  w y b o ru  je s t w ie le . 
T a k  w ię c  k w o ta  zysku  je s t na 
p ew n o  m ie rn ik ie m  n a jb a rd z ie j 
re a lnym .

PO S TĘ P  T E C H N IC Z N Y  —  
Z A D A N IE  W IO D Ą C E

J A K  S IĘ  R Z E K Ł O  —  w yb ó r 
W skaźn ika  syn te tycznego n ie  
b y ł ła tw y . A le  z z a da n iam i od­

c in k o w y m i n ie  b y ło  n a jm n ie j­
szych k ło p o tó w . Za  w iodące , na 
k tó re  p rz e w id z ia n o  aż 30 p un ­
k tó w , uznano postęp tech n icz ­
ny. W  c ią gu  p rz y s z łe j p ięc io ­
la tk i „O d ra ”  m usi zatem  z ire a li- : 
zow ać 10 p ow ażnych  tem ató w . 
W szys tk ie  m a ją  na ce lu  w y ró w  
n a n ie  n a k ła d a m i na  sp rzę t ło w ­
czy spadku w yd a jn o śc i ło w is k , 
p o p ra w ić  w y n ik i e ksp lo a ta cy jn e  
p rz e d s ię b io rs tw a  A  zatem  n a j­
w iększy  nac isk  po łoży się na 
d oskona len ie  te c h n ik i p o ło w ó w  
tra ło w y m  zestawem  pelag icz- 
n ym  na t ra w le ra c h  ty p u  B-23 i 
B-20, na  w yposażenie  jednos tek  
typ u  B-23 w  echosondy s iec io ­
we itp . P la n  postępu tech n icz ­
nego o b e jm u je  także  m echan i­
zac ję  p ro d u k c ji m a ry n a t oraz 
p rze kaza n ie  na ry n e k  nowego 
a so rtym en tu  k o n s e rw  ry b  pod­
w ędzanych  w  sp ec ja ln e j w ę­
d z a rn i k o m a ro w e j ty p u  „ T ” .

D R U G IM , n ie m n ie j je d n a k  w a ż­
n y m  za d a n ie m  je s t o b n iżk a  kosz­
tó w  w ła s n y c h  m ie rzo n a  n a 1000 z ł 
w a rto ś c i p o ło w ó w . D o b ie ra ją c  to  za 
d a n ie  k ie ro w a n o  się w y s o k im  u d z ia  
łe m  ko s ztó w  w  ca ło k szta łc ie  dz ia ­
ła ln o śc i p rzed s ię b io rs tw a . N a  p rz y ­
k ła d  w  p la n ie  n a r. 1970 ko s zty  po­
ło w ó w  s ta n o w ią  73 proc. ogó lnej 
w a rto ś c i ko s ztó w  p ro d u k c ji to w a ro ­
w e j. O b n iżk a  ich  o d b y w a ć  się bę­
dz ie  m . in . d rogą w p ro w a d ze n ia  
o d p ow ied z ia ln o śc i osobiste j za m a ­
ją te k  p rzed s ię b io rs tw a . N a  zad a n ie  
to  p rze w id z ia n o  25 p u n k tó w . I  w re ­
szcie trze c im  za d a n ie m  o d c in k o ­
w y m  (20 p u n k tó w ) je s t w y d a jn o ś ć  
p ra c y . Z re a liz u je  je  „ O d ra ”  przez  
b a rd z ie j e fe k ty w n e  w y z y s k a n ie  d n ia  
roboczego, a ta k ż e  u sp ra w n ie n ie  o r ­
g a n iza c ji p ra c y  n a ło w is k a c h  i  w  
p rzed s ię b io rs tw ie .

R e a lizac ja  w s ka źn ika  syn te ­
tycznego i  zadań o d c in ko w ych  
p o z w o li na pod n ies ien ie  p łac  do 
p e łn e j wysokośc i u s ta lo ne j d la 
P P D iU R  „O d ra ” .

C Z Y  T Y L K O  O D  „O D R Y ” 
Z A L E Ż Y ?

P R A C E  nad w p ro w a dze n iem  
now ego  system u bodźców  m a ­
te r ia ln e g o  za in te re sow an ia  n ie  
b y ły  ła tw e . „O d ra ”  m usi s ię  l i ­
czyć z tym . że na  e fe k ty  je j 
p ra c y  rz u tu je  ro b o ta  in n y c h

p rze ds ię b io rs tw . N a  p rz y k ła d  
gotow ość techn iczna  f lo ty  n ie  
za leży ty lk o  od d z ia ła n ia  sam e­
go a rm a to ra , a le  przede wszj^st 
k im  od stoczni re m o n to w ych , 
k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  n.ie w y ­
w ią z u ją  się z p rze w id z ian ych  
te rm in ó w . T ra w le ry  często spóź 
n ia ją  się na ło w iska . S tra tę  po­
nosi a rm a to r. „O d ra ”  przekaże 
w k ró tc e  now o b u d u ją ce j się 
s toczn i re m o n to w e j w  Ś w in o u j­
śc iu  A rm a to rs k i O środek Re­
m o n to w y . T ym  sam ym  zrezy­
g n u je  n ie ja k o  z w ła s n e j o bs łu ­
gi re m o n to w e j s ta tkó w .

D o b ra  o rg an iza c ja  p ra c y  n a  ło w i­
s k u  za le ży  p rzede w s zy s tk im  od 
s p ra w n e j obsług i tra w le ró w  przez  
s ta tk i-b a z y  czy ch łod n i cow ce lub  
lą czn ik o w ce .

Jest to  zatem  n ie w ie lk i ty lk o  
p rz y k ła d  p o w ią zan ia  a rm a to ra  ś w i-1  
n o u jsk ic go  z in n y m i p rzed s ię b io r­
s tw a m i, in n y m i z a k ła d a m i p rac y .

T A K  W IĘ C  to, czy „O d ra ” 
p o tra f i sprostać n o w y m  zada­
n io m  w y n ik a ją c y m  z u c h w a ł V 
P le n u m  K C  je s t sp lo te m  dz ia ­
ła ń  w ie lu  k o op e ran tów  a rm a to ­
ra . (awa)

„W iskord " daje p rzykład

Z czym do fabryki?
JA K Ż E  CZĘSTO  sp o tyka  

s ię  w  naszych zak ładach  
p rze m ys ło w ych  lu d z i, k tó  

rz y  w p ra w d z ie  le g ity m u ją  się 
ju ż  d w u  i t rz y le tn im  stażem  
pracy , a le  nadal n ie  zn a ją  sw e j 
fa b ry k i.  P y tan ie  o to  ja k  t ra f ić  
do określonego dz ia łu , czy też 
o  h is to r ię  p rze ds ię b io rs tw a  
w p ra w ia  z re g u ły  w  stan za k ło ­
p o ta n ia  n ie  ty lk o  m łod ych  p ra ­
c o w n ik ó w , a le n a w e t tych , Któ­
rzy  z ra c j i  w ie k u  i p rzepraco ­
w a nych  la t  p o w in n i coś w ięce j 
w iedz ieć. Stąd w ie le  n iep o ro zu ­
m ień , gdyż o n ie k tó ry c h  zna­
n ych  szczecińskich zak ładach  i

yicL}{p o p u la rn ia jù za
W  D O R O C Z N Y M  a n g ie ls k im  p leb iscyc ie  p iose n k i na jw iększą  

ilo ść  g łosów  ja k o  n a jlepsza  p iose n ka rka  zdobyła S andy Denny  
„b i ją c ”  ta k ie  r y w a lk i ja k  M a ry  H o p k in , D us ty  S p r in g f ie ld  
i  L u lu . Sandy, d a w n ie j o d tw ó rc z y n i p iosenek lu do w ych , obec­
n ie  k ie ru je  w ła s n y m  zespołem „ F o th e rin g a y ”.

N a z d ję c iu : n a jp o p u la rn ie js z a  p iose n karka  A n g lii ,  Sandy  
D e nn y p ozu je  fo to re p o rte ro m  w  lo n d yń sk im  H o te lu  Savoy, 
gdzie o db y ło  się w ręczenie  n ag ró d .

(C A F  —  D P I)

in s ty tu c ja c h  k rą ż y  sporo legend, 
a n aw e t u s ta le n ie  p ra w id ło w e 1 
n a z w y  n ie  je s t ta k ie  p ro s te  są­
dząc po tym , co z n a jd u je  się na 
ta b lica ch , a o czym  in fo rm u je  
ks ią żka  te le fo n iczn a . D la tego  z 
p ra w d z iw ą  p rzy je m n ośc ią  odno ­
to w u je m y  c ie kaw ą  in ic ja ty w ę  
k ie ro w n ic tw a  Z a k ła d ó w  W łó ­
k ie n  S ztucznych  „W is k o rd ” . k tó  
re  w y d a ły  sp e c ja ln y  „ In fo rm a ­
to r ”  d la  n ow o  p rz y jm o w a n y c h  
p ra c o w n ik ó w .

IN F O R M A T O R  Jest w ła ś c iw ie  b a r ­
w n ie  p re ze n tu ją c y m  się fo ld e re m  w  
k tó ry m  m ożna zn aleźć od A  do Z  
w s zys tk o , co do ty czy  za k ła d u . N o ­
w y  p ra c o w n ik  z n a jd u je  tu  n ie  t y l ­
k o  k r ó tk ą  h is to rię  p rzed s ię b io rs tw a , 
a le  ta k ż e  zw ię z łą  c h a ra k te ry s ty k ę  
je g o  p ro d u k c ji, o b ie k tó w  s o c ja ln yc h , 
k u ltu ra ln y c h , s p o rto w y ch  i zos ta je  
w p ro w a d zo n y  w  życ ie  za łog i. O trzy  
m u je  p ra k ty c z n e  w s k a zó w k i ja k  za­
ła tw ić  fo rm a ln o ś c i z w ią za n e  z  p rz y ­
ję c ie m  do  p ra c y  o ra z  d o w ia d u je  się 
ja k  p rzeb ieg a  staż p rac y?  J a k  m oż­
n a  p o d w yżs zyć  sw e k w a lifik a c je ?  
Z d o b y ć  m ie s zk a n ie  1 u rząd z ić  sobie 
ż y c ie  w  n o w y m  środ o w isk u  7 Jed ­
n y m  s łow em  m ło d y  ab s o lw e n t „ z a ­
w o d ó w k i” , te c h n ik u m  lu b  w yższe j 
u cze ln i o trz y m u je  w s tę p n ie  garść 
n a jb a rd z ie j p o trzeb n yc h  in fo rm a c ji
0 s w ym  n o w y m  ś rod o w isk u  p rac y
1 ż y c ia . U ła tw ia  m u  to  n ie  ty lk o  
szy b k ą  a d a p ta c ję  zaw o do w ą, ale  
ta k ż e  p o m ag a w  s ta w ia n iu  p ie rw ­
szy ch  k ro k ó w  n a  n o w e j d rodze ży ­
cia.

W A R T O  T A K Ż E  podkreś lić , 
że o m a w ia n y  fo ld e r  je s t n a p i­
sany c ie p łym , serdecznym  ję z y ­
k ie m  bez urzędowego żargonu 
i w y ró ż n ia  się doskona łą  o p ra ­
w ą p lastyczną. Za co s łowa u- 
znan ia  należą  się a u to ro m  i w y 
daw cy, k tó ry m  je s t RSW „P ra ­
sa”  R e da kc ja  M o rska  W A G  w  
Szczecinie, a w y d ru k o w a ły  go 
S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e  
Jest to  w y d a w n ic tw o  ja k iego  
n ie  p o w s ty d z iło b y  się żadne sza 
nu ją ce  się p rze d s ię b io rs tw o  W 
s w y m  „In fo rm a to rz e ”  za k ład  w  
Żydow cach  zyska ł św ie tną  w izy  
tów kę . W yd a je  się także  bez- 

I spornym , że „W is k o rd ”  da je

I1 p ra w id ło w ą  o dp ow ie dź  na tak 
a k tu a ln e  p y ta n ie  ja k :  z czym  do 
fa b ry k i?  O by w ięce j tego ro ­
dza j u po zy  c j i  w y  d a  w n  iczych
zn a la z ło  s ię  w  szczecińskich za­
k ła d a ch  Jak  w y k a z u je  b ow iem  
p ra k ty k a  d n ia  codziennego są 
one po trzebne  n ie  ty lk o  d la  n o ­
w ych  p ra c o w n ik ó w . (k k )

T A T R Y  J E S IE N IĄ . S ło ­
neczne d n i w y k o rz y s tu ją  
tu ry ś c i i  w czasow icze  na 
w ę d ró w k i w  góry.

Na z d ję c iu : w  drodze  na 
H a lę  K o n d ra to w ą .

(C A F  —  O lsze w sk i)

Co s m a k u je
naszym dzieciom?

B L IS K O  2 tys iąc e  m a m u ś w y p o ­
w ie d z ia ło  się n a  te m a t o d ży w e k  „B o -  
b o v ita ” , w y p ro d u k o w a n y c h  przez  
O p o ls k ie  Z a k ła d y  K o n c e n tra tó w  Spo  
żyw czy ch . P o c iec h y  ja d ły , m a m y  
n ato m ia s t s k rzę tn ie  n o to w a ły  p rzy  
ja k ic h  w y ro b ac h  n a jle p ie j d o p isu je  
im  a p e ty t.

P ierw s ze m ie js c e  zd o b y ły  zdecydo  
w a n ie  k lo p s ik i c ie lęce w  sosie po­
tra w k o w y m , d a le j k re m  z  k u ry  z 
w a rz y w a m i, pu ree  z z ie lonego  grosz  
k u  z c ie lę c in ą , m ie sza n ka  m ięsno- 
ja rz y n o w a  i  paszte t d ro b io w y .

Paryski salsa 
samochodowy

W C Z W A R T E K  o tw a rty  zosta­
n ie  w  P a ry żu  k o le jn y  57 salon  
sam o ch o d o w y . Z a p re ze n to w a n y c h  zo 
sta n ie  w ie le  now ośc i p rzem ys łu  m o­
to ry za c y jn e g o  z ca łego św ia ta . N ie ­
w ą tp liw y m  „ k r ó le m ” salonu będzie  
francuska „ C itro e n  S” , u w a ża n y  za  
tzw . sa m ochód p res tiżo w y.

K a żd a  z uczestn iczących w  salo ­
n ie  f irm  poka że  sw o je  na jno w sze  
o siągn ięcia . D użo  do po w ie d zen ia  w  
te j d z ie dz in ie  będą m ie li w ła śn ie  
F ra n c u z i F ra n c u s k i p rzem ys ł samo  
ch o d o w y p ro d u k u je  obecn ie  gam ę  
m o d eli, m ogących  zaspoko ić  w s zys t­
k ie  gusty . D a je  to  F ran c u zo m  duże  
m o żliw o śc i ek sportow e . W  c h w ili  o- 
b ecnej fra n c u s k i p rzem ys ł m o to ry ­
z a c y jn y  w y s u w a  się n a  czo ło  św ia ­
to w yc h  ek s p o rte ró w  sam ochodów .
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Pamięć o krwawej 
jesieni 1939 roku

L A T A  O S T A T N IE J  W O JN Y  P O Z O S TA N Ą  N A  ZA W S ZE  
C Z A R N Ą  K A R T Ą  W  H IS T O R II N IE M IE C K IE G O  K O Ś C IO ­
Ł A  R Z Y M S K O K A T O L IC K IE G O . K O Ś C IÓ Ł  W  N IE M C Z E C H  
P R Z E Z  P O P A R C IE  Z B R O D N I T R Z E C IE J  R ZE S ZY  PO ­
N IÓ S Ł  K LĘ S K Ę  M O R A LN Ą .

T U Ż  po napaści N ie m iec  h i­
t le ro w s k ic h  na Polskę  w  1939 
ro ku , ka rd . B e rtra m , p rze w od ­
n iczący n iem ie ck ieg o  e p isko p a ­
tu  w  o w y m  czasie, w o ła ł:  
„N ie m cy  p row adzą  św ię tą  w o j­
nę, w  k tó re j chodzi n ie  ty lk o  o 
odzyskanie  u traco n ych  terenów , 
a le i  o u łożen ie  życ ia  w e d ług  
p rzyka zań  bożych” . W kośc io ­
łach  ca łych  N ie m iec  b ito  w  
d zw on y na  w iadom ość o p o d ­
b o ju  P o lsk i, wznoszono m od ły  
do Boga „za  zw yc ię s tw o  n a ro ­
du n iem ieck iego ”  i czy tano  lis ty  
paste rskie , w  k tó ry c h  pisano, że 
„O patrzność  boska d o p ro w a d z i­
ła  w o jn ę  do b łog o s ła w io nych  
sukcesów  d la  dob ra  n ie m ie c k ie j 
o jczyzn y ” .

F as zyzm  p rzy  pom ocy n ie m ie c k ie j 
h ie ra rc h ii koście lne j i  części k le ru  
n ie m iec k ieg o  ro z p ra w ia ł się od p ie r

W ł a s n o ś c i

owadobójcze... gazet
C IE K A W E G O  O D K R Y C IA  d o ko n ał 

p ro f. W illia m s  z  u n iw e rs y te tu  w  
H a rv a r d  (U S A ). Z a u w a ż y ł on m ia ­
no w ic ie , że n ie k tó re  g a tu n k i p ap ie ­
r u  m . in . g aze to w y, o d zn ac za ją  się 
u je m n y m  d z ia ła n ie m  n a o w a dy .

J a k  w ia d o m o , p a p ie r  gaze to w y  
w y ra b ia n y  je s t z d re w n a , i  to  g łów  
n ie  ś w ierko w e g o . O tóż p ro f. W il­
lia m s  s tw ie rd z ił , że d rew n o  ś w ie r­
k o w e  z a w ie ra  pew ien  z w ią z e k  o rg a ­
n ic zny  podobny do je d ne g o  z hor­
m o n ó w  w y d z ie la n y c h  p rzez  ow a dy . 
H o rm o n  te n  je s t sw o jego  ro d za ju  
b io re g u la to re m  h a m u ją c y m  przed ­
w czesne d o jrze w a n ie  p łc io w e  ow a­
d ó w . S k o ro  je d n a k  do jrza ło ść  ta  
zosta je  o siągn ię ta  —  w y d z ie la n ie  te­
go h o rm o n u  ustaje.

Z g o dn ie  z  w y n ik a m i bad a ń  p rze­
p ro w a dzo n y ch  przez p ro f. W il ł ia m -  
sa, z n a jd u ją c y  się w  d re w n ie  św ier  
k o w y m  z w ią z e k  o rg a n ic zn y  o d z ia ­
ła n iu  zb liżo n y m  do d z ia ła n ia  tego  
h o rm o n u , p rzechodzi do w y ra b ia n e  
go z  tego  d rzew a  p a p ie ru . W illia m s  
n a zw a ł ten  z w ią z e k  „ c z y n n ik ie m  
p a p ie ro w y m ” .

W  ja k i  sposób „ c z y n n ik  p ap ie ro ­
w y ”  d z ia ła  u je m n ie  n a ow ady?  
H a m u je  on po p rostu  ich  a k ty w ­
ność p łc io w ą , a ty m  s a m y m  o g ra ­
n ic za  ro zró d  aż do  w y g in ię c ia  ga^ 
tu n k u  w  oko licy .

P ro f. W illia m s  w ra z  z p ro f. S a k -  
senem  p rz e p ro w a d z ili szereg do­
św iadczeń  z „ c z y n n ik ie m  p ap ie ro ­
w y m *’ n a  p la n ta c ja c h  b a w e łn y  w  
In d ii .  P la n ta c je  te  o p ry s k iw a n o  
w y c ią g ie m  z am e ry k a ń s k ie g o  p a p ie ­
ru  gazetow ego. W yc iąg  te n  za w ie ra ł 
„ c z y n n ik  p a p ie ro w y ” , a w ię c  śro­
d ek  h a m u ją c y  d zia ła lno ś ć p łc io w ą  
pew nego  o w a dziego  s zk o d n ik a  po­
w o d u ją ce go  o lb rzy m ie  s tra ty  w  plan  
tac jac h  b a w e łn y . D z ię k i ty m  o p ry ­
skom  p o p u lac ja  szk o d n ika  została  
w  znac zn e j m ie rze  zm n ie js zo n a  i  
p la n ta c je  b a w e łn y , n a  k tó ry c h  za­
stosow ano „ c z y n n ik  p a p ie ro w y ” , 
d a ły  o w ie le  w y ższy  p lon .

w s zych  d n i o k u p a c ji , z  ks ię żm i i  
K o śc io łem  rzy m s k o k a to lic k im  w  
Polsce. W y d a rz e n ia  te  na p rz y k ła ­
dz ie  je d n e j d ie c e z ji p rz y p o m in a  ks. 
A n to n i L IE D T K E  w  „ S tu d ia c h  P e l-  
p liń s k ic h ” .

JE S IE Ń  ro k u  1939 — pls^e 
a u to r — b y ła  okresem  n a jb a r ­
d z ie j k rw a w y c n  z b ro d n i h it le ­
ro w s k ic h  lu d o b ó jc ó w  na te ren ie  
P om orza. Na m ies iąc  w rz e k c ń , 
p a ź d z ie rn ik  i lis to p a d  p rzypada  
n a jw ię ksza  liczb a  o f ia r  a reszto­
w anych , o k ru tn ie  k a to w a n y c h  i 
z a m o rdo w a n ych  a także  w y w ie ­
z io nych  do obozów  ko n ce n tra ­
cy jn y c h .

W śród  o ko ło  3 000 ks ięży  p o l­
sk ich  z a m o rdo w a n ych  p rzez  h i­
t le ro w c ó w  n a jw ię k s z e  s tra ty  po 
n ios ła  d iecez ja  ch e łm iń ska , k tó ­
ra  u tra c iła  360 księży, co s tano­
w iło  o ko ło  50 proc. ogó łu  ks ię ­
ży w  te j d iece z ji. W je d n y m  ty : 
ko  d n iu , 20 p a ź d z ie rn ik a  1939 r., 
zam ordow ano  w szys tk ich  cz ło n ­
k ó w  k a p itu ły  c h e łm iń s k ie j, p ro ­
feso rów  S e m in a riu m  D uchow ne  
go, nau czyc ie li „C o lle g iu m  M a- 
r ia n u m ” , p ra c o w n ik ó w  k u r i i  
b is k u p ie j i  Sądu Duchownego.

W  lesie  szpęgaw skim  zam or­
dow ano  o ko ło  7 000 P o lakó w , w 
ty m  33 księży. Od o b ło żn ie  c h o ­
rego b iskup a  K onstan tego  Do­
m in ik a  zażądano p rz y ję c ia  zo­
b ow iązan ia , że „n a  d uch ow ie ń ­
s tw ie  spoczyw ać będzie  odpo­
w iedz ia lność  za zachow an ie  się 
p o ls k ie j lu d n o śc i” . G dy tego od ­
m ó w ił, zastosowano to r tu r y  w o ­
bec niego i pozosta łych  jeszcze 
p rzy  życ iu  księży. Na ich  m ie j­
sce sp row adzono  N ie m có w  z 
Rzeszy w  ce lu  — ja k  za k ła d a ­
no —  szy b k ie j i  c a łk o w ite j ger­
m a n iz a c ji Pom orza

C Z O Ł O W Ą  R O L Ę  w  g e rm a n iza c ji 
P o m o rza w  o w y m  o k re s ie  o degra ł 
b is k u p  g d ań s k i, S p le tt, którego  
ks iądz L ie d tk e  chce u s p ra w ie d liw ia ć  
w  sposób bu d ząc y  co n a jm n ie j w ą t ­
p liw oś ci. P rzy ta c za  m ia n o w ic ie  f ra g ­
m e n t lis tu  S p le tta  z  12 lu teg o  1944 
r. do F o rs te ra  w  s p ra w ie  zw o ln ie ­
n ia  je d en as tu  ks ię ży p o lsk ic h , k tó ­
ry c h  „ p o p ra w n y  i  lo ja ln y  stosunek  
do N ie m ie c  je s t  m u  osobiście zn a ­
n y ” .

S p le tt doskona le  w ie d z ia ł, że 
n ie  b y ło  ks ięży p o lsk ich  lo ja l­
nych  wobec w ła d z  h it le ro w ­
sk ich . M ia n o w a n y  przez P iusa 
X I I  a d m in is tra to re m  apo s to l­
s k im  d ie ce z ji c h e łm iń s k ie j w  
począ tkach  1940 r., w b re w  po­
s tan o w ie n iom  k o n k o rd a tu  za­
w a rte go  m ięd zy  S to licą  A po s to ł 
ską a  Polską, S p le tt p o le c ił 
p o d w ła d ne m u  d uch ow ie ńs tw u  
w  te rm in ie  trz y d n io w y m  usu­
n ięc ie  z k o ś c io łó w  w szys tk ich  
p rz e d m io tó w  z p o ls k im i n ap isa ­
m i i  e m b lem a ta m i. R ów n ież w

dom ach p ry w a tn y c h  lu b  p a ra ­
fia ch  n ie  w o ln o  b y ło  przecho­
w y w a ć  ch o rą g w i z n ap isa m i po i 
s k im i. Za rządzen ie  n a ka zyw a ło  
ró w n ie ż  usun ięc ie  p o ls k ic h  na ­
p isów  z n ag ro bkó w . N a w e t w  
w y p a d k u  s p o w ie d z i p rze d ­
ś m ie rtn e j o b o w ią z y w a ł zakaz 
u żyw a n ia  ję zyka  polskiego. W 
św ie tle  ty c h  fa k tó w  n ie  m ożna 
S p le tta  u s p ra w ie d liw ia ć .

Jest to  ju ż  trzyd z ie s ta  p ie rw ­
sza jes ień  od ta m ty c h  k rw a ­
w ych  z b ro d n i h it le ro w s k ic h  lu ­
d ob ó jców  na  P om orzu  i w  ca łe j 
Polsce. W in n o  być naszym  obo 
w ią z k ie m  p rze ka zyw a n ie  h is to ­
r i i  ty c h  o k ru tn y c h  la t  p rz y ­
sz łym  p oko le n iom .

A D A M  H A N O W S K I »

N A Z Y W A M  S IĘ  „P ło m y k ” . 
M iło  m i pań s tw a  poznać!

(C A F  —  M iedza )

§ Skcw Êçsézg

XXV
KURIERA

sch lud n ośc i i 
sw ych  dom ów,

W A L K A  z b ru  
dem , bałaganem , 
n iep o rzą dk ie m  
s ta ła  się jedną  z 
ty c h  dz iedz in  
m ie jsk ie g o  życia, 
k tó re  re d a k c ji 
„K u r ie ra ”  zaprzą 
ta ły  n a jw ię c e j u- 
wagi. Bo też trze  
ba pow iedzieć, 
że nasi ko cha n i 
w sp  ó łm  i eszk a ńcy  
n ie  bardzo  b y li 
p rz y z w y c z a j en i 
do codz ienne j 
p o rząd ku  w o k ó ł 

, p o d w ó re k , u lic .

W y ty k a liś m y  n a w e t im ie n n ie  
szczególn ie zan iedbane m ie jsca  
i sp ra w ców  n iep o rzą dkó w .

W y k s z ta łc e n ie  n a w y k u  czystości I 
e s te ty k i szło n am  przez ca łe  la ta  
w c a le  n ie ła tw o , o czy m  n a jd o b it­
n ie j m oże św iad c zyć  i dzis ie jszy  
w id o k  n ie k tó ry c h  fra g m e n tó w  m ia ­
sta . P o p ra w a  je s t je d n a k  w idoczna  
i  z  k a żd y m  ro k ie m  S zczecin  nam

Nasze inicjatywy
I le  wiosen — tyleż in ic ja tyw  

podejm ował „K u rie r” aby nakło  
nić szczecinian do przeprowa­
dzenia gruntownych porządków.
R edakc ja  p rz e p ro w a d z iła  se tk i 
ra jd ó w , w iz y ta c ji o raz k o n tro li 
czystości i p o rząd ków  p rzy  
w sp ó łp racy  S anepidu  i M ilic j i .

nlfe ty lk o  p ię k n ie je , a le  s ta je  się 
b a rd z ie j sc h ludny i p o rząd n ie  u trzy  
m a n y . C ie k a w i je steś m y ja k i  dziś 
b y łb y  w y n ik  w s p ó łzaw o d n ic tw a  
m ię d zym ias to w e g o  — bo p ie rw sze  
przed  la ty  z W ro c ła w ie m  — za k o ń ­
czy ło  się n ik łą  p o ra żk ą  Szczecina.

D R U G Ą  naszą pasją  zw ią za ­
ną z tro ską  o w y g lą d  u ra s ta

b y ła  m ie js k a  zie leń. Zawsze 
s z czyc iliśm y  s ię  w s p a n ia ły m  
z a z ie len ie n iem  Szczecina i od sa 
m ego począ tku  s ta ra liś m y  się 
w y tw o rz y ć  a tm osfe rę  w ie lk ie j 
dba łości i u m iło w a n ia  p ;ę kne j 
szczecińsk ie j z ie le n i. Dużą popu 
la rność  zdoby ła  k u r ie ro w a  akc ja  
K W IA T Y , k tó re j ce lem  by ło  
zadban ie  o w yg lą d  naszych b a l­
konów , podobną in ic ja ty w ę  po­
d e jm o w a liś m y  w  la tach  następ­
nych  pn. „K w ia ty  i ra b a ty ”  u- 
ła tw ia ją c  naszym  C z y te ln ik o m  
n a b y w a n ie  k w ia tó w  i sk rzynek  
na b a lko n y , p ro je k to w a n ie  ła d ­
n ych  k w ie tn y c h  k o m p o z y c ji na 
g radza jąc  w reszc ie  n a jp ię k n ie j­
sze I n a jb a rd z ie j s ta ran n ie  u- 
trzym a n e . B y liś m y  jed-nym i z 
p ie rw szych  e n tu z jas tó w  rodzą­
cego się w  Szczecinie ogó lno­
po lsk iego  T o w a rz y s tw a  M iło ś n i­
k ó w  Róż a obecnie  in ic ju je m y  
hasło  „Szczecin  — m iastem  
k w ia tó w ” , k tó re  s p o tk a ło  się ju ż  
z sze ro k im  o dd źw ię k ie m . (Kaz)

now oczesnych  m etod  w h o d o w li 
i p ro d u k c ji ro ś lin n e j. O siągn ię ­
te  przez n ie  w y n ik i służą na­
s tępn ie  ca łem u  szczecińskiem u 
ro ln ic tw u .

C o roczn ie  te m a ty k a  badań  us ta la ­
n a  je s t  w s p ó ln ie , n a  pod staw ie  p ro ­
p o z y c ji s k ła d an yc h  p rzez ró żn e  p la -

W jednym powiecie
TE G O R O C Z N Y  c ze rw co w y  

spis ro ln y  d a ł p ow ód  do w ie lu  
re f le k s ji na tem a t g ospoda rk i 
na w si. O bok liczn ych  p o z y ty ­
w ó w  u ja w n ił on b o w ie m  sporo 
sp ra w  budzących n ie p o k ó j o 
p ra w id ło w y  ro z w ó j ro ln ic tw a  
w  naszym  w o je w ó d z tw ie . P rz y j 
rż y jm y  s ię  ty m  sp ra w o m  w 
je d n y m  ty lk o  p ow iec ie  s ta r­
g a rdzk im .

N A J W IĘ K S Z E  S U K C E S Y  ro ln ic y  
s ta rg ard zc y  odnoszą w  p ro d u k c ji  
ro ś lin n e j. J a k  w y n ik a  z  dan y ch  
czerw cow ego  sp isu zn ac zn ie  w zro s ła  
tu ta j p o w ie rzc h n ia  u p ra w  psze n icy , 
co n a le ży  u znać za  o b ja w  bardzo  
p o z y ty w n y . W p o ró w n a n iu  do po ­
p rzed n ie g o  ro k u  w zro s t te n  w y n ió s ł 
oko ło  1200 h e k ta ró w . Z  ro k u  n a  ro k  
p o w ia t ten  p o w ię ks za  je d no c ześ n ie  
p ro d u k c ję  to w a ro w ą  zbóż. W  u b ie ­
g ły m  ro k u  g o spodarc zym  ro ln ic y  
sp rze d a li p a ń s tw u  40 tys . to n  z ia r ­
n a . M ie rn ik ie m  tego  w y d a rze n ia  
m oże być fa k t ,  iż  ta k ą  sam ą ilość 
zboża sp rze d a li ro ln ic y  z całego  
w o je w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o .

N ies te ty , znaczn ie  gorsze re­
z u lta ty  u ja w n ił sp is  w  dz ied z i­
n ie  h o d o w li in w e n ta rza . Spadek 
pog ło w ia  je s t pow szechny. N a j­
d o tk liw s z y . bo  w y ra ż a ją c y  się 
aż 11 p ro ce n ta m i, w y s tą p ił w  
trz o d z ie  c h le w n e j. N ie  re k o m ­
pensuje  tych  u b y tk ó w  n aw e t 
dość znaczny w z ro s t h o d o w li 
in w e n ta rz a  w  p a ń s tw o w ych  go­
spodars tw ach  ro ln y c h . O c z y w i­
ście u p od s taw  te j a la rm u ją c e j 
s y tu a c ji leży  w ie le  p rzyczyn  o- 
b ie k ty w n y c h . Pośród n ich  w y ­
b ija  się sp ra w a  system atyczne­
go pow iększa n ia  s ię  lic z b y  s ta r ­
szych w ie k ie m  gospodarzy n ie ­
zdo lnych  ju ż  do w y d a jn e j p ra cy  
T y lk o  w  je d n e j g rom adz ie  I ń ­
sko 60 proc. ro ln ik ó w  p rz e k ro ­
czy ło  ju ż  60 ro k  życia. Jedno­
cześnie 75 gospodarstw  w  po­
w ie c ie  czeka na p rze jęc ie , w  za 
m ian  za ren tę  d la  ich  arłaści- 
c ie li.  na rzecz ska rb u  państw a.

Jest rzeczą pow szechnie  w ia ­
dom ą, iż h od ow la  w ym aga  w ie ­
le  p ra coch ło nn ych  zabiegów  
Tym czasem , ja k  św iadczą  w y ­
n ik i  sp isu  ro lnego, s top ień  w y ­
posażenia gospoda rstw  w  u rzą ­
dzen ia  m echaniczne p om ag a ją ­
ce w  te j p ra c y  jes t a bso lu tn ie  
n iedosta teczny.

R O L N IC Z E  D O Ś W IA D C Z E N IA

O D K IL K U  L A T  w  szeregu 
p ań s tw ow ych  gospodarstw ach  
ro ln y c h  w e w szys tk ich  p o w ia ­
tach  naszego w o je w ó d z tw a  dz a 
ła ją  o ś ro d k i postępu ro ln iczego  
zn a jd u ją ce  się pod m e todycz­
n ym  i fac h o w y m  nadzorem  Re­
jo now ego  Roln iczego  Z a k ła du  
D ośw iadcza lnego  w B a rz k o w : - 
cach. P od s taw ow ym  ce lem  tych 
o ś ro dkó w  je s t w p ro w a dza n ie

c ó w k i n au k o w o -b a d aw c ze  w  ty m  
ró w n ie ż  W yższą Szkolę R o ln iczą  w  
S zczec in ie , p rzez R R ZD  i  W o jew ó d z  
k ie  Z je d n o c ze n ie  P G R . N a jw ię k s zą  
p o zy c ję  z a jm u je  p ro b le m a ty k a  zw ią  
za n a  z  u p ra w ą  zbóż o raz  ro zw o je m  
u p ra w  p aszow ych .

D ośw iadczen ia  p row adzone  z 
ró ż n y m i o d m ia n a m i ap. pszeruc 
o z im ych  p o z w o liły  u s ta lić  od­
m ia n y  g w a ra n tu ją ce  na jlepszą  
w yd a jn o ść  w  w a ru nka ch  g lebo­
w o -k lim a ty c z n y c h  naszego wo­
je w ó d z tw a . W  u b ie g ły m  ro ku  
tys iące  h e k ta ró w  zasiano ju ż  w  
PG R  trzem a  za lecanym i odm ia  
n am i pszenicy. Z dośw iadczeń 
p ro w ad zo nych  przez o ś ro d k i ko  
rz y s ta ją  także  ro ln ic y  in d y w i­
d u a ln i. (rom )

Lorelei nie z legendy
A M E R Y K A Ń S K A  T U R Y S T K A  pa­

n i Ka-thy H a n f  b y ła  m ocno ro zcza­
ro w a n a , gdy w  czasie p rz e ja ż d ż k i 
s ta tk ie m  po R en ie  za p ra g n ę ła  sfo ­
to g ra fo w a ć  le g en d arn ą  L o re le i i za ­
m ia s t z ło to w ło se ) ru s a łk i zo b ac zy­
ła  je d y n ie  skałę . Z w ró c iła  się n a ­
ty c h m ia s t do  m ie jscow ych  w ła d z  z 
prośbą o n a p ra w ie n ie  tego m a n k a ­
m e n tu . B u rm is trz  osady St. G oars­
hausen , p o ło żo n e j w  p o b liżu  sk a ły  
L o re le i, w z ią ł sobie b ardzo  d o  ser­
ca p rośbę p a m  H a n f  i  ro zp is a ł na  
ten  te m a t a n k ie tę .

P ro p o zy c je  są ró żn o ro d ne  t  n ie ­
k ie d y  b ard zo  o ry g in a ln e . P e w ie n  
m ie s zk a n ie c  N o ry m b e rg i p ro p o n u je  
w y b u d o w a n ie  w  ty m  m ie jscu  nowo­
czesnego hote lu  w  ks zta łc ie  l ite ry  
L . P e w n a  p a n i rodem  z M o gu n c ji 
p ra g n ie  w id z ie ć  n a skale  żyw ą  Lo ­
re le i w  postac i zn an e j p io s e n k a rk i 
K a t j i  E bste in , s łyn ą ce j z d łu g ic h  
z ło tyc h  w ło s ó w . P e w ie n  p an  z V e l­
b e rt p ra g n ie  po łąc zyć  p rz y je m n e  z 
p o ży te c zn y m  ..Z a w ie śc ie  tam  Po 
p rostu  u ń e lk i b iustonosz  — k a żd y  
będzie  m u s ia ł sp o jrzeć , a  je dnoc ze­
śn ie zw ię k s zą  się o b ro ty  to h a n d lu  
ty m  to w a re m " . (m .j.)

w niebezpieczeństwie
M O S K W A . P rzy c zy n ą  szyb­

szego n iż  d o tą d  to pn ie n ia  lodow ców , 
k tó re  zaobserw ow ano  o s ta tn io , jest 
co ra z  w iększa zan ieczyszczenie a tm o  
s fe ry  p y łe m  W y k a z a ły  to  b ad a n ia  
p rzep ro w ad zo n e  w  ZSR R . N ik łe  czą­
ste czk i p y łu , k tó re  o siadaja n a  po­
w ie rzc h n iac h  lodow ców . p o w o d u ją  
zw ię ks zo n ą  ab s orbeję  p ro m ie n io w a ­
n ia  słonecznego

J a k  o św ia d c zy ł członek A k a d e m ii  
N a u k  p ro f G e o fa n  D a w ita ja . p rzy ­
spieszone to p n ie n ie  lodow ców  m oże  
spow odow ać szkody gospodarcze, 
zw łaszcza w ro ln ic tw ie , k tó re  k o rz y ­
sta z w ód pochodzenia lo d o w c ow e­
go W  lodow cach, is tn ie ją cy ch  na te 
re n ie  ZS R R . zm a ga zyn o w a n yc h  jest 
25 m ilio n ó w  m e tró w  sześciennych  
s ło dk ie j w o d y  N iebezo ieczeństw o  za 
g ła dy  lo dow ców  można zażegnać  
przez  zm n ie js ze n ie  zan ieczyszczenia  
a tm o s fe ry  w  d ro d ze  zw a lczan ia  e ro ­
z ji g le by  zagosoodarow ania  pustyń  
i  z a k ła d a n ia  leśnych  pasów och ro n ­
nyc h .

(Tyt. oryginału „ T H E  G R E E N -E Y E D  MONSTER*» 
tłum . Izabela Dąbska)

—  N ie .
—  A le  ja k ie ś ... p rzypuszczenia?  Posądzenia?
A n d rz e j p rz e łk n ą ł w ię k s z y  ły k  i  s p y ta ł bez og ród ek :
■— B i l l  czy by łeś  je d n y m  z je j  ko cha nkó w ?
—  J e d n y m  z je j  ko cha nkó w ?  A  w ię c  i  to  ju ż  o n ie j  

w iesz!
—  T y le  —  to  o n ie j w ie m .
—  N o w ięc... ta k , n im  się z n ią  ożen iłeś, p rzypuszczam  że 

m ożna by m n ie  nazw ać je d n y m  z je j  ko cha nkó w . B y ł na ­
w e t t a k i n iebezp ieczny  okres , że n a w e t m ó g łb y m  zostać ta k  
że je j  mężem. R ozeg ra ła  się m ię d z y  n a m i pew nego ra z u  
bardzo  p rz y k ra  scena, w  czasie k tó r e j z a g ro z iła  m i, że o i le  
n ie  z ro b ię  z n ie j u c z c iw e j k o b ie ty , będzie m ia ła  o m n ie  lu ­
d z iom  do pow iedzen ia , w  cu dzys ło w ie  „co ś” . A le  potem  do­
w ie d z ia ła  się na  szczęście ja k  m iz e rn y  je s t m ó j ra c h u n e k  
w  ban ku , i  da ła  z ty m  spokó j. O d te j p o ry  zaczę liśm y się 
le p ie j ro zu m ie ć , c z y li in n y m i s ło w y , p on ie w a ż w ie d z ia ła
0 m n ie  tro chę  n ie p rz y je m n y c h  rzeczy, zawsze p os łu g iw a ła  
się m o ją  osobą, i le k ro ć  b y ło  je j  tego po trzeba. K ochana  
M a u re e n ! J a k  ju ż  p o w ie d z ia łe m , p o d z iw ia łe m  ją  pod  w ie lu  
w z g lę d a m i, bo ję  się je d n a k , że n ig d y  n ie  m ożna by je j  za­
lic z y ć  do p ra w d z iw ie  w s p a n ia ły c h  i  rasow ych ... dz iw e k .
1 ta k  na  p rz y k ła d  id io ty z m e m  z je j  s tro n y  b y ło  w ie rz y ć , że 
m u s i  w ysza n ta żow ać pom oc z m o je j s tro n y  w  sw o ich  po­
czynan iach... B y łb y m  zawsze z a chw yco n y , m ogąc u d z ie lić  
je j  w s z e lk ie j m o ż liw e j pom ocy, d la  te j p ro s te j s a ty s fa k c ji,  
żeby je d y n ie  m óc się p rzyg ląd a ć , ja k  o b raca ją  się te  k ó ł­
ka... te b rz y d k ie , m a łe  kó łk a ... N ie  chcę przez to  pow iedz ieć, 
że n ie  by ła  ze m n ą  szczera... o, n ic  podobnego! Pod ty m  
w zg lę de m  m uszę p rzyzn ać  je j  c a łk o w itą  s p ra w ie d liw o ś ć

B ardzo  m a ło  m ia ła  przede m n ą  sekretów ... m a łych , a le  ty lk o  
te  — , n a jw ię ksze .

—  I  ta k  na  p rz y k ła d  w ie d z ia łeś  ja k ie  n ią  p o w o d o w a ły  
m o ty w y , że w ysz ła  za m n ie  za mąż?

—  M ó j d ro g i, b ie d n y  A n d rz e ju !  Z n a łe m  je  aż n ad to  do­
brze. M a m  w raże n ie , że to  chyba  ja  p ie rw s z y  u s łysza łem  
tę w ie lk ą  n ow inę . N ig d y  n ie  zapom nę tego p o p o łu d n ia , k ie  
d y  w p a d ła  tu  ro z p ro m ie n io n a , p ó ł p rz y to m n a  z ra d ośc i, w o ­
ła ją c  ju ż  od p ro gu :

— P o w in s z u j m i!  W ychodzę  za m ąż za A n d rz e ja  Jo rd a n a ! 
P oczc iw y , s ło d k i A n d rz e je k  będzie  z n a k o m itą  p a r tią , pon ie ­
w aż je go  m a tk a  n ie  z a b a w i d łu g o  na ty m  bożym  św ie c ie ! 
U m ie ra  na b ia łaczkę !

U rw a ł, z u d a w a n y m  w y ra z e m  zażenow ania .
—  O, B oże! N ie  w ie d z ia łe ś  o ty m , p ra w da ?

A n d rz e j t rz y m a ł k u rc z o w o  w  p a lcach  k ie lis z e k , czu jąc  
rów nocześn ie  o ga rn ia jącą  go go fa lę  n ie z ro z u m ia łe j p a n ik i.

—  P o w in ie n e m  się b y ł tego d om yś lać ! B y łe m  zresztą  na ­
w e t tego p ew ien , ty lk o  po p ro s tu  id io ty c z n ie  w y le c ia ło  m i 
to  z g ło w y  W idz isz , M a u ree n  le czy ła  się u  tego samego  
d o k to ra , co tw o ja  m a tka . B y ła  to  za d ob ra  o kaz ja , a by  je j  
n ie  c h w y c iła  za ro g i P ew nego ra zu  u da ło  je j  się za jrzeć  do  
k a r to te k i d o k to ra  i  ta m  s ta ło  w s zys tko  ja k  b y k : d iagnoza, 
p rognoza  i  w s zys tk ie  in ne  m edyczne  h o c k i-k lo c k i.  B y ła  to m  
podobno także k ró tk a  n o ta tk a  p isana ręką  tw o je j m a tk i. 
M o im  zd an ie m  b y ł to  bardzo  d o s to jn y , w z ru s z a ją c y  d o k u ­
m e n t, w  k tó r y m  żąda ła  od d o k to ra , żeby  n ig d y  i  n ik o m u
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n ie  p o w ie d z ia ł s łow a , że je s t ś m ie rte ln ie  ch ora , a w ła ś c iw ie  
u m ie ra ją c a , a n i je j  dz iec iom , a n i zw łaszcza m ężow i. Rados­
ne p odn iecen ie  tw o je j żony, k ie d y  m i to  o p o w ia d a ła , je j  ca l 
k o w ite  zn ieczu len ie  na to, czym  ta  św iadom ość m o g ła  być  
d la  tw o je j m a tk i,  może być n a jja s k ra w s z y m  p rz y k ła d e m  
p od ło śc i i  w y ra c h o w a n ia  u  te j kob ie ty ...

C ich y , m o n o to n n y  g łos, ta k  o d ra ża ją cy  w  s w e j beznadzie j 
n e j i  bezp od s taw ne j z ło ś liw o ś c i, m ó w ił i  m ó w ił bez końca. 
Uczucie  p a n ik i c ią g le  jeszcze n ie  opuszczało  A n d rz e ja , 
a razem  z n im  nag le  dem ob i łizu ją ce  poczucie w in y , gdy prz-y 
p o m n ia ł sobie czas, k ie d y  to  d z ie s ią tk i ra zy  w  d z ie c iń s tw ie  
a i  po tem , znaczn ie  p ó źn ie j, n ie m a l do d n ia  dzis ie jszego, 
g łęboka  u ra za  i  ro zg o rycze n ie  do m a tk i w y w o ły w a ły  w  jego  
duszy m śc iw e  o b razy  je j  „ w yższośc i”  nad n im  A  te raz, ona  
u m ie ra  c iasno  opancerzona  w  dum ę i  d z ie lno ść ; podczas gdy  
ten  s z m a tła w y  b ig a m is ta  ż y je  na je j  koszt, a je j  b iż u te rię  
w y łu d z iła  pod ła , m a ła  d z iw k a , n iegodna oddychać ty m  sa­
m y m  p o w ie trz e m  co ona N ie n aw iść , ja k ą  te raz  poczu ł do 
M a u re e n  b y ła  ta k  g łęb o ka , iż  n ie m a l go p rze raz iła .

—  B ardzo  c ię  p rzepraszam , A n d rz e ju , że ta k  n ie ta k to w ­
n ie  i  g ru b o s k ó rn ie  w y ło ż y łe m  c i to  w szys tko , ale w y d a ło  
m i się, iż  może to  m ieć zasadnicze znaczenie d la  tw o je j ro ­
l i  n ies łuszn ie  oskarżonego m a łżo nka . W idz isz  uxęc, ja k i b y ł 
p ow ód  p o ś lu b ie n ia  c ieb ie  przez M a ureen  N ie  p o ś lu b iła  c ie ­
b ie  — p o ś lu b ia ła  b ia łaczkę  tw o je j m a tk i 1 p rz y k ro  m i po­
w ie d z ieć , że to  b ie d a c tw o  ta k  s traszn ie  p rze g ra ło , p raw da?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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^  N ik łe  zw ycięstw o  w Warszawie

Feijenoord wyeliminowany!
W  R E W A N Ż O W Y M  sp o tk a n iu  e l i -  L u b a ris k i i S za ry ń s k i. O d  60 m in .  

« n in a c y jn y m  P u c h a ru  K lu b o w eg o  E u  z a m ia s t W ilc z k a  g ra ł K o w a l ik , 
ro p y  p iłk a rz e  w a rs z a w s k ie j L e g ii po G Ó R N IC Y  o d n ieś li re k o rd o w e  zw y  
k o n a li  IF  K a m r a ta rn ę  (S zw e c ja ) 2:1. c ięs tw o  w  ca łe j d o ty ch c zas o w ej h i-  
B r a m k i z d o b y li:  d la  L eg ii — D e y n a  s to r ii sw ych  w y s tę p ó w  n a aren ac h  
w  37 m in . i G a d o c h a  — w  38 m in ., P u c h a ru  E u ro p y  i  P Z P . D u ń scy  arna  
a  d la  IF K  — A n q u is t  w  26 m in . W i to rzy  z A a lb o rg u  — m im o  ro zp a c z li 
ń z ó w  ok; 10 000. S ę d z io w a ł V a n avaco - w y c h  w y s iłk ó w  — n ie  b y l i  w  stan ie  
p a u la s  (G re c ja ). zap o b ie c  k a ta s tro f ie , g d y ż  po p rostu

D ru ż y n y  w y s tą p iły  w  s k ła d a c h : z a b ra k ło  im  o d p ow ied n ic h  k w a li f ik a  
L E G IA  — K a lin o w s k i, S ta c h u rs k i, c j i .  D u ń c zy c y  g ra l i b ard zo  słabo w  
N ie d z ió łk a , T rz a s k o w s k i, Z y g m u n t, o b ro n ie , p o p e łn ili o lb rz y m ią  ilość  
B . B la u t, P ies zko . C m ik ie w ic z , M a i-  b łę dó w  w  k r y c iu  u m o ż liw ia ją c  n a- 
k ie w ic z , D e y n a , G a d oc h a . I F  K A M -  p a s tn ik o m  G ó rn ik a  zd o b yc ie  m a k s y -  
R A T A R N A  — B ertils so n , F e ld t, B . rn a ln e j ilości b ra m e k . W s k u te k  te -  
E rik s s o n , E n g s tro e m , D . N ic k la s s o n , go sukces z a b rza n  n ie  m o że  być  
G . N ick la ss o n . N ils so n , Sbensson, m ia ro d a jn y  i n ie  oznacza n ag łe j 
E k lu n d , A lm q u is t, O scarsson. z w y ż k i fo rm y , po d łu g ie j se rii n ie -

M IM O , że p iłk a rz e  IF K  sta li n a  pow o d zeń  w  s p o tk a n ia c h  lig o w y c h , 
« tra c o n e j p o zy c ji, ro ze g ra li o n i b a r  D O  D A L S Z Y C H  ro z g ry w e k  o P u -  
d z o  in te re s u ją c e  i  a m b itn e  sp o tk a - Ch a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  z a k w a ­
s ie . Szczegó ln ie  p ie rw s za  po ło w a  m e  l if ik o w a l i  s ie : C a rd if f  C ity . H onved  
czu  s ta ła  n a  d o b ry m  p o z io m ie . G ra , B u d ap es zt, W a c k e r In n s b ru c k , M a n -  
ch o c iaż  o k re s a m i tw a rd a  i  o s tra , to  c h e s te r C ity , C zerw en o  Z n a m e  S o fia , 
c z y ła  się w  d o zw o lo n yc h  p rze p is a m i C helsea , V o c w a e rts  B e r lin , E in d h o v e n  
ra m a c h , a s tro n ą  a ta k u ją c ą  b y l i  ro -  (H o la n d ia ) . F C  N a n te s  (F ra n c ja )  
é li, s iln ie js i f iz y c z n ie  p iłk a rz e  R e a l M a d ry t,  B e n fic a  L izb o n a , 
szw ed zc y . Ic h  n ie b iezp ie czn e  a ta k i 
s p ra w ia ły  w ie le  k ło p o tu  s z y b k ie j t
b a rd z o  u w a żn ie  g ra ją c e j o b ro n ie  L e  W E  p L O R E N C .II m ie js c o w a  je d e -  
g ii .  M im o  to  w  26 m in . p iłk a rz e  n a s tk a  A C  F lo re n t in a  w y g ra ła  w  re  
szw e d zc y  z d o b y li b ra m k ę . w a n ż o w y m  m eczu  z  R u c h e m  C h o -

R ip o sta  n a p a s tn ik ó w  L e g ii p rzy s z - r z ¿w  2:0 (1 :0). P o n ie w a ż  p ie rw sze  
la  d o p ie ro  w  11 m in  p ó ź n ie j. P ie -  s p o tk a n ie  ty c h  zespo łów  z a k o ń c zy ło  
s z k o  w y m a n e w ro w a ł o b ro n co w  . re z u lta te m  1:1. do n  ru n d y  P M T  
s zw e d zk ic h , po d a ł p iłk ę  n a d b ie g a ją -  z a k w a li£jlko w a li się W łosi, 
c e m u  D e y n ie , a  ten  w  p e łn y m  b ie -  „ v r „  ^ « r v w p k  o  P M T

d z i ł  b ły s k a w ic z n y  r a jd  od p o ło w y  L n ^ D a r t a ^ t t e r
b o is k a , m in ą ł k o le jn o  d w ó ch  pom oc ’ S n a r ta k  T r n I
n ik ó w  o ra z  d w óch  ob ro ń có w  szw edz  d a m , C o le ra m e  (E ire )  kS ^  t  s tu rm  
1,1.1. i ,  h iicW pi od leg łości u z y s k a ł v <*> D ozsa Pees , ria ja u .K  t>put, a iu rm  
t S J .  L i l i l í » » ^ S l t e i o S -  G ra z . D y n a m o  D rezcten. H t t e m ia n

“S Is é C s r¿ a .

san. r ?s

Pogoń przed meczem sezonu

Mistrz Polski - Legio
w y s tą p i w  S z c z e c in ie

J A K A  JEST P O L S K A  P IŁ K A  N O Ż N A ?  N a to pytanie, n ie- Z d a w n ych  czasów p a m ię ta - 
stety. n ikt nie może udzielić p raw id ło w e j odpowiedzi. B yw ają  m y , że Pogoń z d o b ry m i prze«, 
okresy kiedy nasi p iłkarze  zachw ycają w idzów  nie ty lko  w  c iw n ik a m i u m ia ła  dobrze  grać. 
Polsce (mecz z Bułgarią , pucharowe pojedynki G órn ika). W y- M ecz zapow iada  się  c ie kaw ie , 
daje się wówczas, że osiągnęliśmy ju ż  poziom europejski, że sądzim y, że na b o isku  p rz y  uL 
jesteśmy na najlepszej drodze do światowych sukcesów. Póż- T w a rd o w s k ie g o  będz iem y m ie li
n ie j jednak przychodzą kom prom itu jące porażki.

ü ic ~ z w o in i la "  te m p o , s ta ra ją c  s ię  u -  i  
¿trzym ać z d o b y tą  p rzew ag ę .

S E N S A C J Ą  I  ru n d y  teg o ro czn y ch  
r o z g r y w e k  o K lu b o w y  P u c h a r  E u ro ­
p y  b y ło  w y e lim in o w a n ie  o b ro ń c y  te 
g o  tro fe u m  i  posiadacza pu ch a ru  
,ś w ia ta  — m is trz a  H o la n d ii Feijenooor 
id u  R o tte rd a m . F e ije n o o rd  ro ze g ra ł 
re w a n ż o w y  m ecz z  m is trze m  R u m u -  
!rnii U T  A ra d , z k tó ry m  p rzed tem  zre  
m is  o w a l w  R o tte rd a m ie  1 :1. O k a za ­
ło  s ię , że re z u lta t  te n  n ie  b y ł d z ie ­
łe m  p rz y p a d k u . W  A ra d z ie , w obec  
19 tys . w id z ó w  m ie js c o w y  U T  zno ­
w u  z re m is o w a ł ty m  ra z e m  0 :0. B ra m  
k a  z d o b y ta  w  w y ja z d o w y m  m eczu  
m a  p o d w ó jn ą  w a rto ś ć , a w ię c  p raw o  
g r y  w '1 /8  f in a łu  p rz y s łu g u je  R u m u ­
n o m .

D O  1/8 ro z g ry w e k  P K E  a w a n s o w a ­
ł y  d ru ż y n y :  F C  K a r l -Z e is s  (N R D ),  
e ta n d a r t  L ie ge  (B e lg ia ), S p o rtin g  
C lu b  (P o r tu g a lia ), S lov an  B ra ty s ła ­
w a  (C S R S ), B oruss ia  M o e n c h e n -G la d  
b a c h  (N R F ) , R a p id  B u k a re s z t (R u ­
m u n ia ) ,  E v e rto n  (A n g lia ) , F C  Basel 
(S z w a jc a r ia ), A ja x  A m s te rd a m  (H o ­
la n d ia ) ,  L e g ia  W a rs za w a  (P o ls k a ), 
A tle t ic o  B ilb a o  (H is z p a n ia ) , C rve n a  
SZvezda (J u g o s ła w ia ), C a g lia r i (W ło ­
c h y ) ,  C e ltic  F C  (S z k o c ja ), P a n a th i-  
m aikos (G re c ja ) , W a te r fo rd  F C  ( I r -  
la n d ia -E ir e ) . L a s o w a n ie  ro z g ry w e k  
p u c h a ro w y c h  o d b ędzie  się 6 paź­
d z ie rn ik a  w  Z u r ic h u .

Szczporniści Pogoni
lepsi od Wiarusa
R O Z E G R A N Y  w czoraj na sta 

dłonie przy u l. Tw ardowskiego, 
bezpośredni pojedynek szczy- 
piornistów Pogoni i W iarusa, za 
kończył się zwycięstwem  por­
towców 23:14 (12:6).

/
P R Z E Z  cały czas s p o tk a n ia , d ru ­

ży n ą  lepszą, n a d a ją c ą  to n  g rze  b y ­
ła  Pogoń. Podop ieczn i tre n e ra  Z . 
C ze k a j a ro zeg ra li w c zo ra j n a jle p ­
szy m ecz w  o b ec n ym  sezonie. P o ­
goń sk u teczn ie  a ta k o w a ła , p o tra f iła  
ró w n ie ż  u m ie ję tn ie  się b ro n ić . W  
zw y c ię s k im  zespole d o b rze  zag ra ł 
b ra m k a rz  P a zu r o ra z  B rzo zo w sk i 
w  p o lu . Je ś li ch odzi n a to m ia s t o  sió  
d e m k ę  W iaru s a , to  w y p a d ła  ona w  
ś ro d o w y m  p o je d y n k u , ze sw o im  lo ­
k a ln y m  ry w a le m  — zn ac zn ie  p o n i­
ż e j sw o ich  m o żliw o śc i, ( ja -g r )

Jesienne regały o łrofea „Kuriera“

W  R E W A N Ż O W Y M  s p o tk a n iu  o P u  
c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  G ó rn ik  
Z a b rz e  ro z g ro m ił zd o b yw c ę  p u ch a ru  
D a n ii ,  B K  A a lb o rg  8:1 (3 :1). B ra m k i 
d la  G ó rn ik a  zd o b y li:  L u b a ń s k i — 2 
( w  46 1 75 m in . z  k a rn e g o ), O le k  — 
a  (w  8 ł  84 m in .) ,  J e rz y  W ilim  —  2 
( w  25 i  58 m in .) ,  o ra z  S z a ry ń s k i w  
a m in . i S z o łty s ik  w  52 m in . D la  
D u ń c z y k ó w  h o n o ro w ą  b ra m k ę  u zy ­
s k a ł p rz y  s ta n ie  3:0 E r ik  A n d ers en  
W  29 m in . S ę d z io w a ł p. B a c łira m o w  
(Z S R R ) W id zów  po n ad  15 000, 

G Ó R N IK  w y s tą p ił w  sk ła d z ie :  G o­
m o la , K u c h ta , O ś liz ło , G o rg o ń , W ra ­
ż y , O le k , W ilc ze k , S zo łty s ik , W ilim ,

Gzy Zbigniew Zbroja 
obroni puchar?

B O G A T Y  sezon s ta r to w y  sw ych  n a jlepszych  za łóg i ja c h - 
szczecińs-cy żegla rze  kończą  je -  tó w , ze s ła w n y m  E n ife m . W a r- 
s ie n n y m i re g a ta m i, k tó re  odbę- to  tu  p rzypom n ieć , że d y re k to r  
dą  się w  n a jb liż s z ą  sobotę i s toczn i ja c h to w e j u fu n d o w a ł 
n ie d z ie lę  na  wodach  Je z io ra  p u c h a r d la  najszybszego ja c h tu  
D ąb sk i ego (co p ra w d a  w  paź- k ilo w e g o  (pow yże j 2 ton ) w  w y 
d z ie m ik u  n ie k tó rz y  re g a to w cy  ścigu a u s tra lijs k im . B ie g  ten  
uczestn iczyć będą w  zaw odach  ja k  z w y k le  w y w o łu je  n a jw ię k -  
a le  ju ż  m n ie jszych ). Ja k  n a k a - sze za in te resow an ie . U b ie g ło - 
zu je  tra d y c ja , a żeg la rze  p rze - ro c z n y  zdobyw ca naszego P o ­
s trze ga ją  ja k  n iik t in n y  n a ka - oha ru , Z b ig n ie w  Z b ro ja , m yś li 
zó w  t ra d y c j i,  w  im p re z ie  o  B łę - ó p o w tó rz e n iu  sukcesu. Zb, 
k itn ą  W stęgę Je z io ra  D ąbskiego  Z b ro ja  b ro n i obecn ie  b a rw  J K  
fu n d o w a n ą  przez naszą ro d a k - A Z S — ZSP. (r) 
c ję , s ta r tu ją  w s zys tk ie  zdo lne  
do s ta r tu  je d n o s tk i.

Do s e k re ta r ia tu  zawo-dów 
w p ły n ę ły  ju ż  p ie rw sze  zgłosze­
n ia . M K S  S zkun e r z M y ś lib o ­
rza  z g ło s ił ju ż  8 za łóg  a  o rga ­
n iz a to rz y  — M K S  Pogoń — 23 
ja c h ty  z  D e lfin e m  i O zyrysem .
K lu b  p ra c o w n ik ó w  S toczn i Jach 
to w e j im . L . T e lig i,  Pasat, za­
p o w ia d a  s ta r t w s z y s tk ic h

A. Małkiewicz pojedzie do Arizony?

S t r z e l c y  t r e n w i q
z... mołocrossowcaml

W  J E S IE N N E  P O P O Ł U D N IE  o d - P odczas w iz y t y  n a  m otocross le , 
w ie d z iliś m y  to r  m crtocrossow y p rz y  sp o tk a liś m y  naszą n a jle p s zą  s trze l­
a ł . W o js k a  P o ls kieg o . W  m a łe j do c zy n ią  — A n n ą  M a lk ie w ic z . P o w ie -  
l in c e , p rz y p o m in a ją c e j sw o im  d z ia ła  n a m , łe  od d łuższego  czasu  
k s z ta łte m  p ro s to k ą t, o toc zo n y  z ie -  in te n s y w n ie  t re n u je  po  4— 5 g o d zin  
m n y m i n a s y p a m i, k tó ry m i w io d ą  d z ie n n m e . S ta r t  n a  M S . g d z ie  szcze 
tra s y  p rz e ja z d ó w  m o to cro ss o w c ów -  c in ia n k a  m a  re a ln e  szanse b ro n ić  
t re n o w a li  s trze lc y  szc zec iń s kie g o  b a rw  P o ls k i, b y łb y  je j  n a jw tą k -  
P io n ie ra . R y k  m a s zy n , zag łus za ł szym  sukcesem . A. M a łk ie w ic z  w  
o d g ło s y  w y s trz a łó w  k a ra b in o w y c h . A r iz o n ie  s ta rto w a ła b y  w  s ttz e la -  
O p e łn e j k o n c e n tra c ji, ta k  n ie o d - n iu  z kb k s i  w ia t ró w k i ,  w  te j  o stat 
e o w n e j p rze c ie ż  p rz y  u p ra w ia n iu  n ie j k o n k u re n c ji, n a  n ie d a w n y c h  
t e j  d y s c y p lin y  sp o rtu , n ie  m o że  m is trzo s tw a c h  E u ro p y , z a w o d n ic z -  
b y ć  m o w y . O d  w ie lu  ju ż  la t , w  ka  P io n ie ra  b y ła  s iódm a, 
ty c h  w ła ś n ie  w a ru n k a c h , p rz y  a -  A . M a łk ie w ic z . u ta le n to w a n a  
k o m p a n ia m e n c ie  p ra c u ją c y c h  m a - s trz e lc z y n i k o le ja rs k ie g o  k lu b u , jest 

szy n , ćw ic zą  co d z ie n n ie  s trz e lc y  w iz y tó w k ą  te j d y s c y p lin y  sp ortu  
p io n ie ra . w  n a s zy m  m ie śc ie . Z a w o d n ic z e k  i

z a w o d n ik ó w  n a je j  m ia rą , m o g li-
Jest ic h  c z te rd z ie s tu . W  ty m  to -  b yś m y m ie ć  na p e w n o  z n a c zn ie  w ie  

k u  os iąg n ę li d u ży  sukces, zd o b y w a  oeh  S3 * '1’?  w a ru n k i w  ja k ic h  g ra ­
ją c  m is trzo s tw o  I I  l ig i  c e n tra ln e j. cuia  s trze lc y  b y ły  lepsze .
W  ty c h  też  w a ru n k a c h , t re n e r  M ie  B y ć  m o że  p o p ra w a  n a s tą p i ju ż  
c z y s ła w  H rydzenm cz, d o c ze k a ł sią w  n o w y m  sezon ie . J a k  sią d o w ia -  
w ś ró d  sw o ich  p o d o p ie c zn y c h  k a n - d u je m y , o w y k o n a n iu  s trze ln ic y  
d y d a tk l do re p re z e n ta c ji P o ls k i n a  p o m y ś le li szczec ińscy k o le ja rz e . O- 
m is trz o s tw a  ś w ia ta  (A r iz o n a  10—24 b-iekt u s y tu o w a n y  b y łb y  n a W zgó- 
hm-h r-zu Hetmańskim, (ja^grj

N IE  L E P IE J  d z ie je  s ię  w  na­
szych lig a ch . W ic e m is trz o w ie  
P uch a ru  Z d ob yw có w  P ucha ru. 
G ó rn ik  Zabrze, po s w y m  w ie l­
k im  sukcesie, p rz e g ry w a  lig o w e  
mecze z p rz e c ię tn y m i p a r tn e ra ­
m i k ra jo w y m i.  W  e ks tra k la s ie  
d ob rą  fo rm ę  od la t  w y k a z u je  
ty lk o  Leg ia , ob roń ca  ty tu łu  m i­
s trzo w sk ie go  i a k tu a ln y  lid e r 
ro zg ryw e k . I  w łaśnie zespół 
warszawskich wojskow ych go­
ścić będziem y w  Szczecinie. W  
n ied z ie lę  o godz. 11 na bo isko  
p rzy  ul. T w a rd o w s k ie g o  w y ­
b iegną  „ je d e n a s tk i”  L e g ii i  Po­
gon i, do meczu, który  d la  obu 
d ru ż y n  m a duże znaczenie. 
W a rsza w ia cy  b o w ie m  k ro czą  po 
k o le jn y  m is trz o w s k i t y t u ł  —  ce 
n ią  w ię c  k a żd y  p u n k i.  P o r to w ­
cy  n a to m ia s t, po okres ie  w z lo ­
tó w . zn ow u  są w  trudnej s y ­
tu a c ji.  S po tkan ie  to  będą po ­
d z iw ia ć  te le w id z o w ie  w  całym

O S T A T N IC H  M E C Z A C H  szcze­
c iń sc y I- lig o w c y  n ie  z a c h w y c ili. 
Szczegó ln ie  słabo i g r a l i  w  Rzeszo­
w ie . T re n e r  E . K so l, tw ie rd z i je d ­
n a li, że  n ie  m a  tu  m o w y  o k r y ­
zys ie , o s p a d k u  fo rm y . Z es p ó l po  
p ro stu  „ z a ła m a ł się”  po u tra c ie  
b ra m k i.  Z a w o d n ic y  z w ą tp il i  w e  
w ła sn e  s iły  i dość ła tw o  o d d a li zw y  
c ięs tw o, n ie  n a j le p ie j usposobionej 
S ta li. K ie ro w n ic tw o  d ru ż y n y  i  za­
w o d n ic y  z  rze szo w s k ie j p o ra żk i w y ­
c ią g n ę li w n io s k i. Z espó l tre n u je  
bard zo  in te n s y w n ie , w  za jęc iac h  
b io rą  u d z ia ł w szyscy p rz e w id z ia n i 
do n ie dz ie ln e g o  w y s tę p u  zaw o dn icy . 
D o fo rm y  po w ra ca  W o jc ie c h o w s k i, 
któ re go  tre n e r  E . K so l za m ie rza  
w y s ta w ić  w  I  l in i i  ra ze m  z K ie ł-  
cem  i  M a ń k ą . W  I I  n a to m ia s t g ra ­
l ib y  J a k ó b c za k  —  K a s z te la n  — 
C zu b a k . O b ro n ę s ta no w ić  b ędą : 
G o łk o w s k i — F ia łk o w s k i —  Ja tc za k  
— M a lin o w s k i. N a  b ra m c e  — F rą e z -  
cza k . W  re ze rw ie  z n a jd u ją  się Ja n -  
d uda i F o lb ry c h t.

J A K  z  pow yższego w y n ik a  w  d ru ­
ż y n ie  n a s tą p iły  n ie zna czn e  z m ia ­
n y . W y s ta w ie n ie  n a s k rzy d ło  W o j­
c iechow sk iego  p o zw a la  tre n e ro w i 
przes u n ąć  do I I  l in i i  J a k ó b c zak a , 
k tó r y  o s ta tn io  w y k a z y w a ł dobrą  
fo rm ę . F o rm a c ja  ta  p o w ażn ie  się 
w zm o c n i i b ęd z ie  m ia ła  c h a ra k te r  
o fe n s y w n y . C ię ż k ie  za d a n ie  czeka  
o b ro ń có w , k tó ry m  p rz y p a d n ie  p ow ­
s trz y m y w a ć  a ta k i sław n e g o  n apadu  
w o js k o w y c h .

P Y T A L IŚ M Y  tre n e ra  K so l a 
ja k ą  ta k ty k ę  zastosu je  w  m e 
czu z Leg ią?  N ie  m a m y n ic  do 
s tra cen ia  — b rz m ia ła  odpo­
w ie d ź  —  m u s im y  g rać o fe n syw  
n ie .

o kaz ję  o g lą d an ia  jednego z n a j 
c iekaw szych  sp o tka ń  sezonu

(T a r)

28 W R Z E Ś N IA  a m e ry ­
k a ń s k i ja c h t „ In tr e p id ”  (u  
g ó ry ) w y g ra ł p o je d y n e k  z 
ja c h te m  a u s tra li js k im  „G re  
te l I I ” , b io rąc  re w a n ż  za 
p orażkę  w  P ucha rze  A m e ­
r y k i .

C A F  —  U P I —  T e le fo to

P ro te s t la p o n ii
J A P O Ń S K I z w ią z e k  podnoszen ia  

c ięża ró w  ro z p a try w a ł sp ra w ę  d y s k w a  
l i f ik a c j i  z a w o d n ik a  M iy a k e , k tó r y  
p o zb aw ion y  został b rązo w eg o  m e d a ­
lu  n a m is trzo s tw ac h  ś w ia ta  w  C o­
lu m b u s . J a p o ń s k i c ię ża ro w ie c  o sk ar­
żo n y  zo sta ł bezp o d sta w n ie , p odobn ie  
ja k  re p re ze n ta n c i P o ls k i, W ę g ie r  i  
ZS R R  o  s to sow an ie  ś ro d k ó w  d o p in ­
g u jąc yc h .

P o  za p o zn a n iu  się ze  s p ra w o zd a­
n ie m  p rzew o dn iczą ce go  S ho ich i N is- 
h ik a w a , k tó ry  b y ł k ie ro w n ik ie m  ek !  
p y  w  C o lu m b u s , w ła d ze  zw ią z k u  
p o s ta n o w iły  w y stosow a ć p ro tes t do 
m ię d z y n a ro d o w e j fe d e ra c ji podnoszę  
n ia  c ię ż a ró w  z  żą d a n ie m  o d w o ła n ia  
d y s k w a li f ik a c ji  i  p rz y w ró c e n ia  M iy a  
k e  b rą zo w e g o  m e d a lu .

POKRÓTCE

P O D C Z A S  zaw o dó w  w  podnosze- 
Ju c ię ż a ró w  ro zeg ra n yc h  w  R yd ze *  

ra d z ie c k i szta ng is ta  P o łto ira ck i u s ta -  
i .o w ił re k o rd  ś w ia ta  w  w y c is k a n iu  
w  w a d ze  le kk o c ię ż lc ie j, u zy s k u ją c  
186 k g . P o p rze d n i re k o rd  n a le ż a ł 
ró w n ie ż  do  za w o d n ik a  ra dziec kie g o *  
K id ia je w a  i  w y n o s ił 183.5 kg .

W C Z O R A J  ro zp o czę ły  s ię  w  O l­
s z ty n ie  25 je źd z ie c k ie  m is trzo s tw a  
P o ls k i w  sk o ka ch  p rz e z  p rzes zko d y . 
P ie rw s z ą  k o n k u re n c ją  m is trzo s tw  
b y ł k o n k u rs  z w y k ły , w  k tó ry m  w y ­
sokość p rzes zkó d  n ie  p rze k ra c za  149 
cm  Z w y c ię ż y ł w  n im  M a r ia n  K o­
z ic k i n a  k o n iu  „ B rą z ” , p o k o n u ją c  
p arc o u rs  b e z  p u n k tó w  k a rn y c h .

Zwycięstwo
Szurkowskiego

W  S T O L IC Y  w ie lk o p o ls k ie g o  zag łę  
b ia  w ę g lo w o -e n erg e ty czn e g o  — N o ­
w y m  K o n in ie  — ro zeg ra n o  p ie rw sze  
z c z te rec h  k o la rs k ic h  k r y te r ió w  u- 
l ic zn y c h  „ S z la k ie m  B u d o w li S o c ja ­
l iz m u ” . N a  s ta rc ie  im p re z y  ro z g ry ­
w a n e j o p u c h a r C R Z Z  s ta nę ło  78 ko  
la rz y  z  S z u rk o w s k im , C zec h ow sk im , 
M a g ie rą , M a tu s ia k ie m  i  K lu je m  na  
czele . Z a w o d n ic y  p rz e je c h a li 60 k m , 
po  p ę tli u lic zn e j, o  d ługośc i 2 400 
m

W Y Ś C IG  w y g ra ł S zu rk o w s k i, 
łą czn ą  ilością  31 p k t . w y p rz e d z ił on  
P y to w s k ie g o  (G ó rn ik  K lim o n tó w ) -  
21 p k t ., C zechow sk iego  (L ech  Po ­
zn ań ) — 21 p k t . i  K lu ją  (Lech  P o ­
z n a ń ), M a tu s ia k  (A rk o n ia  Szczecin ) 
b y t  d z ie w ią ty  — 12 p k t ., a Sekściń- 
sk i (C za rn i Szczecin ) d z ie s ią ty  -  
10 p k t.

Czekają 
na młodzież...

...S E K C J A  J U D O  S G K S  A R K O N IA

- W  śro d y  i  p ią tk i w  godz. 18—20 
w  SP-55 p rz y  u l. K ró lo w e j J a d w ig i 
p rz y jm o w a n e  ^ '.ąą  zap isy  m loc& te^y ' 
do selsąjj ju d o . Z g ła s z a ć ..się H rtaże  
m ło d z ie ż  z  ro c zn ik a  l£j5? i  fń lo d -  
szych . •; 1 ! H  §g j fp li
...S E K C J A  B O K S E R S K A  K S  D Ą B IE

M ło d z i ch łop c y w  w ie k u  14— 18 
la t, k tó rz y  c h c ie lib y  u p ra w ia ć  boks  
m o g ą  s ię  zg łaszać w  h a l i  W D S  w  
p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  i  p ią tk i o  godz. 
18, n a  z a ję c ia  p ię ś c ia rz y  K S  D ą b ie .

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

16.20 P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n ­
n ik  T V .  16.40 „ E k r a n  z  b ra t ­
k ie m ” . 17.55 M a g a z y n  s p o rto w y . 18.10 
S po łeczne za p o trze b o w a n ie . 18.40
„G ie łd a  p io se n k i” . 19.10 P rz y p o m i­
n a m y , ra d z im y . 19.20 D o b ran o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ W in d a  to w a ro ­
w a ” f i lm  f r .  21.30 „ P rz e d  w ie lk im  
k o n k u rs e m ” . 22.10 L e k tu ry  w spół­
czesne. 22.25 D z ie n n ik  T V .  22.40 K ro  
n ik a  m is trzo s tw  ś w ia ta  w  s ia tk ó w ­
ce. 23.10 P ro g ra m  n a  ju t ro .

P IĄ T E K

2515.30 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  
P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n n ik  T V .
16.40 D la  d z ie c i „S c h w y ta n a  tę c za ” . 
17.35 F ilm  po i. „ Ż o łn ie rs k ie  posła­
n ie ” . 17.50 „ N ie  ty lk o  d la  p a ń ” .
18.15 „O d  S u d a n u  do P o c zd am u ” . 
18.45 „ A n i k r o k u  b e z  K u r ie r a ” . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m ” . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20.05 F i lm  z  s e r ii „Szczęście  
m a łże ń s k ie ”  cz. I .  20.30 K r a j .  21.10 
T e a tr  T V  „ F u tr o ”  22.40 D z ie n n ik  
T V . 22.35 P ro g ra m  n a  ju tro . 23 P o w  
tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o li te c h n ik i T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.40 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.45 
L e k c ja  j .  ang . 16.10 W id o w is k o  d la  
d zie ci. 16.40 i  17.25 P o lite c h n ik a  T V .  
17.55 W ia d o m o ś c i 18 L e k c ja  j .  an g . 
18.25 G im n a s ty k a . 18.35 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 18.40 T e le re k la m a . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 19 T e ­
le re k la m a . 19.25 P ro g n o za  pogody* 
k r o n ik a . 20 F ilm  z s e r ii „K o m is a rz  
M a ig re t” . 21.25 F ilm  f r .  „ T y g ry s  
s ie d m iu  m ó rz ” . 23 K ro n ik a .

P IĄ T E K

9.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.20 G im ­
n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a , 10.05 R e n d e z -  
vous n ad  m o rze m ” . 11.40 F i lm  z  se ­
r i i  „ K o m is a rz  M a ig re t” . 12.30 W ia ­
dom ości. 12.35 P ro g n o za  pogody.' 
15.50 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.55 
G im n a s ty k a . 1B.05 „S p o tk a n ie  w  B e »

.l in ie ” . , - 16,35 -F ilfn  . rad.*, J e ( * iy m |  
ta k im ,,  k tó r y  s z u k a ł m iło ś c i” , i‘17.55; 
W iad o m o śc i. 18 P ro g ra m  m ło d z ie żo ­
w y . 18.25 O m ó w ie n ie  /p rp g ra m u . U0.40' 
T e le re k la m a , 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V ,  
d zie cię ce j. 19 „K u c h m is trz  T V  p o -  
le c a ’\  19.25 P rognoza pogody , k r o ­
n ik a . 20 „ K a n a d y js k ie  p ta k i w o d ­
n e ”  20.25 F ilm  „P o ła w ia c z e  r e k i ­
n ó w ” . 22 K ro n ik a . 22.10 Z  p ra o y  po-; 
l ic j l .
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i C Z W A R T E K  

1 P A Ź D Z IE R N IK A

D Z IŚ : Danuty  

J U T R O : Teofila

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­

kow ane. Tem p. do  16 si. 
W ia try  p o łu d n io w o -za ch o d ­
n ie , słabe.

RADA DNIA
M ilic ja  drogowa notuje  

^  ostatnio sporo w ypad­
ków , których o fia ram i pa­
da m łodzież szkolna i  dzie­
ci. Rodzice —  pouczenie 
dziecka ja k  należy zacho­
w yw ać się na jezdn i —  mo 
że zapobiec n iejednej tra ­
gedii.

Z  d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rz e ­
m io s ł p o k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; W ę g ie rs k a  s z tu k a  w s półcze  
sna g . U — 17; D O M  R Y B A K A , M aŁopoł 
sk a  —  m a la rs tw o  i  g ra f ik a  H e le n y  
N o w o ś w ie c k ie j g . 16—22.

KLUBY
T P P R  — W o j. P o l. 66 —  f i lm  „ Z ło ­
te  c ie lę”  g. 18 —  ra d ź . o d  la t  14 
—  p a n o ra m .

DYŻURY
S Z P IT A L *
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  —  Ul. W o j 
c ie c h a  7; P O R A D N IE ;  —  D Z IE ­
C IĘ C A  — Jednośc i N a ro d o w e j 12
—  g. 19—7 ;O G O L N A  — Je d n . N a ro ­
d o w ej 12 — ca łą  d o bę; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l. P ias tó w  1 — g. 
20—8; S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E :  
H . P obożnego 14 — g. 8— 17; M . 
B u c zk a  40/42 —  g. 8—17 i  19—7; 
W . P o la  6 — g . 8—16.30; N a d  O d rą  
14 — g. 8— 18; K a p ita ń s k a  3 —  g. 
8—15; W o j. P o l. 101 — g . 8— 17; B at. 
C h ło p s k ic h  86 —  g . 14— 16.
A P T E K I
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 t le n )
— p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51; 
N R  34 — D u b o is  1 — te l. 82-41; N R  
6 — a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  134 — te l. 
749-00.

P O L S K I — „W ese le”  g. 16; „ W k ró t ­
ce n a d e jd ą  b ra c ia ”  g. 20; M U Z Y C Z  
N Y  —  „ G e js z a ”  g . 19.

P R O G R A M  I
15.05 „ N a  s ta c ji s tu  se n sa c ji” . 15.45 
D la  d z ie c i „ P rz y g o d y  T o m k a  S a -  
w y e r a ” , 16.05 W ło s k ie  a r ie  o p ero  -

w e . 16.30 „ P io s e n k a  i  u śm iec h ” , 17 
R e d . F u b l. M ło d z ie żo w e j, 18.05 K o n ­
c e rt  życ ze ń  S tu d ia  R y tm  19.15 Z  
k s ię g a rs k ie j la d y . 19.30 K w a d ra n s  
m u z y c z n y  K . S tro m e n g e ra . 19.45 G ra  
zespó ł „ H a g a w ” . 20.25 M e lo d ie  P a ­
ry ż a . 21 „B u n de sw eh ra  ro k u  1970” .
21.30 „ P a rn a s ik ” . 22 Z  c y k lu  „ W s zy ­
s tk ie  s o n a ty  fo rte p ia n o w e  L . van  
B e e th o v e n a ” . 23.10 P rze g lą d y  i  po­
g lą d y . 23.20 M a z u rs k ie  w s p o m n ie n ia  
w  piosence. 23.30 R e w ia  p iosenek . 
P R O G R A M  I I
S E R W IS  R Y B A C K I;  18.15, 24 
15 U tw o ry  S c h u b e rta  i S c h u m an n a ,
16.05 „ S a n a to r iu m  n a S a h a rze ” . 16.15 
s, S ło w o  i r y tm ” . 16.35 R a d io re k la -  
m a . 17 P rze g lą d  ak tu a ln o ś c i W y b rz e  
ża . 17.15 A u d y c ja  o stoczn iach  re­
m o n to w y c h . 18.05 „R óżne ś w ia ty ” ,
18.20 W id n o k rą g . 19.15 L e k c ja  j .  ro ­
sy js k ie g o . 19.31 M a g a zy n  l ite ra c k i.
20.21 Z  c y k lu  „P o d ró że  m u z y c z n e ” . 
20.51 P o e z ja . k tó ra  p o m ag a żyć . 
21.11 W szys tko  o je d n e j p iosence.
22.30 M e lo d ie  w ie c zo ru . 22.45 S łu ­
ch o w isk o  „ T r z y  k o b ie ty ” . 23.35 M ię  
d zy n a ro d o w a  T ry b u n a  K o m p o zy to ­
ró w . 0.05— 3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .  
P R O G R A M  I I I
15 M it y  g re c k ie . 15.10 R y m y  i  r y t ­
m y . 15.30 In s tru m e n ty  ja k  g łosy.
16.05 „R o d z in a ” . 16.25 T e a tr z y k  i  
k a b a re ty  s ta re j W a rs za w y . 16.45 Z  
g aw ęd ą  i  p ie śn ią  p rzez k r a j .  17.05 
„ Q u o d lib e t” , 17.30 „W ic h ro w e  W zgó ­
rz a ” , 17.40 A k tu a ln . p o lsk ie j p iosenki. 
18 E k sp re se m  p rze z  św iat. 18.05 „ N ie ­
zn a n e  o z n a n y c h ” , 18.35 M is trz o w ie  
ro c k  a n d  ro li. 19 „ N a o k o ło  ś w ia ta ” .
19.15 E l la  i  L o u is  w  p rzeb o ja ch . 19.35 
P o d  s z a firo w ą  ig łą . 20 L e k tu ry , le k ­
tu r y .  20.15 C a n ta  m o n d o . 20.35 
„ K w ia tk i ,  p o w ie d zc ie  j e j ” . 20.50 
„G d z ie  je s t  p rz e b ó j” . 21.15 T y lk o  po  
h is zpa ń sk u . 21.30 „K ra s o m ó w c zy m ” .
21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ie czo ró w .
22.15 W y s p a  s k arbó w . 22.45 Pocz­
tó w k a  d źw ię k o w a . 23 N o w e  to m ik i  
p o e ty c k ie . 23.05 D z ie ła  i  tw ó rc y .
23.50 M e lo d ia  n a  dobranoc.

D E L F IN  (te l. 468-78) „M iło ś ć  E lw iry  
M a d ig a n ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 — 
s z w e d z k i — od  la t  16; p ią te k  „ N o ­
w e  p rzy g o d y  n ie u c h w y tn y c h ” g. 9, 
11.15; „ A b e l tw ó j b ra t” g . 10.30,
15.30, 18, 20.30 p o i. od la t  U ;  K O S ­
M O S  (te l. 355-02) „ L o k is ” g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  po i. od  la t  14 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ; C O L O S S E U M  
( te ł. 458-18) „ S k ra d z io n e  p o c a łu n k i”  
g . 13.30, 16 —  f r .  o d  la t  16; p ią te k :  
„S ło ń  m a ru d a ” g . 9, 1.1.15 —  ang. 
o d  la t  7; „ C h e ”  —  o pow ieść o G ue- 
w a rz e ” g . 13.30, 16; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „ Z a b ó jc y ” g. 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 — U S A  — od  la t  18 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  (te l. 
218-34) „ N ie z ro z u m ia n y ”  g. 10, 12 — * 
w ł.  o«d la t  14; „Je s ień  C h ey en -  
n ó w ”  g. 14, 17, 20 — U S A  —  od  la t  
36 — p a n o ra m , (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „63 d n i”  g. 17; 
v,D z ie ń  oczy szc zen ia”  g. 18, 20 poi. 
o d  la t  14; „ S e k re ty  w ie rn y c h  ż o n ” 
g. 22 — w l .  o d  la t  18; p ią te k ;  „ Z a ­
m e k  p u ła p k a ” g . 9.30; „ Ż ó łta  łó d ź  
p o d w o d n a ”  g. 10.30, 12.30, 14.30 — 
an g . od  la t  14; „273 d n i p o n iż e j ze­
r a ”  g. 16.30 — p o i. od la t  11; „D z ie ń  
oczy szc zen ia”  g. 18, 20 —  p o i. od 
la t  14; „ S e k re ty  w ie rn y c h  żo n ”  g. 
22 —  w ł.  od  la t  18; M A R S  —  „P rz e ­
s u ń  s ię  k o c h a n ie ” g. 18, 20 —  U S A
—  od  la t  14 —  p a n o ra m .;  P R O M IE Ń
—  „D z ie w c z y n a  z p is to le te m ”  g . 16, 
18, 20 — w l. o d  la t  16 — p a n o ra m .;  
F A L A  —  „ B itw a  o A n g lię ”  g. 17, 
19.40 — an g . od la t  14 — p a n o ra m .;  
E C H O  (K rz e k o w o ) „ P la n e ta  m a łp ”  
g . 18, 20 — U S A  — od  la t  14 —  pa­
n o ra m ic z n y ; O G R O D O W E  —  „C ię ż ­
k ie  czasy d la  g an g s te ró w ”  g. 18.45
—  I r .  od  la t  16 —  p a n o ra m .;  D E R ­
B Y  —  „ T e n  n ie zno ś n y  d z ia d e k ” g. 
18.30 — f r .  od la t  14; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  — „G a n g  O ls en a”  g.
17.30, 19.30 — duńsję i od  la t  16;
M E W A  (Z e le ch o w o ) —  „ W z g ó rz e ” 
g. 18 —  a n g . od la t  18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ Z a k o c h a n a  w ie d ź m a ” g. 
18, 20 — w l. od la t  18; H U T N IK  
(S to łc zy n ) „ T w a rz e  n a sp rze d aż”  g.
17, 19 —  U S A  — od  la t  18; B A J K A  
(P o lic e ) „ P o w ró t  re w o lw e ro w c a ”  g. 
17, 19 —  U S A  —  od la t  14; S Y R E N ­
K A  (Ja s ie n ica ) „ Ł o w c y  s k a lp ó w ” g. 
1» — U S A  — od  la t  14 —  p a n o ra m .;  
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „O s ta tn i 
ś w ia d e k ”  g. 19 — p o i. od la t  14; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ H a ta r i”  g. 16 —  
U S A  — od  la t  l l ;  „ D z ie w ic a  d la  
k s ię c ia ”  g. 19 — w ł .  od la t 18 —  
p a n o ra m .;  D A R  (S ta rg a rd ) „ C ze rw o ­
n y  płaszcz”  g . 16, 18, 20 — d u ń s k i 
od la t  16; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  
»,W  c ien iu  d obrego  d rz e w a ” —  
od  ła t  14 —  U S A  —  p a n o ra m .;  W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „ O s ta tn i te rm in ” 
g . 18, 20 — U S A  — od  la t  16; G R Y F  
(G ry f in o )  „B ia łe  w i l k i ” — N R D  od  
la t  16 — p a n o ra m .;  R O B O T N IK  (P y  
rzy c e ) „ W ik in g o w ie ” —  U S A  —  od  
la t  14 — p a n o ra m . 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l,
—  „ W io c h y ”  g. 11— 20.

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szczec iń­
s k ie j;  „ W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h ”  g. 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls ka  n ad  B a łty  idem  
p rze d  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rs k a ;  
G o s p o d a rk a  m o rs ka  n a P o m orzu  
Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l­
tu ra  lu d o w a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o ;  
800-lecie p ie n iąd za  za c h o d n io p o m o r­
s k ie g o ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;

N A U K A

W P IS Y  n a  zaoczne (¡ko 
responderacyjne) k u rs y  
k re ś le ń  b u d o w la n y c h , 
m a s zy n o w y c h , ko s zt o ry  
s o w a n ia  — p rz y jm u je ,  
szc zeg ó ło w yc h  in fo rm a ­
c j i  p is em n y ch  u d z ie la  
.W ie d za ” , K ra k ó w , W e  

s te rp la tte  11.
3028- K

N IE R U C H O M O Ś C I

P IL N IE  sp rze d am  d o m
2-rodzi!nny z w y g o d a m i, 
b lis k o  s ta c ji , w  M ila n ó w  
k u  k /W a rs z a w y . W ia d o ­
m ość g rzec zn o śc io w a: 
Szczec in , u l .  K o n o p n i­
c k ie j 19-2. 10416-G
P A R C E L Ę  248 m  k w „  
za tw ie rd z o n y  p ro je k t  bu  
d o w y , p ó ł b liź n ia k a  n a  
P o g o d n ie , sp rze d a m ..
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod „10446” .

w y d a w c a ; S zczec ińsk ie  W y­
d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P ra -  
sai l ; r e d a R c j a  i  a d m i n i ­
s t r a c j a ; Szczec in , p l. H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen ­
t r a l i ;  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red. 
nac ze lne g o : 457-41 ♦  D z ia ł łą cz ­
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21

D r u k :  Szcz. Zafcł G ra f N —4

K U P IĘ  d o m e k  1-ro d z in  
n y  lu b  p o ło w ę  2 -ro d z in  
nego . O fe r ty :  B iu ro  O -  
g loszeń Szczec in  pod  
„10473” .

K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w ła  
sn  oś ca o w e . O f e r ty :  B iu ­
ro  O g łoszeń  S zczecin  
p o d  „10486” .

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u . D u b o is  34-46.

10410-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  od la t  d w ó ch  w e  
w ła s n y m  d o m u . Ś w ie r­
czew skiego  25—16.

10503-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y , la t  39.
p o zn a  p a n ią  do  la t  35 z

28 w rześnia 1970 roku  
zm arf po ciężkiej chorobie nasz 
nieodżałowany kolega i  p rzyjacie l

ś.p.

Henryk Kuraszkiewicz
kom orn ik  Sądu Powiatowego w  

Szczecinie.
Pogrzeb odbędzie się 2 października  
br. o godz. 11 w  M argoninie, pow. 

Chodzież,

o czym zaw iadam ia ją  pogrą­
żeni w  sm utku koledzy —  ko­
m ornicy okręgu szczecińskiego.

Szczecińskie Tow arzystw o Naukow e  
zaw iadam ia  z głębokim  żalem  o bo­
lesnej stracie jak ą  poniosło przez 

zgon

w  dniu 29 w rześnia 1970 roku

zasłużonego członka nadzw yczajne­
go Tow arzystw a, sekretarza W y ­

dzia łu  N auk  Lekarskich  S TN

d r  m edycyny i  d r  p raw

Witolda Grudzińskiego
R O D Z IN IE  Zm arłego Zarząd  
S T N  składa w yrazy  głębokie­

go współczucia.

W szystkim , k tórzy  oddali ostatnią  
przysługę biorąc udzia ł w  pogrzebie 

naszego tragicznie zm arłego syna

ś. t  p.

Jana Łukasika
a w  szczególności D yrekc ji, Radzie  
Zakładow ej, Radzie O ddziałow ej, 
kolegom pracy ze Szczecińskiej 

Stoczni Rem ontow ej

podziękow anie składają

Rodzice i  siostra

w ła s n y m  m ie s zk a n ie m , 
zd ec yd o w a n ą n a m a ł­
żeństw o . D z ie c k o  m ile  
w id z ia n e . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
„10453” .

S Z C Z Ę Ś L IW IE , d y s k re t­
n ie  k o ja rz y  m a łże ń s tw a  
k o n c es jo n o w an e  b iu ro  
„ J u trz e n k a ” , R ad o m , 
M o n iu s z k i 16.

3367-K
R O Z N E

Z A K Ł A D  U s łu g  W z a je m  
neg Po m o c y W SS „Spo  
łe m ”  n a życzen ie  klden  
tó w  d o ko n u je  w  ic h  
m ie s zk a n ia c h  p rze p ie -  
re k , sp rzą ta , ja k  ró w ­
n ie ż  o p ie k u je  s ię  dzieć  
m i. Z g ło sze n ia : te l.
253-72 w  godz. 8-11 łu b  
o so b iś cie: Szczec in , A r ­
m ii C zerw on e j 11.

3303-K
O B IA D Y  d o m o w e — 
p rz y jm ę  k i lk a  osób. M a  
zu rs k a  21 -2, te l. 238-49.

10411-G
P U S Z Y S T E , le k k ie , św ie  
że będą poduszki, p ie ­
r z y n y  po w y czyszcze­
n iu  m e ch an iczn ie  w  Z a  
k ła d z ie  C zyszczen ia  P ie  
rza , Szczecin, K r .  Ja d ­
w ig i 33, te l. 459-21.

10436-G
A R T Y S T Y C Z N A  C e ro w -  
n ia  G a rd e ro b y  — h a f ­
to w a n ie  d y s ty n k c ji w o j 
s k  ow y ch . p lis o w an ie , 
ob c ią g an ie  g u z ik ó w , pa  
s k ó w . re pa sa c ja . o k re t -  
k a . B o i. K rzy w o u s te g o  
17. 10497-G

K U P N O

S K U P U J Ę  u ż y w a n e  c -  
p o n y  sam ochodow e do  
t r a k c j i  ko n n e j — p ła cę  
50—290 z ł. Szczecin . K a d  
łu b k a  19, te l. 234-88. T y l ­
k o  d n ia  6 p a ź d z ie rn ik a .

9955-G
K U P IĘ  k a żd ą  Ilo ś ć  po­
ro ż a  je len ieg o , ro g i s ta ­
r e  1 z rz u ty . W ro c ła w ,, 
K as p ro w ic za  45, Z b ig ­
n ie w  P ro e h o ck i.

3S54-KT
M O T O R O W E R  ..Jaw a”  
k u p ie . Ja g ie llo ń sk a  92— 
16, od godz. 16.

HWR6-G
„ W A R T B U R G A ”  353 lu b
no-wą ..W arsza w ę”  k u ­
p ię . T e l. 206-86.

10485-G

S P R Z E D A 2

P IE S K I ia o o n e c zk i. m ło  
de. ładne . sp rzedam . 
P a rk o w a  65—6.

10496-G
W Ó Z E K  d z iecięcy , g łę­
b o k i. sp rzedam . Szcze­
c in , u l.  W ro c ła w s k a  23.

10408-G
C A R A 2  b la sza nv . n o ­
w y . ro z m ia r  5 x 3  s o r  ze 
d a m . Ś w ierc zew sk ieg o  
22 -1 . 10409-G
..O C T A V T F  S U P E R ”  W 
b a rd zo  d o b rv m  sta n ie  
sp rze d am . T e l .  457-84. 
p o  15.

1041S-G
„ W A R S Z A W Ę ”  204 »orze  
d am . te l. 620-58. 104K9-G 
D U Ż E G O  fik u s a  sprze­
d a m . u l. G e n . D ą b ro w ­
skiego 20-11. 104O9.-G
P IA N IN O  „ W o łk e n -  
h a u e r” , cza rn e , k a f le  ko  
lo ro  w e — k o m p le t n a  3 
piece, k u c h e n k ę  tyęg lo - 
w o -g azo w ą sp rze d am . 
T e l .  710-44. 10423-G
„ S Y R E N Ę ”  104 z P K O  
sp rze d am . Pog o d n o , S y  
ro k o m li 4—1 godz. 17-19.

10432-G

Z A P R A S Z A M Y  N A  K IE R M A S Z  
A R T Y K U Ł Ó W  S E ZO N U  J E S IE N N O -Z IM O W E G O  

DO  S K L E P Ó W  W P T O :

O D Z IE Ż O W Y C H
„D O M  O D Z IE Ż O W Y ” , aL  N ie p od le g łośc i 19

płaszcze d am skie , m ę sk ie  i m łodz ieżow e , ubrania 
m ę sk ie  i ch łop ięce  

J U N IO R ” , a l. N ie p od le g łośc i 32/33 
płaszcze ch łop ię ce  i  dziew częce 

„R O K S A N A ” , a l. W y z w o le n ia  1— 5 
p łaszcze d am sk ie  i  dziew częce 

„M O D U S ”  I. I I ,  I I I  —  u l. D o i. K rz y w o u s te g o  79, 72, 6 f  
u b ra n ia  i  p łaszcze m ęsk ie

T E K S T Y L N Y C H
tk a n in y  p łaszczow e i  k o s tiu m o w e

„G a llu x ” , a l. W o js k a  P o lsk iego  9 
» „M e ry n o s ” , W ie lk a  7 

Ś ląska  38 
J a g ie llo ń s k a  83 

G A L A N T E R Y J N Y C H  
p a ra s o lk i dam skie , m ęskie  i  kape lusze  

u l. W ie lk a  28

Jeszcze n ie  za późno aby w ziąć udział 
W  K O N K U R S IE  J U B IL E U S Z O W Y M  700 G R Y

„ G r y f a “
C zeka n a  C ie b ie  sam ochód z  im p o rtu

„ W a r t b u r g “
i  w ie le  cennych nagród.

3446-K

A K O R D E O N  n o w y  „ W e k  
meastter", 96 basów  
sp rze d a m . Szczec in , J a  
góeliońska 92 -1 . 10435-G 
¿ M A S Z Y N Ę  do  szy cia  1 
¿piec p rzen o ś n y  ta n io  
s p rz e d a m . T e l .  737-13.

10438- G
¡M O T O C Y K L  „Juna ik”  
¿sprzedam . Ł o k ie tk a  19—4.

10439- G
,J A W Ę ”  350 ta n io  sprze  
Kiaim. E . P la te r  92-28.

10441-G
•W Ó Z E K  d z ie c ię c y , u n i­
w e rs a ln y  s p rze d a m . P l. 
L o tn ik ó w  3a—1. 10444-G
M Z  B K -350 sp rze d am , 
ml. M o n t  w  i 11 a 7-10 og lą  
•dać co d zie n n ie , godz.
1 4 - 15.30. 10450-G
M E B L E , (w y s o k i po­
ły s k )  s p rze d am , u l. K o ­
p e rn ik a  lOa—6. 10459-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y , 
d zie c ię cy  w  d o b ry m  sta  
n ie  sp rze d a m , u l.  K r .  
J a d w ig i 35 -5 . 10467-G
1 -R O C Z N E G O  w ilc z u ra  
sp rze d a m , te l. 737-54.

10482-G
S Z A F Ę  3 -d rzw io w ą  o raz  
m a łą  b ib lio te c zk ę  sprze  
d a m . B rzo zo w sk ie go
1 5 - 2 od 16. 10483-G
P R Z Y C Z E P Ę  boczną , o -  
ry g in a ln ą  (p la s ty k o w ą )  
do  „ J u n a k a ” sp rze d am . 
P o tu lio k a  61-26. 10490-G 
„ W A R S Z A W Ę ”  M -20  
sp rze d a m , te l. 261-66.

10494-G
„ R E N A U L T -1 6 ”  s p rze ­
d a m . M ic k ie w ic z a  5—2 o -  
g lądać godz. 14—16.

10500- G
P IE C  c. o ., 4 m  k w .
po w . g rz e jn e j sp rze d am . 
A l.  N ie p o d le g ło śc i 32-27.

10501- G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , g łę ­
b o k i sp rze d am , u l. Z y n  
d ra m a  z  M a s zk o w ic  
7 -1 . 1O502-G
S A T U R A T O R  do w o d y  
s o d o w e j, (w ó zk o w y )  
sp rze d a m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń , Szczec in  p o d  
10504.

L O K A L E

S T U D E N T K A  p oszuku ­
j e  p o k o ju , te l. 227-28.

10343-G
M IE S Z K A N IE  3 p o ko je , 
o g ró d e k  w  G u b in ie  za­
m ie n ię  n a  m ie s zk a n ie  
2-p o k o jo w e  w  Szczeci­
n ie . T e l .  Szczec in  240-34.

10418-G
N O W O G A R D  -  3 po ko ­
je  z k u c h n ią , ła z ie n k ą , 
piece z a m ie n ię  n a  m ie ­

s z k a n ie  w  S zczec in ie . 
W ia d o m o ś ć : Szczec in , u l. 
B u d ziszy ń sk a  5—37.

10424-G
W  P O Z N A N IU  -  cen ­
t ru m  p o k ó j fro n to w y ,  
22 m  k w . z u ży w a ln o ś ­
c ią  k u c h n i za m ie n ię  n a  
podobne lu b  k a w a le rk ę  
w  Szczec in ie . W iad o ­
m ość : Szczec in , te l.
747-26 Od 16. 10425-G
P A N I  sa m o tna , k u ltu ra l  
n a . p ra c u ją c a  p o s zu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  p o d  10429.

M A Ł Ż E Ń S T W O  (m a ry ­
n a rz )  p o s zu k u je  p o k o ju  
z k u c h n ią  i  c . o. n a  o -  
k res  3 la t . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 10447.
M Ł O D E  m a łżeń s tw o  po­
s z u k u je  p o k o ju  n a  urno  
w ę  ze S to czn ią . T e l . 
265-53. 10448-G
D W IE  p ra c u ją c e  stu ­
d e n tk i p o s zu k u ją  poko­
ju ,  c. o ., d o b ry  d o jazd . 
T e l .  298-64 od  17. 10457-G 
N IE U M E B L O W A N Y  po­
k ó j o d n a jm ę  m ło d e ­
m u  m a łże ń s tw u . O fe rty  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
pod 10462.
2 P O K O J E , ła z ie n k a , 
c . o ., z a m ie n ię  n a  1 po 
k ó j do I  p ię tra , u l.  R o  
b o łn ic z a  18—4. 10469-G
Z A K Ł A D  E n e rg e ty c zn y  
w  Szczec in ie  p o s zu k u je  
u m e b lo w a n e g o  p o k o ju  
z te le fo n e m  n a  okre s  6 
m ie s ię c y . Z g ło sze n ia

p roszę k ie ro w a ć  d o  Z a ­
k ła d u  E n e rg etyc zn eg o  
u l .  M a lc ze w s k ie g o  5—7§ 
p o k ó j 207, I I  p ., t e l .  
262-15. 33 W -K
P O K O J , 17 m  k w ., w ży  
w a ln o ść  k u c h n i, c, o .j 
z a m ie n ię  n a  k a w a le rk ę  
łu b  p o k ó j, k u c h n ia , do  
I  p . O rze szk o w ej 6—3a.

10476-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  3 - le t-
n im  d z ie c k ie m , c z ło n k a  
w ie  sp ó łd z ie ln i p o szu k a  
j e  p o k o ju  n a 2—3 ła ta .  
O fe r ty  B tu ro  O g łoszeń  
S zczecin  pod 10478. 
K A W A L E R  p ra c u ją c y  po  
s z u k u je  p o k o ju  sub lo ­
ka to rs k ie g o , n a jc h ę tn ie j  
w  śród m ieś ciu , c .  o. O -  
f e r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 10481. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e zd z ie t  
n e  p o s z u k u je  pokoju,- 
t e l .  37-687. 10499-G
3 P O K O J E  z w y g o d a m i  
z a m ie n ię  n a  2 ró w n o ­
rz ę d n e  i  1 p o k ó j. T e l .  
226-72. 105OT-G
M IE S Z K A N IE  kw atero m  
k o w e , 50 m  k w , cen ­
tru m  K a to w ic , w ygody^  
te le fo n  za m ie n ię  n a  ln ie  
s zk a n ie  w  Szczec in ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń ; 
K a to w ic e  d la  „5647”.

3253-K
K A W A L E R K Ę  w  śród­
m ie ś c iu . c. o . z a m ie n ię  
n a  w ię k s ze  z  w y g o d a m i. 
A l. P ia s tó w  61 -3 . 10496-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  zezw o le n ie  
P  I  354 z d n ia  16. I .  1954 
r .  n a  p ro w a d ze n ie  u s łu g  
n a  n a zw is k o  Ire n a  W it ­
k o w s k a . 10471-G
13. I X .  70 Z B U B IO N O  
zeg a rek  m - k i  „ P o lio t” . 
U czc iw e g o  znalazc ę  p ro  
szę o z w ro t :  te l. 214-65.

10457-G
Z G U B IO N O  s ta łą  p rze­
p u s tk ę  w y d a n ą  p rzea  
S toczn ię  Szczec ińską n a  
n a zw is k o  Jó ze f K o s te k .

10452-G
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Niebezpieczeństw o czyha  
przy Bram ie Portowej

TRAMWAJE i LUDZIE 
wśród ciemności

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  pracujące przy przebudowie w ęzła  
przy Bram ie Portow ej przygotow ały nam  nową niespodziankę. 
Od szeregu dni cały rozległy teren począwszy od pl. Zw ycię ­
stwa, a skończywszy na otoczeniu restauracji „Europa” i ho­
telu „Continental” pogrążony jest w  ciemnościach.
W Z D Ł U Ż  al. N iepod leg łośc i o toczenie  B ra m y  P o rto w e j po- 

u lic ę  o ś w ie tla ją  p rz y n a jm n ie j w in n o  b yć  szczególn ie  in te n s y w  
ś w ia t ła  dochodzące z o k ien  do- n ie  o św ie tlone . Żadne, n a jb a r-  
m ów , a le  np. na p l. Z w y c ę -  d z ie j n a w e t s k o m p lik o w a n e  
s tw a  o z m ro k u  n ie  w idać  n ic  ..o b ie k tyw n e  tru d n o ś c i”  n ie  są 
n-a parę  k ro k ó w . Póki nie jeż- w  s tan ie  u s p ra w ie d liw ić  w y k o - 
dziły  tędy tram w aje , przechod- naw có w . k tó rz y  za n ic  m a ją  so­
nie m ogli wśród rozkopów, sto- b ie  bezp ieczeństw o uczęszczają- 
sów m ateria łów  budowlanych cych p rzez te ren y  B ra m y  P o r- 
Itp . terenowych przeszkód, co to w e j i p l. Z w y c ię s tw a  tysięcy 
n a jw y że j połamać nogi. Obec- p rze cho dn ió w , (taw o) 
nie, gdy udostępniono dla tram  
w ajów  nowe torowisko, każda
m inuta  grozi tu śm iertelnym  
w ypadkiem . S trach  patrzeć na 
pędzące w  zupe łnych  c ie m n o ­
ściach tra m w a je , w  w y ją tk o w o  
p rzec ież  ru c h liw y m  p u n kc ie  
m ias ta . W m ie jscu , gdzie chod ­
n ik  d la  p ieszych k rz y ż u je  się z 
to ra m i je s t chyba  n a jc ie m n ie j. 
N ie  ma tu  p rz y  ty m  żadnego 
sabezp i eczen i a

Oburzająca beztroska, czy że­
nująca niedbałość —  trudno  
w prost znaleźć w łaściwe okre­
ślenie d la  tego stanu rzeczy.
T o ż  przec ież w ła śn ie  ze w zg lę ­
d u  na rozg rzebany te ren , pełen 
n a jró ż n ie js z y c h  p u ła p ek , całe

Z m ia n a  tra s  
a u to b u s ó w

D y re k c ja  M P K  za w ia d a m ia , że w  
z w ią z k u  z  d a ls zy m  e ta pe m  przeb u ­
d o w y  w ę z ła  k o m u n ik a c y jn e g o  „ B ra ­
m a  P o r to w a ” z  d n ie m  2. X  au to ­
b u s y  l in i i  n r  n r  55, 56 i  66 będą  
k u rs o w a ły  z p l. H o łd u  P ru s k ieg o . 
(Dotychczasow e p rz y s ta n k i tyc h  l in i i  
z lo k a liz o w a n e  u zb iegu  u lic  W ie l­
k ie j  i T k a c k ie j u le g a ją  l ik w id a c ji .  
O m a w ia n e  au to b u sy  ja d ą c  do p l. 
H o łd u  P ru s k ieg o  i  p o w ra c a ją c  za ­
t r z y m u ją  się n a p rzy s ta n k a c h  zlo ­
k a liz o w a n y c h  n a u l. W ie lk ie j na  
jByysokości M o stu  D łu g ieg o .

Notatnik szczeciński
4- W IE C Z O R E K  — w p ra w k a  ta ­

m eczna d la  osób, k tó re  u k o ń c zy ły  
.w rześ niow y i  p o p rze d n ie  k u rs y  ta ń ­
ca  o rg a n izo w a n e  p rzez  M D K  ,,S ło­
w ia n in ’' .  o d b ędzie  się  w  p ią te k , 2 
b m „  o  godz. 18, w  „ S ło w ia n in ie ”  
p r z y  u l. K o rze n io w s k ie g o  2. W stęp  
W olny .
> ♦  W Y S T A W A  m a la rs tw a  i  g ra­
f i k i  H e le n y  N o w o ś w le c k ie j czynna  
fiest w  K lu b ie  R y b a k a  p rz y  u l. M a ­
ło p o ls k ie j 23. W y s ta w ę  zw ie dzać  
m o ż n a  co d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  po­
n ie d z ia łk ó w  w  godz. o d  16 do 22 —  
-do 25 p a ź d z ie rn ik a .

W  co siQ ubrać zimą?

Nie mamy co na siebie włożyć
Z B L IŻ A  S IĘ  Z IM A , czas zaopatrzyć się w  ciepłą odzież. Reasumując —  zaopatrzenie  

Przed k ilkom a dn iam i odbyliśm y ra jd  po szczecińskich skle- w  sklepach oceniamy jako  n ie- 
pach by przekonać się ©o oferu ją  one klientow i. Naszą re la - dostateczne. Cała nadzieja na­
cję rozpoczniemy od spostrzeżeń dokonanych w  najw iększym  sza i  zapewne poszukujących 
magazynie handlow ym  —  Powszechnym Domu Tow arow ym . ubiorów  klientów , w  tym  ze

handlowcy m a ją  coś w ięcej w
S T O IS K A  z odzieżą dam ską  w raże n ie  jes t z łudne . N ie  m a  ̂ magazynach, (zdań) 

i m ęską gęsto zaw ieszone są u- praw ie  nic. P an io m  o w z ro ś c ie - —  1
b io ra m i. W y d a je  s ię  n a  p ie rw -  158 c m  PDT o fe ru je  a lb o  p łasz- 
szy rz u t oka, iż  je s t ich  ta k  dm- cze z la m in a tu  a lb o  z fu tra , 
żo że ty lk o  p rze b ie ra ć . G d y  Saczecin iankom  s ię ga ją cym  170 
je d n a k  d o k ła d n ie j p rz y jrz e ć  s ię  cm  p ro po nu je  s ię  ty lk o  dw a 
ro d z a jo m  u b io ró w  i ich  ro z m ia - fasony  płaszczy, d la  m ieszkanek 
ro m  o ka zu je  się, że p ie rw sze  i naszego m iasta , ch yba  n a jb a r-

-------------------------------------- ^  d z ie j typow ych , bo o w zrośc ie
162 cm  — p rze w ażn ie  płaszcze 
z la m in a tu , k tó r y  d aw n o  w y ­
szedł z mody. P rzeb ie rać  m ogą 
je d y n ie  pan ie  w yso k ie  (166 cm ) 
choć i  one n ie  zn a jd ą  żadnych  
re w e la c ji, podoba ło  n am  s ię  za­
le d w ie  k ilk a  płaszczy. Na 
s to isku  d z ie w ia rs k im  zauw aży­
liś m y  je d y n ie  3 g ru be  sw e try .

W Y K O R Z Y S T U J Ą C  fa k t ,  Że 
n o w e to ro w is k o  w zd łu ż  a l. 
N ie p o d le g ło śc i w  c h w ili obec­
ne ) n ie  je s t  je szcze eksp loa to  
w a n e . M ie js k ie  P rze d s ięb io r­
stw o  G o s p o d a rk i C ie p ln e j ju ż  
te ra z  z le c iło  u ło że n ie  w  po­
p rz e k  u lic y  ru ro c ią g u  c .o .j 
k tó r y  d o s ta rc zy  w  przyszłości 
c iep ła  do  g m ac h u  T e a tru  La­
le k  „ P le c iu g a ”  p rz y  tH. K a ­
szu b s k ie j i d o  w znoszonego  o- 
becnie b u d y n k u  S p ó łd z ie ln i Le  
k a rs k ie j p rz y  p l. Z w y c ię s tw a . 
P ra c e  w y k o n u je  P rze d s ięb io r­
s tw o  B u d o w n ic tw a  K o le jo w e ­
go.

F o to : S t. C ieś la k

Premiera prasowa
w Teatrze Polskim

D Z IŚ , o  godz. 20 w  Teatrze  
P o ls k im  odbędzie  się p re m ie ra  
p rasow a  współczesne j s z tu k i 
p o ls k ie j p t. „W k ró tc e  n ad e jdą  
b ra c ia ” , k tó re j a u to re m  je s t Ja ­
nusz K ra s iń s k i. J e j a k c ja  toczy  
s ię  tu ż  po zakończen iu  d z ia łań  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j, w  je d n e j 
z m ie jsco w o śc i n a d m o rsk ich . 
S p e k ta k l p rz y g o to w a ła  reżyser­
sko J o w ita  P ie ń k ie w ic z , na to ­
m ia s t sce no gra fię  p ro je k to w a ła  
E lżb ie ta  K ry w s z a -F e d o ro w ic z .

W  p a ź d z ie rn ik u  p rze d s ta w ie ­
n ia  s z tuk i „W k ró tc e  n ad e jdą  
b ra c ia ”  będą rozpoczynać się o 
godz. 20. (ru )

•— Piszą: „ J U Z  C Z A S  P R Z Y G O T O W A Ć  S IĘ  D O  Z IM Y ‘
•— co ten  „ K u r ie r ”  w y m y ś li ł !  Ś n ieg  p rzec ież  jeszcze n ie  

s p a d ł! rys. M esser{

Jeszcze gorzej je s t  n a  sto iskach  
z  o d z ie n ia m i m ę s k im i. P a n o m  o 
w zro ś c ie  180 i  185 cm  o fe ru je  się 
k i lk a  płaszczy z la m in a tu  i  chyba  
ze 2 z m a te ria łu . M ę żc zy źn i n iżs i, 
od 175 cm  w  dó ł, m o g ą  n a b y ć  cał­
k ie m  ła d n e  p ła szc zyk i z m a te r ia łu  
w  k r a t y .  M a ry n a re k  d la  osób m ie ­
rzą cy ch  180 i 185 cm  za u w a ży liś m y  
za le d w ie  k i lk a  i to  te ż  n ie  re w e la ­
c y jn y c h . N a s to isku  ze s w e tra m i 
m ę s k im i naw ięc e j b y ło  sw e tró w  w  
ro z m ia rz e  „4” , bo aż  6 w zo ró w , 
p ią te k  — 4 fas on y , s ió de m e k  — 2 
ro d za je , a  sw etró w  o  ro zm ia rze  „6”  
... je d e n  fason i je d n a  s z tu ka  (!). 
M o żna  w ię c  rzec, że  s w e tró w  d la  
m ę żczyzn  n ie m a.

W  D O M U  O d zie żo w ym  p rz y  a l. 
N iep od leg łośc i — p o d obn ie . P a n ie  
m ogą jeszcze d la  s ieb ie  w y b ra ć  
k tó ry ś  z o fe ro w a n yc h  p łaszczy, a le
0 pan a ch  znów  zap o m n ia n o , zw łasz  
cza ty c h  w yższych (180— 185 cm ), k tó  
ry m  o fe ru je  się ty lk o  k i lk a  p łasz­
czy w  4 fasonach. N iec o  in a cze j 
k s z ta łtu ją  się p ro p o rc je  w  d z ie w ia r  
sfcwie: n a  sto isku  d a m s k im  za u w a ­
ż y liś m y  ty lk o  3 fas on y  s w e tró w  cie  
p ły c h , zaś n a m ę s k im  — k i lk a n a ­
ście. P a n ie  n ie  m a ją  je d n a k  pow o­
jó w  zazdrościć p a n o m , bo  w p ra w ­
d z ie  p ro p o nu je  im  się  w ię k s z y  asor  
ty m e n t sw etrów , le cz  są one b rz y d ­
k ie , n ie a tra k c y jn e . S w e try , k tó re  
m ogą się podobać b y ły  ty lk o  w  
ro z m ia rz e  „4” , a  w ię c  ra cze j na  
c h łop c a  n iż  m ężczyznę .

W  pozostałych sk lepach  b y ło  
p od ob n ie : zb y t m a ło  p łaszczy i 
w  z b y t m a łe j l ic z b ie  fasonów  
o fe ru je  „R oksana” , choć m oż­
na tu  dostać ładne  s w e try  dam ­
skie . S k lep  z k o n fe k c ją  dam ską
1 m ęską p rzy a l. Jedności N a ­
ro d o w e j o fe ru je  m a ry n a rk i je ­
d yn ie  d la  panów  o w zrośc ie  
170 cm  i  płaszcze m ęskie  w  jed  
n y m  fasonie. S k le p  n r  233 WSS 
„S p o łe m ”  p rzy  a l. W o jska  P o l­
sk iego  p ro po nu je  a lb o  płaszcze 
z  la m in a tu , a lbo  z m a te r ia łu , 
a le  za to  w  ce n ie  ok. 3 000 zł 
lu b  4 000 zł. M a ry n a rk i —  t y l ­
ko  d la  panów  n is k ic h , lic z ą ­
cych  160 cm  w zros tu . P la ców ­
ką  ta  n ie  dysponu je  a n i je d ­
n y m  sw e tre m  o ro zm ia rze  6 i 
7. Z  p rzy je m n ośc ią  zaś donosi­
m y , że sk lep  n r  201 „M o d n a  
K o n fe k c ja ”  m ieszczący s ię  ró w ­
n ież  p rz y  a l. W o js k a  P olskiego  
o fe ru je  dużo d am sk ich  p łaszczy

w ie le  z  n ic h  bardzo  n a m  się 
podoba ło .

„ / V o i M i o c j z e s n & s c i "

OD CZEGO KONDUKTORKI?
N IE  P IE R W S Z Y  to  ra z  w  c iąg u  tr z u  (m a tk a  s ta ła  n a  s to p n iac h , a  

stosunkow o  k ró tk ie g o  o k re s u  p isze- a u to r  n in ie jsze g o  t r z y m a ją c  za ra­
m y  o z łe j p ra c y  k o n d u k to re k  w  m ę  w ó zk a  n a  u lic y ) , od w ro eo n a i 
m ie js k ic h  t ra m w a ja c h . D o tychczas g ap iąca się w  o kn o  k o n d u k to rk a  
ja k o ś  je d n a k  n ik t  w  d y re k c ji M P K  d a ia  s y g n a ł do o d jazd u . C a łe  szcza­
n ie  p rz e jm u je  się n as zy m i k r y ty c z  ście, że t ra m w a j n ie  ru s zy ł. N a  o b u  
n y m i u w a g a m i. Z a p o m in a c ie  P a n o - rż e n ie  k o b ie ty  i  m o ją  uw agę , w y r ­
w ie , że w ła ś n ie  ow e  k o n d u k to rk i w a n a  z g łę bo k ie go  o tę p ie n ia  k o n -  
do s p ó łk i z  m o to rn ic z y m , k tó ry  d u k to rk g  o d p a rła  Czego się Pa n *  
sza rp ie  i  g w a łto w n ie  h a m u je  t ra m -  sw o d e n e rw u ją ?  M o to rn ic z y  i  ta «  
w a je m  w y s ta w ia ją  W a m  i  p rzed e  n ie  ru s zy , bo m a  lu s te rk o . .
w s zy s tk im  W asze m u  p rzed s ię b io r- Z a is te . M o to rn ic z y  m a  lu s te rk o , 
s tw u  n ie po c h leb n ą  o p in ię . A le  w  pod ob n y ch  o ko licznośc iach

P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i p o m a g a - w id z ia łe m  n a w ła s n e  oczy ja k  n a  
łe m  ko b ie c ie  z  w ó zk ie m  dostać się p la c u  Ż o łn ie rz a  k o b ie ta  b ie g ła  za  
do t ra m w a ju . „ D z ie w ią tk a ”  p o d je -  co ra z  p rę d ze j ja d ą c y m  tra m w a je m  
ch a ła  n a p rzy s ta n e k  p rze d  k in e m  tr z y m a ją c  n a  w y c ią g n ię ty c h  rę k a c h  
„ P io n ie r”  p ra w ie  pusta . Z a n im  w ó -  do  p o ło w y  ste rczą cy  z p rzy c ze p y  
ze k  z m a ły m  d z ie ck iem  zn a la z ł się  w ó ze k  z m a lu tk im  d z ie c k ie m . K i lk a  
w  t ra m w a ju , a  d o k ła d n ie  w  p o w ie - s e ku n d  n ie s a m o w ite j g ro zy  i  dopie-.

ro  p as aże ro w ie  z a trz y m a li t ra m w a j.
P o  p o w ro c ie  n a  d a w n ą  trasę p rze z  

B ra m ę  P o rto w ą  „s ió d e m k a ” , „ósem  
k a ”  i  „ d z ie w ią tk a ”  ja d ą  d a le j n a  
p ę tlę  p rz y  u l. P o tu lic k ie j i  u s ta w ia  
j ą  się n a  d w óch  ró w n o le g ły c h  to ­
rach . N ik t  z  o cze k u ją c y c h  n a pę­
t l i  pas aże ró w  n ie  w ie  z c a łą  pew ­
nośc ią , k tó r y  t ra m w a j o d je d z ia  
p ie rw s zy , s to i k i lk a n a ś c ie  m in u t  i 
przepuszcza ja d ą c e  za n im . O d  cze­
go —  z a p y ta  k to ś  — k o n d u k to rk a .  
P a sa żero w ie  też  p y ta ją , a le  k o n d u k  
to rk a  n ie  w ie , k tó ry  t ra m w a j o d - 
je d z ie  p ie rw s zy , —  bo  ro zk ła d  ja z ­
d y  m a  m o to rn ic zy . P o d o b n ie  je s t  
n a  Po m o rza n ac h .

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

W Y S T A W A

N A J L E P S Z Ą  R E K L A M Ą

♦  N A J Ł A D N IE J S Z Ą  w y s ta ­
w ą  w ś ró d  p la c ó w e k  h a n d lo ­
w y c h  N ieb u s zew a m o że  się za­
p e w n e  poszczycić sk le p  odzie­
żo w y p rz y  p l. K iliń s k ie g o . O k ­
n a  p rzy s tro jo n e  są m chem , 
k w ia ta m i — i  ja k  n a  je s ie n n ą  
p o rę  p rzy s ta ło  — p o ż ó łk ły m i  
liś ć m i. P e rso n e l zachęca ró w ­
n ie ż  k l ie n tk i w  sposób d ow ­
c ip n y  do d o ko n an ia  za k u p u . 
N a  w y s ta w ie  w ś ró d  chuste­
czek, s za lik ó w , h a le k  um iesz­
czono ta b lic z k ę  z  nap is em : 
„ T w o ja  są siadk a je szcze tego  
n ie  k u p iła ” .

K O L O R O W E  L A M P Y

♦  U L . Ł A B Ę D Z IA  je s t  chy­
b a je d y n ą  u lic ą  w  n aszym  
m ieśc ie , k tó ra  m a  k o lo ro w e  
o ś w ie tle n ie . K a żd a  z la m p  ja ­
rze n io w y c h  m ie n i się in n ą  b a r  
w ą  ś w ia tła :  se le d yn o w ą , b ia łą , 
ró żo w ą . W p ra w d z ie  w y g lą d a  
to  bard zo  ła d n ie , m a m y  je d ­
n a k  o b aw y , że  la m p y  są ze­
psute.

N IE B E Z P IE C Z N Y  Z A K R Ę T

♦  W  P U N K C IE , w  k tó ry m  
a l .  W y zw o le n ia  p rzec h o d z i w  
u l. K ras iń sk ie g o  — je s t bardzo  
o s try  z a k rę t. W y p a d a ją  zza 
n ie go  z  d u żą szybkością  sam o  
chody , k tó re  p rzec h o d z ień  za ­
u w a ża  d o p ie ro  w  o s ta tn im  m o ­
m e nc ie , b o w ie m  je z d n ię  u l. 
K ra s iń s k ie g o  p rzy s ła n ia  naro ż­
n y  b u d y n e k . O w y p a d e k  w ię c  
n ie tru d n o . P ro p o n u je m y  za ­
te m , b y  p rz y  p rze jś c iu  d la  
p ie szy ch  u s taw ić  z n a k  ostrze­
g aw czy . (zdań)

N ie  ta k ie  to  d a w n e  czasy, g d y  
k o n d u k to rk i w zo re m  sw ych  k o leża ­
n e k  z  pociągów  P K P  z a p o w ia d a ły  
k a ż d y  z b liż a ją c y  się  p rz y s ta n e k  n a  
z w ą  u lic y , a  n a w e t b y ł bo d a j je d e n  
k o n d u k to r , k tó r y  p rze d  w a ż n ie j­
s zy m i s k rz y ż o w a n ia m i d o k ła d n ie  in ­
fo rm o w a ł o dogodnych  po łąc zen iac h  
i  p rzes ia d ka ch . „ I j j y i l a ’J ta  t rw a ła  
p rze z  k i lk a  ty g o d n i, a p ó źn ie j 
w s zys tk o  w ró c iło  do „ n o rm y ” . T e ­
ra z  je s t je szc ze g o rze j, m o ż n a  b y  
rzec p o n iże j ja k ie g o k o lw ie k  m in i­
m u m .

W  szczec ińskich  t ra m w a ja c h  n ie  
ch c em y m ie ć  ta k ic h  k o n d u k to re k . 
Je ś li ra d y k a ln ie  s y tu a c ja  ta  n ie  u -  
le g n ie  p o p ra w ie  le p ie j dać m o to r­
n ic ze m u  jeszcze po  d w a  d o d a tk o w e  
lu s te rk a , 'a. w  k a ż d y m  w o z ie  u m ie ­
ścić po trze c im  „ K ra b ie ”  i  d z iu rk a -  
czu  do k a s o w a n ia  b ile tó w  n iż  w o z ić  
b e zp ro d u k ty w n e , z a jm u ją c e  ty lk o  
m ie js c e  i  o b c ią ża jąc e  nasz, m ie js k i  
b u d żet k o n d u k to rk i. (A G )

Komunikaty MO
Św i a d k o w i e  w y p a d k u  d ro g o w e­

go w  d n iu  14. IX .  b r. o godz. 19.45 
n a  u l. M a lc zew sk ieg o  — p o trą c e n ia  
k o b ie ty  p rze z  m o to c y k l m a r k i  
, .M Z ” , p ro sze n i są o zg łoszenie s ię  w  
W y d z ia le  K o n tro li R u ch u  D ro g o w e ­
go K M  M O  u l K as zu bs ka  35, połc.1 
15. ce lem  z ło że n ia  zeznań .

K D  M O  Ś ródm ieście , a l . Jedności 
N a ro d o w e j 37, p ro s i p o szkodow a­
n y c h , k tó ry m  12 w rze ś n ia  s k ra dz io ­
n o  ra d io  t ra n z y s to ro w e  m - M  ;,S o- 
k ó ł”  z sam ochodu  z a p a rk o w a n e g o  w  
p o b liżu  s ie d z ib y  M R N  o ra z  w ę d k i z  
sa m ochodu  z a p a rk o w a n e g o  p rz y  u l. 
O dzieżow ej,- o  zg łoszen ie  się w  K o ­
m e n d z ie , p a k . 45 godz. 8—16.


